
POW~ąk3zvmy osiąen:ęcia 
. Polski Ludowej 
Dalsze odpov/iedzi 
społeczeńs~ polskiego 
na sprzeczną z zasadami 

religii 
antypolską politykę 

Watykanu 
ROBOTNIOY i CHŁOPI WOJE-
JEWODZTWA LUIlELSKIBGO 

Na zebraniacb f1 zakładach pra.cy 
i gromadach wiejskiCh woj. lubel
skiego ludność potępiła. ucbwałę 
Watykanu. 
Szereg pracowników warsztatów 
kolejowych w LulJlinie podkreśliło, 
że władze kościelne n.ie występo
wały w obrouie klasy pracują.cej, 
którą. gnę]yi.ono za czasów sanacji 
i hitlerY'=u. Klasa pTacują.ea cier 
piała. WÓW{)OZ8S, a Watykan blog<r 
sławll ciemię7.ycieli katolików w 
Polsce.. 

Be-zperlyju'Y chłop z Krasnłczy. 
na ob. Gaskot mówi: "Jestem wia
rzą.cy, przeżyłem na świec6e nie 
mało. Zauważyłem, że Watykan wy 
kolei! się z drogi Chrystusowej. 
Papież jest pasterzem, ale złym 
pasterzem, gdyż patrzy na. co tłu
ściejsze owieczki, a n'8. te chude 
nie zwraca uwagi i nie broni ich 
przed tłustymi. Uważam, że uchwa 
la Watykanu nie zgadza. się z nau_ 
ką. ChrystJl5a. 

SPOŁECZE~STWO . POMORZA 

W Bydgoszczy odbyto się w dniu 
5 bm, nadzwyczajne plenarne po.
siedzenie Wojewódzkiej Rady Na.
rodowej, poświęcone omówieniu 
uchwały watykań~kiej. 

Bezpartyjna robotnica. fabryki 
"Kujawianka" we Włocławku pi
sze, że solidarY7lUje się w pell1i z 
uchwałami Rządu w &prawie u.:regu 
lowania stosunków m'ędzy Kościo_ 
lema Pań. twem i pragnąc okazać 
swe przywiązanie do pOlski Ludo-
wej prosi o :,-·zyjęcie jej w szere
gi POlskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botn.iczej. 

Robotuik tej samej fabryki ob. 
Jankowski dla potwierdzenia sw;:
go słusznego oburzenia na wystą.
pienie Watykanu, pragnie zostać 
'Członkiem prZOdującej Partii. 

Chłopi pomorscy, w odpowiedzi 
na uchwałę Watykanu, wzmogą. 
produkcję na wsi i Di~ ~Ol;wolą. na 
używanie ambnn dla celów polityki 
międzynarodowego kal'itału. 

LUDNOść KASZUBSKA 

Na plen-aTn;vm posiedzen~u Powia 
t.owej Rad.v Narodowej w Wejhe· 
rowie przedstawiciele ludno~ci kit· 
smbskiej potęĘlili ostatnie groźby 
Watykanu. 

W rezolucji "J}Tz:'":iętej ua. wni.o, 
sek przedstawiciela PSL zebrani 
podkreślili, że groźby Watykanu 
nikogo w Polsce noje przestraszą., 
przeciwni.e zmobilimją. sily narodu. 
Ludność kaszubska post4Lus.wia 

wzmóc pracę nltd dalszym podllie
sien.iem gospodarki pnwiatu, oraz 
wzmocnić sojUgZ robotnicz{)-chłop 
ski, 

MIESZK.A1ITCY KRAKOWA 

Na 'Posiedzeniu Wojewódzkiej Ra 
ily Narodowej w Krakowie pneu 
stawiciele partii politycznych, or 
ganizacji społecznych, świata. pra 
cy; nauki i sztuki oraz młodzieży 
potępili ost&tnie uchwały Watyka 
nu. 
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------------.----~-------- V/lece mł~dz:ei~we 
VI całym kraju 

% oka%~i ltbliia ącego się 
Fesłiw:l~u VI 5QJćGpesz.cie 

WARSZ 4WA, (PAP). - W dniu wczo 
rajs:ym' odbyły się na terenie Polski 
nwsnwe wiece młodzieżowe, zorganizo 
u:(me z oka.ji zbliżajqcego się Festi
u'alu tv Blldapeszcie. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W wiecach tych brali udział przed

stawicide młoŁ!zicży kolonialnej, bawię 
cy ohecnie w nasz) m kl-aju. Wiece' nua 
ły niezwykle uroczysty charakter i prze 
rodziły się w żywiołowe manifestacje na 
czc';ć jedności całej młodzieży w walce 
o pokój, na cześć walki młodzieży Iw
lonialnej, O1"az na czdć Związku RB· 
dzieckiej!:o i wielkipgo przyjaciela mło· 
dzieży Gpnl'ralissimusa Stalina. 
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Nr 214 (1138) 

Na placu 
Norberta Barlickiego 

w Łodzi 

oby aleli Rzeczypospoli ej Polskiej 
Pełny tekst dekretu Rady Ministrów 

w dniu wczorajszym Zl\'IP-owcy 
łódzcy wraz z delegacjam: młodzieży 
Vietnamu, Madagaskaru i Senegalu, 
udającymi się na Festiwal i Kongres 
Młodzieżowy do Budapesztu, urzą
dzi!: wielki wiec, manifestując swą 
niezłomną wolę walki o pokój, o je
dność i braterstwo z młodz:eżą de
mokratyczną całego świata. 

WARSZAWA (PAP). Jak do~ 
nosiliśmy wczoraj, Rada Mini
strów na posiedzelIliu w dniu 
5- sierpnia hr. uchwaliła dekret 
o {)·chronie wolności sumienia, i 
wyznania. Pełny tekst dekretu 
podajemy poniżeJ: 

Na podstawie 3.1'.t. 4 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ust.r-oju i zaki'esie 1zia 
lania najwY:ŻJszych organów 
Rzeczy·pospol !tej Pols'kiej i z 
ustawy z dnia 2 lipca 1949 Toku 
o uP{Jważnieniu Rz~du do wy
dawalnia dekr~tów mora, usta 
Wy (Dz. U. R. p. nr 41 poz, 3(2) 
Rada Minl<:trów po<;tanawia, a 
Rada Pall'3twa zat,,-ierllza. c-o 
następuje: 

Art. t 
Rzeczpospolita PoISika poręrza 

wszystkim obrwatelom 'wolność 
sumienia i WY'znania. 

Art. 2 
Kto -ogranicza obywatela w je 

go prawach ze względu na ieg-o 
przynależność wyz.naniową, 
pr7.ekonania religijne lub bez
wvznam.iowość - podlega karze 
więzienia· d-o lalt pięciu. 

Art. 3 
Kto w jakikOlwiek srpo<;ób zmu 

"za inn~ os-obe do udziafu w 
czynnościach lul) obrzędach re
Iigiinych. albo ją od tego udzia 
lu bezpraw'nie powstrzymuje -
podlega karze więzienia do lat 
nięciu. 

Art. -' 
Kto nadu7.vwa, wol1noścl wyzna 

nia odma\Yiają.c lHiostęp'nienia 
obrzę·dl1 IUlb czynności reli,g-i.ine.i 
z p-owodu działalności, lub po 
gl~dó\v politycznych, s·p-ołE'rz
nych. albo 113.ukowych - podle
ga karze więzienia. do lat pięciu. 

Ad. 5 
Kto obraża uczucia religijlIle, 

zmieważajla,c 'P'UbliczlIlie przed
miot· czci religijnej, lub miejsce 
prze:maczone do wykanywania 
obrzędów tel1l'ijnych - podlega 

kaJ'ze więzienia do lat pięciu. 
Art. 6 

Kto publicznie naw-oluje do 
waśni na Ue religijn~-m. albo je 
pochwala - podlega karze wię
zienia uo lat pieciu. 

Art. 7 
Par. 1. Kto pul.Jlicznie lży, wy 

szydza lub poniża grupę Illclno
ści albo p-oszczeg-ólną os-obc z 
powodu p·rzynależności wyzna
niowej. p.rzekonall religijnych. 
lub bezw~'znalniow-ości - podle
ga karze wiezienia do lat pięciu 
lub are'iztu_ 

Par. 2. Tej samej karze podle
ga, kto lI1arusza nie!,-kalność 
ciel-e-sną. człowieka z po\yodu je 
go przynależn~ci wvz.naniowe.j, 
przek-oTlań l'E'lig'iinych lub bez
wT7.oaniowOŚci. 

Par. 3. Kto dopuszcza. się in
nego CZY1l1U przestępnego, s'kie
rowaiłl~go przeciwko grupie lud
ności lub poszczeg-ólnej osobie 
z powodu przynależlności wy
znaniowej, przekonań religij
nyrh lub bezwyznanio,,-ości -
podlega karze więziel1ia. 

Par. ,. JE'żeli z czynu -o·kreślo
nego w par. 3 w~Tnikła. śmierć 
lub ciężkie uszkodzenie ciała, 
albo nasta'pilo zakłócenie nor
malneg-o bieg-u życia puhliczne-
1'0 lu11 za.g-l'ożenj~ bazpiecZE'll
stwa pO,,"<;zechnf'go - s.praWCR 
podlega karze więzienia na czas 
nie krótszy od lat trzerh. luh 
uożywotnio albo karze śmierci. 

Art. 8 

Wiec zagaił wiceprzewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP, witając 

Par. 2. Kto czyni PTzygotO'wa-1 Art. 14 przybyłe dcleg"lc.ie, po czym głos za 
brał k:erownik delegacji na Festi

nia do popełnienia pTZestępstwa 'V sprawach o przestępstwo, wal, przecl~taw:ciel Zarządu Głów
określoneg-o w pal'. 1 - p-odlega pne" idziane w dekrecie niniej- nego Zl\llP kol. poseł Mutecki. 
karze więzienia. szym, właśchye są. Sa,dy Apela- - Wszyscy pragniemy pokoju i 

Art. 9 cyjne. sprawiedliwości społecznej i na Fe-
Kto, na-ctużywają,c wolności Ad. 15 stiwalu w Budapeszcie zamanifestu 

wyznania w celu osiagnięcia jemy tę wolę - mów:ł kol. Mutecki. 
korzvści -os-obistrj. maj a,tk-ow ej Uchyla się mOc prawną. prze- Przemawiają jeszcze kol. Verges 

pisów kodeksu karneg·o z lD32 ne przez kilka tysięcy mlodzieży: -
lub innej, wyzY"'kuje łatwowier- k'· Po-ko'.]·'. Po-ko'J·I. Po-l.ro']·I. ro u l prz~pI~óW dekretu z dn. ' . 
n-o~6 ludzką. przez sZ~'l'zenie fał- 1" Żywiołowe owacJ·e zebranych wy 

•• o) czerwca 1946 roku o prze"t"'P 
~zyw,'ch wladomosci lub wpro- , wołało przemówienie przedstawicie 
wacha w błlld mnE' osoby przez stwach szczególnie niebezpierz- la Vietnamu - Tuung Hong Quana, 
oszukańcze lub podstępne czyn- nvch w okresie odbud-owv PRI'!- wygłoszone w .Języku polskim. 
no~ci pod!ega l,arze więzie- stwa (Dz. U. R, p. nr 30 poz 152) Przemawiaj ąjeszcze kol. Verges 
nia. Art. 10 w zakresi·e unormO\van~'m prze JlaamCQelnletuS, fSI~anncdt;.sPk~.etOg\o1VaZn~~yOSpdyO RPeaUr: 

pisami ni,nirjs7.ego dekretu. .v 

A n:on, nr;'l7. Senegalczyk Gueye Abdo 
Kto bierze u(lział w po'rozu- rt. 16 ulave. 

mie.niu, mają.cym na celu pOlpeł \y~Tkonani" niniPjszego clekre- ,Wiec wywolał wielkie zaintereso-
nienie pl'zestcpstwa określonego tu porucza ." ~rinistrowi Spra \\Tanie wśród całej młodzieży łódz-
\V ali. 3 - 9, alI~Q świ.adomie u- wiedliwości. kie;. Zebrani na placu w ilości ok. 
czestniczy w zhiegowisku pu- Art. 17 10 tysięcy ludzi entuzjastyc~n:e wi-
bl · k ó ól tali delegatów zagranicznych i ser-

lCZ;Jym, 't re ws'p nymi siła- Del'l'et IIllnl.L>..Js·zy wch,"dzl· VI' d ~ '" v ecznie żegnali delegację, udaiącą 
mi dOlPuszcza 'Się ta·kiego prZB- Życie z dniem ogłoszenia. się do Budape~ztu. 
:'1tępstwa - podlega karze wię- ______________________________ _ 
. . ] b Zle·nla.u aresztu. O d 

Art. 11 r er 
Kto wbrew swemu obowiązkowi I 

"Szta.ndaru PraC!" t-ej kl. 
nie pl'ze-ciwdziata popełnieniu dla "Betonstalu" i "Mostostalu" 
prZE'''tęp<;twa -określonego w art. 
3 - 10, podlega karze więzienia 
do lat picciu 11111 al'esztu. 

Art. 12 
Kto w jakikolwiek sposób na

wołuje lub zachęca do popełnie
nia rzyn'-'w określonych wart. 
? -11. zaleca ich dokooa.nie lub 
ie n'llhlic:mie pochwala - podle 
g-a karze więzi'E'nia. 

Ad. 13 

WARSZAWA, (PAP). - Za wybitne zasługi, położone dla 
narodu i Państwa w dziedzinie budownictwa, Prezydent RP. 
nadał Państwowemu Przedsiębiorstwu Budowlanemu "Beton
stal" oraz przedsit;>b;orstwu budowy mostów i konstrukcji sta
lowvch .,Mostostal" order "Sztandaru Pracy" l-szej klasy. 

Państwowe przedsiębiorstw o budowlane "Beton-Stal" w o
kresie trzech lat swej działalności wykonało szereg prac o du
żym znaczeniu państwowym. "Beton-Stal" wybudował m.in. 
lotn·isko na Okęciu, tunel linii średnicowej, oraz zachodni od
cinek Trasy W-Z wraz z tunelem, Osiedlem Mariensztackim 
i innymi obiektami. ,V razie skazania Ina "rięzienie 

par. 1, Kto nadużywa ,y-oln-o- za prze<.;ltep<:two przewidziane w 
ści w~-znania i sumienia w ce- niniE'isz,'m dekJ'E'rie, Sad może 
lach ~ro.girh us.tJ:>iowi RZE'CZ'--, <?1'7.E'r utratę. nraw pubiirznnh 
pospolIte1 Polsloe.1 - podlega l obywatelskICh praw honoro-
karze więzienia -od l.at trzech. wyrlt. 

"Mostostal" odznaczył się wykonaniem licznych prac, które 
przynoszą zaszczyt: Most Ponia towskiego, Most pod Toruniem, 
konstrukcja stalowa Hali Przemysłu we Wrocławiu i słynna 
Iglica, najwyższy maszt antenowy pod Raszynem. oraz wschod 
ni odcinek Trasy W-Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 

--------------~~----------------------------------~===== Qeboto O "pro.:y przymuSOwej" w Radzie Społeczno-Ekonomicznej ONZ 

Czlowie poz a lony pra a do prac 
w krajach kapilalistycz ch 

Wielka karta wolności Delegaci Z~RR i ~olski ujawniają prawdę o życiu klasy robotniczej 
nasz pozostał wierny wszystkim W USA J AnglII. d~ma~~ując prowokacie delegata bry tyjskiego 

Rząd wydał dekret o wolności 
sumienia i wyznania w Polsce. 

, Dekret zapewnia każdemu oby 
watelowi wolność przekonań reli 
gijnych, wolność należenia do 
związków wyznaniowych, wolność 
kultu religijnego. Dekret chroni 
wierzących przed ograniczeniem 
ich wolności religijnych przez od 
mawianie im dostępu do obrzę
dów, lub czynności' religijnych z 
powodu ich przekonań politycz
nych, z powodu ich działalności 
społecznej lub naukowej. 

Przepisy dekretU przewidują ka 
ry dla tych, którzy próbowaliby 
ograniczyć ohywatela w jego pra
wach rze względu na przynależ
ność wyznaniową, lub przekona
nia religijne, nie pozwala na obra 
żanie uczuć reli~ijnych obywateli, 
ani na znieważanie przedmiotów 
ku Itu religijnego. 

Dekret ogłoszony przez rząd, 
traldując sprawę przekonań re
ligijnych, stosunku do religii każ 
dego obywatela, jako sprawę je
go wewnętrznych osobistych prze 
konań jest prawdziwą, wielką kar 
tą wolności sumienia. 

Chroniąc jednak wolność su
mienia obywateli, dekret przewi 
dllj~ sankcje karne za nadużywa 
nie religii, dla celów nic nie ma
jących wspólnego z religią· 
Przykładem takiego naduływa

nia wiary w celach politycznych, 
sprzecznego z zasadą wolności re 
ligii, jest ostatnia uchwała Wa
tykanu, która gro'Li ekskor.mniką 
za przynależność do partii komu 
nistycznych i :robotniczych, bądź 
sprzyjanie i współpracę z n'mi. 

O~łaszając ten.; dekret • Rzad 

swoim dotychczasowym oświad- . rt-I-ENEWA (PAP) - Rada E.kono W k'oloru-ach WIelkiej Brytanii i na nań politycznych i wierzeń religij- Komis.~ witLDla ~brlać jak lIlajob 
. .' . IDlczno· Społeczna ONZ na posledze l · h d . h . .. t· l . f " czemom l dotychczasowej pohty- . h l h dn' 3 4 b za eznyc o .mej ~rytorjach epa tkać nyc . szerUJeJ5zy ma ana III ormacYJny J • . nlac p enarnyc w lU i m. o-- . . . , . d t . ć 'k' h R ce. Kazdy w Polsce ma prawo . ł ~"n·· tz . molina zarówno niewolnictwo J'ak i KomlsJa ta wmna zwroC1ć sz.ezeg61 pr~e s aWI "",:ym_ l swyc prac lt maWta a zag""",-,lerue w. "pracy przy dZle Ek .nOliC --S ł . ONZ 

być wierzącym lub JlIiewierzą- lllusoweJ·" handel ludzri. w ścisłym tel!'o słQW9. ną. uwagę na zbadanie sytuacji bezro- c ~ zno .po eczne~ .1 . 
. • . . ' '. " .,. ... ~ . _. ora? podać Je do WIadomoścI oponJ! 

cym 1 nIkt nIe moze byc przesla- Delegat Wlelklej Bry tanu .sml.th, znaczeniu _ i nie ma. takioego radze. bO<tnych we wszystkich kraJach, pub!Janej, zaś Nada Ekonomicz 10-

d?wany z powodu s!"ego ';"Yzna- wypaezuJIj~1 ~eksty f.S~W ra.~zle_~klch ju niewolnictwa, którego me można. gdr;ie dotąd istnieje bezrobocie i to Społeczna winna r; uwagi na ważność 
nla, lub bezwyzn~owoścl .• Jest - za_rzu.cll ~WIąZk.owi RadzH~~~emu było by odnaleźć na zależnych w W. zarówno na. sytuację prawną., jak i na zagadnienia wnioski swe przedstawić 
to jeden z elementow ładu 1 po- ~tOSI)" aDe ~,p:acy przymusoweJ 1 zo (Jeneralnemu Zgr.Jm>\dzeniu oxz. 
rządku naszego państwa. Pań- «ta.ł skwaphwle pop~.rty przez p;ze:,~ Brytanii terytoriach. rzec'zywiste warunki życia bezrobot- DELEGAT POLSKI MINISTER 
stwa odbudowujacelro się po stra- dmczącego delega,cJl amerykunsk1eJ Delegat rauzieeki złożył w konklll nych., w szczególności również na za- SUCHY POPARŁ WNIOSEK DELB 
szliwych zniszcizeliia~h wojen- Thorpa.. ,~. zji wniosek, w którym m iun. jest gadnienie warunków mieszkaniowych, GA?JI. RAD~IECKlEJ, st:wierdzając 

h •• d • DelegaCJa. .mery kań. 1I:a wlllosła pro powiedziaue: z,1o..0wotnych l· opidkl' leka,?~kl·eJ·. m. lD. ze pozoawiellle człOWleka w kra nyc zmIerzaJącego o zapewrue . kt l ,. d ... t Ul v '.~ .'. ' :' k' b l 1<' rew ueJI, omagaJąceJ Się u wo- Celem wy ja śnien iIa. rzeczywjs.tych. ]i!ch kapltalistycznych elementarnego nla wszyst lm swym o ywate om . k ... dl b d' bl KomisJ·a wi.nna zwrócić szczególną. u d t t' • 'ł' . t rzenm -omlsJI a z a :lDla pro e- warunków pracy robotników j pracow prawa, jakim jest prawo do pr~,cy _ 
os a ;l1lego l sz:zę~ l~e~o JU ra. mu "pracy p1·:r,ymusolWej". . . ników umysł-(}w~'ch. w kraja,ch kapita wagę na warunki pracy robotników stwarza z natury rzeczy stan prz:\l"lllU-
Są Jedn,a~ na, sWlecle 1 w P?I- . Delegat ZSRR ~rutunian stW'lerdZlł l1styc:lllych oraz w ZSRR i krajach i robotJJtie "tubylczych" ~a.z ich nie sowy, któreg:> l~gicZną konsekwencja 

sce czynmkI, ktory.m ład panuJą- ze os:"cz.ercze ~1I'lerdzellla ?e~e~ata de'lIlokracji lud{jwe.i delegacje. l'adziec letnich dzieci w krajach kolonialnych jest praca przymusowa. • 
cy w naszym kraJU jest solą w b:ytnsklego maJą. ua c.clu .Z~lD1.cJowa k. pl·op()nU~,(' u.twe'rzellie Wielkiej Ko i terytoriach podopiecznych i u talić Hr<bolnicy, którzy żyją. pod stałą. 
oku, są tacy, którzy chcą prze- Ine .nowego et?pn .p:ow~k~cY.1~eJ kam miRjl 1>1ięCtz~-na.rodowej, złożonej z w jakiej mierze państwa kolornialne groibą. z~\-iększenia armii bezrobncia 
szkodzić nam w pokojowym budo pam an,tJ:radzieck1eJ, )UZ llil~raz:, p rze,]st.awiei eli pracy fizycznej i u- i odpowiedzialne za terytori'a podopie znie~yoleni są. akee.ptować najgorsze 
wnictwie, którzy chcą rozbić jed' przeszłoscl pro:wadzone:J pr7ez Impena. m~słow'j zjec1noezo.nych we WS'lvst- czne wykonały obowiązki, które na warunki pracy, byle tylko utrzymać 
ność naszego naroou. Te wste- bzm. an~losas1n.. l:ich i'lniejących związkach zawado- "kłaoa na nie Karla Narodów Zjedno si.ę przy niej i dlatego ;praca ta' na 
czne czynniki usiłują wytworzyć 1,"tl1111an wska.z~. ze przemówie_ wych hall wzglę(lu na różnicę przeko czunych. bJera. charakteru pracy przTI11usowej. 

ł " f . nie delegata brytyjskIego miało cha- W tych waruukach - 'stwierdził 
w Spo eczenstWle atmos erę wa- rakter taniej sensacji graniczacej z D · ł .. . S h ,. . d . , .. r r" h ' • 0< nlos a reorganl CJ mln. UC y - rowlllez elegaCja pol SOI ] wa • re IgIJn.yc., szantażem pOlitycznym i obliCZonej za a ska uważa sprawę pracy rz m~8owe' 

Jest to Jeszcze Jedna proba, po na ordynarne wprowadzep.ie w błąd za ważną. i pal~cą. 1· w ca· łePJ. r JzcI'a lo' J 
. I . d h .. ... b . j'. l ł k .< o .g SCl WIe u Uleu .anyc '. wznIecenIa Oplllll p~ l1czne sWlata. . przem ,.. popiera wniosek radziecki o utworze 

atm?Sfery nIepokOJU w naszym RznruJf).C O~7.:zel':twa. przeClwko ys U W O lennIczego niu Wielkiej Komj5ji Międzyna.rodo_ 
kraJU, ZRRR p.ow.,ed7.IRl Ar~ll~:a~ wej dla zbadanw. powyższego zagadnie 

Przeciwko tej właśnie próbie delegat l~rytytln "zap01ll111al , ze. MI. WARSZAWA, (PAP). - Na podsta- Sztllcl'.nyc11~ Zjcdnoczenie Przemysłu Ar n;·a. 
• . d k d 11",\ Augha Je~t )clas~'c7.nvm kraJem wie zorządzenia Ministra Przemysłu tykJlłów i Tkanin Technicznych oraz r--------------_ 
Jest wYll!Ie. rzon~ .e r.et rzą o~y nipwolnictwa we wszelkich J·eo-o od- I II l 

l ' " .c dego nastąpi n ostatnio reorganiza Zjednoczenie Przemysłu Roszarniczego. 
O wo noscl sumIenia l wyznanIa, misuach. . 
który dziś ogłaszamy. e)a przemy,lu wł',kienniczego. Na miej Zjednoczenie Przem"słu Roszarnicze-

Masy pracujące Polski Ludo- Marsz. Rokossowskl- see i8tlllejącego tlotychczns CentJ·olnego go ma sie.lzihę we Wrocławiu, wszyst-
wej, robotnicy, chłopi., inteligen- Zarządu Przemysłu Włókienniczego u· Ide zaś pozo-tałe Centralne ZaTZody i 
cja pracująca powitają ten de- h tworzono 5 Celltrahl)'ch Zarządów i 3 Zjeflnoczenia mieszozą się w Lod~i .. 
kret z zallowoleniem. Polska Lu ionorowym obywatefem samodzielne Zjednoczenia. Przeprowadzone zmiany organizacyJ. 
dowa, która pięć lat temu obaliła Wł. W wyniku reorganizacji powstały: ne mają na celu usprawnienie pracy 
ustrój ucis-ku i wyzysku, obala roc a w,a Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnia. rozbudowanego Da przestrzeni ostatnich 
tym dekretem jego pozostałości \lROCŁA \I, (PA P). .:.... Miej;ka Ra· ncgo, Centralny Zarząd Przemysłu welllat przemysłu włókienniczego. 
- uciSK i nietolerancję religijną. ?a Naro.do.wa Wro~ła\\"ia po.,tal~o\\iła I J1ial~e~o, Centralny Zarząd Przemysłu Nov.-outworzone Centralne Zarządy hę 
Wolność sumieria jest w Polsce )cclno111yslme W dniU 22 k\\ 1etJ1la ])r., Włoklen ŁykowY('h, Ccntralny Zarząd dą mogły nawiązać ściślejsz,! łączność 

zgodnie z interesami Państwa Lu nada~ hOll0rnwe oh.)\\<ate!,two m. ~ro' Przemysłu Jedwahniczo-Galanteryjnego, z podlf'głymi im fabrykami, co "''Pły. 
dowego i mas pracujących, zagwa c~awla M~rszałkO\I"l ZWIązku Ra~zlec- C.entraln~' Zarząd. Przemysłu Dziewiars- nie dodatnio na rozwój i jakość pro. 
l"antowana. luego - Konotantemu Rok05sowskiemu, I kleKo. ZJednoczcme Pnemyołu Włókien dukcji włókienniczej. 

& 

Kom at 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Łodzi za
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
H-ej rano odbędzie się Ple
narne Posiedzenie WRN. 

Uprasza się Ob. Ob. Rad
nych WRN .0 punktualne i 
obowiąz.kowe pm;ybycie. 

Prezydium WRN. 



lew brytyjski na służbie u dolara 
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Awa n n a rd.·. a m łnd l f e ży Ś i a ta t:N\::;;;;:;talne 
6 wvstępy 

spotka ' się n.a festiv~alu 'v· Budapeszcie all~:.":~I:~~~:~,~i\ot~~~tY i ~a;~nt t~:n~ 
Delegacja polska czyni oBtr.dT}~e pr~y:~~olówo:nia do p')"-h:6~~'! ł (\lo,,;', ,]unmy Doo!it.tlc, p1'2ybył 

BUDAPESZT (TELEPRESS). - j ncze~:ólnb urocz.l'Rtą szatEi .. Tpr~n mlo,~":i"l1r:;;ym gWfl:-em opll"L~szly , do stol1ty rcpl1blild Chile - 8a~~ 
I Budapeszt przygotowu,ie się gOI'ąCZ-' ten nadaje się ao. Lc!;o ~'odzaju .uro- na ~.zas Wdkacji ,.Nasz I?om" TPD • J:l!6o. w crln zawnr(Jia tnmsakcJ1 

kowo na przyjecie, tysięcy g05c'i z 1'7 czysto~ci znakomlc1o: pH;kne, CleUl- na bielanach w Warsz<lWw, są Zf1,~- i nr1 ,iJrzedaż partii salllolct?w, Na 
krajów, którzy' przybędą na J\:Iięl1'l.Y st.e aleje d~2W, wsp<ln:a1e kwlet.n.i~ n.t {'IileJ mł~112kży _:1018!{~r~, c:~s:ąc II j~d'lYln 7. llf'Ocr.yAty-rh pr~YJę~, po_ 
DII,rodowy Fe!!tl,wal Młoclz!cżow:\-. lo. oraz Olbrzymi basen pływacKI Slę u D!ej wlelk'm ~.:.U(;WI!~ \m l z.:!- ~nY;;iowv lótLlik, chCąc zwr6ci~ 
r!nP-oczynający stę w dniu 14 sierp· stanoW il] niezmiernie harmonijl'\ą ca u~ar.jem. JLr dzi:,:n~go .. W3!'!Hl 85 o· :It~ Ric1;;e uwagę zelJfa!lych, ni 
nia br. łoM'. W pobl,;m parku przygotowu- sob, kt\,re ZlHlJflU18, SIl( n~. ohm'le ,1')11 Tli zO\VI!d .. , Mtnnął na glowie. 

Uroczystości festiwalowe konceD- je się obc'cnie ,qtadiony Rporto~e! p~l)d ~,:,yji\zdem, na Fn,S1,IW111. - t· (·".i'"i1o In. widocznie "dobre 
tl'ować się będą prielle wS'Zyst.kim gdz:e odbYW:J,ć. si~bGdą. me::ze Plłk: wl(k'7<(lsC stlllwW'~ J'lr!~o.[l{"-'9l11cy \)i·"Ż('ltill"., Dooli.ttl~1 otn.ymał po_ 
w Parku Th'Iiej!ikim, który przybiera rlOznej, koszy:ww.I:!" temsil, oraz za- lJl'l',CY - ze wszy:;tk'<1h rllllcdzl!'. • \\'[':1;IIC zt\ll ó"icnie handlowe. 
n'a nadchodzące święto młodzieży wody lckk')fltletycyne. A wic;c t.yl:oW!:~ti z pCl'InaUli!och W c\!jgu dwudzjc~tu lat Doolit· 

~~---~---~-----------~~~=~--~~---~----=~~~-----~ W ~hli~ b:~~u ~y~~c~~n ~k~dó.C~~k~~~~ ~o~p zko t~ ~~Ji~ ~ę ~or~a gcn~r~a 2: 0'1 n 1,*, ej. r z e o l n e JW. Gl w e 7.ua,iduje się oh:;,z,erm' t~l'tr ll'tlli, nal','I "l"""JH:~Z"""-''', (l(.l;-nl!czm;!~ i obcC'.llia - w chuI'nktcr7:e '\\'lce~ r e C ~ li' mic:;zczac,v, 5.500 widzów, OdbęclfJ &,(:brllYJ1'l Kn.yiem Z~Ełu;rl robot· Oh 11 m, • I)1'7.6'IU il1"'7.ę,I·ego t1'lIRtu ,,>.1 e , I:.~' się 1am produkcje przybywająCY"h nica z luclzhkh zaldl?(](nv IH1Tll'~kryj 
~ 6 Uuion Oit" - ,vystąpil z prze_ do Budapesztu licznych zespoł, w nych Janina !"t.9 nkis\viczówn.:1.. ll11j- b i ta d' Qo.. ,- h t mvH irui0ln w St()wal'Zy~zcnin , Sw q p te n l r a lOS C l. Z Y c 'R ~ tcatralnycb i tanec7.l1Yc" oraz kon- lepsza l'gor01:!71l~, ma,tll.l":f.y,,'.!m z 

'll & ~ :l , l.' \. 'K 'I j ahso!w('utt1W klltolickic[;'J tluiwer--"",,- certy. Poza tym tetltr~'ll, Wl'ZW wat'F?:l"WH'AII.'r.,O lel'ltm !~, . Pl owP 
li >Ił (j OJ 4!> mil'jsk' Budąl1eszfu stawIĘ! do dvs po ,le,dwl!)'1 - Cf!1'ka ro1:>ołmkr. z Iwo\'}- RYtC·tu w licorgctowu (U8A), _____ ========= l Wi e r z ł1T W Z W Y c ~ ę S 11\ W· o z~'c,ii org::n;z3taróW Festiwalu plt;ć w~' C'.'ntralm;go Dom\] PZPR - B:lr ·Od(Jan-szy należny hołu religij-

~ l'~,jwll'l;:~· .. y,·{'h k'n, Te"ir N"roc\owy, b:,wa nn1'l~ńslra, przo{lO'vnl!r z trasy n",tl 11('z,'c;om ~łl1chv.c,.,y , alok_ 
"Trud" zameszc:z:a reportaż spe- Jest Je.J na razie, co prawda, mało, ze żyjemy w epoce, kiedy zwycięża T~r h' ]\O]!ir ,;,:Id, (11'1'Z gma('b j\k,f1df'mJ\ '''-'7, WJ."rh:-telt. mł/'rll' ,ll,lc .... ,'C'lr<l;a II',. Jl ny ;(cllcl':ll ozna.j'ulł, 7..e dla 

cjalnego korespondenta francuskiej ale za to pochodzi ona z zupełl1ie in soc,j<J lizm, w ep'Jce, kiedy rozwija r.'!n~:'·'·~'Tf\. Z":h~:::i z<lWcd:Jw'" od- z(' 'N.~I, rohotnicc POR Aml11 Nq:'k:J- tll'il':lli,'cia lJOWCj wojuy byłohy 
gazety "Vle Ouvriere" Henr: Ba~- nego źródła. W:dzieliśmy sami, jak się i rozkwita wielki Związek Ra- stąp'ly n" C7,IS di'c?l1waln SW(! I01\!Iic wkz i Stefania Rajew[ka i wIele, rJohpe OJl'Od'7ić IndzkoM drogą: 
sis, który wraz z delegacją demokra produkuje s':ę tę broń w odległości ltlupowe i w'·j)rrt.:rnk{)w!~, Również innych. , .. p!,~r;1(1Izt('l('cnia duchowego", 
t h d . ł fr I . h d Itl'llcu zal:"dwl'e kilometl"O' w od linii d;:::ecki i kraje demokracji ludowej, k p l P' N b l t k ., ycznyc Z1a aczy ancusnc o - ., L • pnlo:':uny w p"'bllżu pJl' li H,ac lO a OJlZ e ~po:y p,~y rownle? Z!''1 Jcd l('kże b skomplikowana dro. 
b ł podro'z' do wyz"Tolonych ter e fx'ontu, w przenośnych warsztatach kIedy setki milionów Chińczyków ' . l l' , " h 1.1 1 • t 1\11 d' . d Y ~. - lJ'<'row JE;ć ZIP wY,i:O"7.YS, <lny na wy nyc l'!l !)uyr l IU·vYS.GW. ',o z; m;- fa fi iezuj.'dnie przypada o gus'u 
nów Grecji 1 zwied?:ł przy okazj,i i kużniach, gdzie wynalazczość i wo zrzucily z si9ble jarzmo feud!łlizmu st w': prac młfrhiciy, strznvcie skl'7.~'p;ec - Wiłl;(\!ni\;,l,a 1"1'111 gcnr;'alowi, który w koMu 
górzyste' tereny Grammos, la zwyc:ęstwa zastępują często wy- i impel'ial:zmu t znalazły się w obo- Drugim m'c!scem. gdZIe konC'en- i Chcdol', wiolonczelista - Cie<:'h,lli- 'I')'rvzil opini~, że lC'piC'j będzie 

Reportaż ten jest szczególnie in- posażenie techniczne, maszyny:' na-. l' trować si~ bed~ uror7Yotoiici f:est:- "ki, śpiewacy Łlld;(87. i h .. inl,iI'wl- l " 
.. Zl" po <;O]U ., "ut,·7ym.,(o. Pt>,\(J,l przy pOJllocy po_ teresujący w ZWIązku z ostatmm 0- rzędzia. ~, " WalO\'IC' . bę«:>:i" . wy,; r'!; t 'lannryt~' <:';',1)';'1/1 - pl·7.y~OtoWtl!ą ,sIę tu na 0- tr' l 1'0 ";!:o ,'IPj", 

świadczeniem sekretarza generaI- Podczas banki.etu, kt.óry tirzą.dZO-, N:uód grocl{i pragnie pokoju na D\tn?]U, por:-w,d7.Y r.lida I P es7., - bClZ ie do swych wysto:;'Oow na cstra-l '~T1 ,)' l ' lJ'nm gnn 
. Ć B . ",. " ,)'Dl CC U - ZGar v ~ , nego KomunLstycznej ParW Grecj~, no na .n~s::ą ćze~ .~ plsze aSSlS ~ i waleiy o pol~ój, W tym tkwi j::go ten'\. Cah \y""pa wvgląda' jllK ZD<lko dnt, . . ., , Z' 'c1noczone 

Zachariadisa, w sprawie przygoto- zauwazyllsmy, ze me tylko obrusy, I _ ',' , " micie ull'7:YmfJny ogród z p:ęlm?mi IF2dy przybyłam do ob()?,u _ IV D(I,,~jt\ Je - St, wy , ,;]~ , 
wań reżimu monarcbistyczno-faszy- szklznki, noże i widelce, ale nawet! w lara w tlllJmf demokracjI, . z~odlO trrtwnik;:mii, ,;'a'~nącymi się 1N7:dlu? pragr2m~e b~'lv za jecia na I1w;pi:ym pllll 'nn!, bu(lo.".':l? kiE'l'lnvane na 
stowskiego do nowej ofensywy na ~ kiełbasa była ameryk<lńska! Wszy~ I jego woli: wspaniałych ZWYCIęstw ulic ir!rllg . powie'rzl.1 r\:e wh~1ll:e .,rozpadal ('l1lq~I':.-,; l'o~l~kl, atolllnwe. ,jda_ 
rejon masywu Grammos, st~o, oczywiśC'ie, zd?byte na .wr?gu, I wo:lenn:vrh, 'N~r6d których iednym W'elll z ni.::11 mam dobr7.e. Oto sie" deszcz, Taki ,dokuC7J:WY, gęsto HI! ~.\1 I' yrzucp.: meCh'lnl.rzuie 

Henri Bassis przekOnY'NUjąco, 0- NIe od rzeczy będzle przytoczyc. tu I z najwiek~7.ych h,-ll') Z'.'TYC;~gtwo na np. d·"G.i jUD:1cy z zeszloroczl1ej miacy kapu 'niacżek", Id 6ry 'mie- z baz alllrl'yknń,,]tlCh do ~az0ego 
powiada o bohaterstw:e ~ bojowości ironiczne słowa jednego z lewlco-' VfIl bn';~,')(,y roP ... słynny in'ci<lf.lll l11oi:lwi! z'l,iE'c:a.' t 1:1''' .'7')~:~'(0 crlu na kul) Zlem-
żołnierzy demokratycznej Grec,j: - \\Tych dziennikarzy francuskich: mat"vwie ' Grammos. WSI' • .. łza ',"".}11 'rlWfl [,net· IV br"f!,U- r wta:'T'ie wtedy 7.ap /1d k, pr1st~mo- ~ ~1,; ;]". LU(" J\ '6jczy g"llerał me 
wyzwolicieli i obronców masywu "Wolna Grec,ia jest zda.je się, jffly- dO:::!l _ Du;aJ~ i jr.~IP !~Q'~ga B,)c]-ki. ',vlcn;e , że ~zas zos!on ,e w~'kor?y"tn li u: r~ '.1'r] przeu RW) mi słuchacza_ 
Grammos. nym krajem. I,tary odnj5~ł jal,ip.8! ~ ' ~ Kiedy fuk t 'mu w vrn hryy"l'ie I"y na jJ'J{hq. ,~w,~ kJ_ej!' j"zylm re· 11 11li, .; ,;l,io .o cele ma on przede 

- Podczas pobytu na masywie korzyści z p~a.ntl l\1i 'Jr1łhl!ll~", ., ,..;:::~r1'~ '&"~:7\~(f.'r.nO~~iii't.o ·'~ '0 !'"7 ;')'Ol"VF'Y w;chnl,'n,l .iul1nl~a sy,ilil\i('go. W "z,ys('y chcą jak n(ljw;", ~" '.I .. ,·~ l{im nR myśli. Okrasiwezy 
Grammos - pis~€ m, in. Henn Bas- W rt'port:u.u cz:r.tamy rownJo.z o: $;, ",.. .. . ~J, ," ~ Budzl,!'o:~:)"- I)Slą"T~d wła~TI;e swói C?j nll1l':zyl:. si~ w1 nśn ;e łliZyków .1b I 11

'
7.(' "';,YiC'lio 'ncH'!{iern kłamstw 

sis - vl:dzielj;jmy bardzo dużo ro7.- besUah:k'ch akf ':Ich dokonywanyrch I p; '" 71 '!:lI ~/( ~.~ '?II- '73 Itr.~' p erws~y sukce" -," :,00 Proc. nor-my. cyc']. Pomoze lm to bO\"lem naw;ą- I OS'l'7.01'ti L W [lOr} al'lreF?m Zl"ią.7._ 
. . b' d l' d przez Am",rykanó'v w Grc-cJ·i. . 1.I.:'lI .",O:'i 1",~ ,$I 1) .... , #!~ ,~ ! l I ," 1" d ł ' ' maitej "rom - o rewo werow o ,~, - Dziś t'!n m o" y C,l ,o.p i ec , '? m:LCJ zac ser eezne więzy z m odZieżą lD- ku JhlJ::ird,iego, Doolittle wy-

clc;żkich dział artyleryjskich, od mm Mimo potwornych trudności wo- C7clab'11skie W,,'dawnictwo obwodo w8i S7r'ZytY'H-cj W woi kn>lww81dm nvch krajów. 1";\"l,"ąl: "Powinniśmy być fi_ 
do armat zmechanizowanych. Broń jenl;ych, .mim~ niezli~onrch r~~~ we wydało 1'erię I,oiążcl{, napisanv('h mll iuż Z:3 sobą drugi turnus p:'3CY C; ws,,:yscy młodzi, ?na,iduląC'y si~ z:l;(,Zl!jp, uP1Y"lowo i moralnie 
tę zdobyli żołnierze Armi: Demokra czen - pisze orespon en' - u I . ód'" ł d' w brn!adzie i n9 w e /),,'ągnięcia we na obozie no Bie]un<lch c!es>:ą się JJI'Z','r'". "to'\';~lli do tego, żeby zrzu_ 
tyc ne ' \" kr'mawych b'twach z mo WolneJ' Grec~l' wierzą w z"n'cięstwo, przez n, wator IV pllO UKCJl po u no· " l 't' P~I -'e dll n""~l'e'", . _. l' J • • z l" vv , - " .. ., wspf1.znwo r nw WIe. '.,rą.-.u.J z - ~"" J:'" uJl"enla !) ęrncgo lmas.a, deS bmnl,y vt01ll0l'l'C na ośrodki 
narcho-faszystami. są pełni radości życia, kochają ży- ,;ego Uralu - kcJejBrzy, robotuj k6,y m~ ze2:arek. rOVier, w!3';n,v portret uj'rzenia nie7n~1)('go kraju, cieszy , 

. Ś I .. t· k' d t 11 .. ! ~;>" l·o,..; .... ,·.J:-:k1; ,IO przrm·.yf:łu ..• .!" Bojownicy demokratycznej Gre- ~le, p'ewa.J,~ 1. anczą, le y .. ;y.tO f<lbrvk semGrhorlo\v)'ch, górników, r" "iykonany przi'z arlysfę-malarza - ich m!l:1;livm{;ć poznania postępowPj ., 
cji mają jednak jeszcze inną broń. Jest to mOZllwe, Naród GrecJ; WIe, "'k6' h' d6 n'łgrody za Si"e osiągnięcia w pracy. m!nć!2icźy rnłPg-{) ś\'nata. NiC' br:Jd,'my się te;l'az zajmo· 

. - .-----=--------- bOLI!!' w I·nnyc zaw' w. Nojwięcej jednak cieszy ~ię 7. , tego, SIloUm,ją się bowiem w Budapesz- wali lqveoti:;t przygotowań "fizycz 

Przeo'ląd prasy kra'!-O\ł.Tel- Książka pt. "Nasza. pięciolatktl" pll ze wC!'f.dzi w 1'lt 1ad IIcI +'!lTtcjl mło- cie z tn~ol:hil")~ą cat{>go świab" br,dą nych", nIp, eo Alę tyazy umyslo_ 
. .J "'"'" . ~l' d" d j b d7id.;y p;;U;;ieJ na Śn·l .. tow" Fpstl- mo~li Gl.)owiedzl~ć im o swych h'ud wyrh Ki'. aj'fjknrji gen, Doolittle, l....J fili' ęconu jo~t o~wia czen OUl ro ntul J, 

wFI Młf)I~:Tir:-v rl0 J' !lihl}e~7tu, nC':'i!'i?ch i ()~i:"\gni<;ClIICh, (lowie(łzieć fnta]'lY "ply", wywnrly na nie 
W całej pr:lsie krajowej ukazują kanu. Stą.d najlepszy dowód, że groź ków i (n7..l'n iarów ~ prr.od 'wllll;ó", w Z~'gmnl1ta Ch1'l:.stlm poznałam się o żyd II mlcd:r.l .. ży w innych kra- I jl'~() r.la":lIi~j ;ze T'Opi3~' akroba_ 

się co dz:'eń setki list6w i wypowiedzi ba ekskomuniki jest mauewrem po_ przemy5lo hudowy maszyn, W k~lf~:i.· pół mku t;,rdl1 w wic1ki~t hali mon- jach. Ale jednVl'7.·'śnie cir.szy ich tyczne. Gon, Doo!ittle zdaje się 
proteĘtującyeh przeciwko lIchwale Wa litycznym papieża, który idzie na ce pt, l,Więcej węgla dlQ kraju", za· tażowej Stoczni Gd'-ńskie;j. Nie mial je~,zczl' coś Innego. Nie mówią o tym . ż~polll\:mć, że ertl sza.ntnżu ato-
tykanu, zawil'l·llją.ecj groźbę ekslwmu_ rękę anglosaskim podżegaczom wo_ mieszC7.ono (utykuły przodujl}c~'ch lu. wtedy c?asu na dtużS Z1f, rozmowę. sami. M6wl~ o tym ich cczy. mówi n10wegn mil1~1[\ już bezpowrot_ 
niki. Protesty te nadchodzą. ze wszy- jcnnym, a nie kieruje się interesa' Nie cbciał obn:żyć SW0j 'wyda,jriości o b'nl zalIItI do DólllId. chęć do jal. nic, .. ()J'."~,'illnll\rf,O prelegenta, do_ 
t! . h G 11' k ' d l d . o ro'z' i k tOl1'], 'w" dzi z G7.cbhiń~kerto Za ,",le,1lia W~g!o· .' t l h . b' il 1 t· s ue o~ro ( \(JW ruJU o u Zl - m a ,o. "pomzej U" a onyc pru'z Sle le - na. epszego wy Wl'Zys ama czasu o· prawdy, znaleźli ~obi~' b. absolr 

nych pog1:2 <1,1 ch, od lndzi wierzących Tow. Zdzisław Makówka, \l3_letui wego. 168, proc. normy ogólnej: Teraz Zy- bo-zowego. ' wen d kato!ichie.~o uniwersytetu 
i prakfylmj,! I'''c h, od ludzi o r6żnych syn górnika z kopal.n1 "SatY1;I1", u_ "Przez przeJęr7e urnlgkie" - loll. gmu n1 Chwo,gtek ma u!'lop - naj· Cieszy ich fakt, że to właśnie oni VI! Grol'ge~O', n, Użyżby_ t l'n ama_ 
Zl'\\vol1uch. Z tej wielldej liczby wy- jeR t tytuł antobii gmfieznej pQwieliri piękl'H~~!OD' .J'!WI1!'D1f".dIltj'l'hc::raso- ~-ą repr-!"zenf:t)-'wae-mlodzit'ż-pvłj'!ką nokll Mld , K:ltnliC,'ziil -lil:bTIile- są.-
pO~"iedzi zac~'lnjCl1ly 'dziś ldlka. rz~dl1ik podatkowy ·w Za.rządzie Miej- mn~7.yni.~tv KU'{ll"fIDOWa ze Blntou~ty, wyro życiu uI'I01,-za wysokie o~·j ą?- wobec całego świata, oni - PmrzłOo~ siadowa? tuk biisko z... bomb'ł 

Nil. la,mach "GM:ety Robotniczej" skim w Czeladzi, członek PZPR - pi_ Anto,i- Jllst wybit.nym nowatorem trans nięcla we wspó!zawodn:ctvt;ie pracy dow!licy praey, on: awangarda - Montową"1 . B, D, 
z dnia 3. 8, ukazała się wypowied! sĘe na łam~ch "Trybuny ~ Rpbotni_ l?ortu, Opow':l!\da on ~ywo i intere~.u- zo.stał del~~o~any • na ~est1wal. . I d'!iezy PolRki ~ud()Wej. . _.,_'W_ _ ,_ 
zm1,k()mi~ego dyrygenta i: wtolończeli_ czejco: Ją.co o walce przoduJf),cych ma~7.yma'" 1 '..!'Szr~ (!'t, "k1:'drzy wypełn1.alą . '* oi!< 

aty, dyr ,Oper.y DollloSlą.skiej, KaJli_ t(.w, o opanowaniu techniki prownd.ze T k I k b 
miorza Wilkomirsklego kt6ry pisze: Jestem praktykują.eym katoli- n,'1ll. cięr.kich porięgów townrowyrh nH r l' I m "':1 n o ""V s a p o ,. t Y a z r o J" e n' 

klom, ale mimo to W sumieniu 8WO_ liniaeh idą.cych przel7, grzbiety gM- ~ '~ "I 
Glęboką. tr03ką. i niepokojom prze im nie czuję się winnym i gl'zesz_ skie, 

jr:ln mnie tre~ć ostatniego oświad_ nym dlatego, że należę do partii po_ ru:nu e milion.y robotników I w:r.rasta bezrchocie, Amerykańskie 
czenia papieża, Więc aż tak daleko litycznej, której program nie przy Z~a.r • .:ude 'Dr~~tuk,hl~ł . ot 6 k ' k" Biuro Afaty"tyczne o gl·o siło ostatnio 
leży htolicJca Polslta od Watyka_ pada do gustu Watykanowi. Jestem ,~~ łołJln n r J U~1t l .l\ormer wamery "'ans Ich ,daue, z których wynika, że w lipcu 
rtu. Przez [j lat cJul'pacji nie do- młouy, ale wszystko co w życiu o. i n~sarzy radzieckf ch Na sytuacji amer'yl~ańskich mas P"a. przedwoje.nnych, w roku bie7.ąeym zaś lCilba bezrohotnych wzroR!a. o 317 ty 
cierały tam glORyj od kt6rych stl'O_ siągną.łem, zawdzięczam partii i nie ł" C'tJjących oLlbija ~ię coraz silniej amcrykall~ki budi.et wojskI. wy prze. i ~i\lcy w ]~(1równnn·~ . z:ze;'w~eJ?l, ob-
py I!i()b;r~kie zachwiać się moglyT mogę potępiać jej idei dlatego tyL C l W]11yw p' lityki wy!lc'-'gu zbrojeń, po- wyżezB 15 krotnie budżet)' przedw0jca JI}Wf.zy hh~ko 5 młhonow lndZJ., 
Wi"(l aż 1111, obca i niezrozumiała, 3 sierpnia odbyło się wentra - j't l' t . 11 t 6 ' 1 . ~"i 

' ko, że są. postępowe i dążą. do zmia- nym Domu Literatów partyjne ze- 1 y n mon 01\'nDI'CI ) o t \17 agl'c~yw- ne. I Eezroboc.e, s,J::1zuJą,ce UJ"'" ony ro 
j(lst Oj('1l ('w;,?temu zbiorowa dusza ny porządku społecznego świata. branie pisarzy i krytyków moskie"N nych, prowadzouej przez ~onopolist6w Cały ciężar tych wyda.tk6w spada ' dZ:1Il oJllerykańak'ch na nędze i głód, 
norodll ]1l1H,irgo1 _ Rodzice moi też s~ gorliwymi lm_ sk:ch. vmClr~'ltań~kirh, ld6rzy s,J1ujf). ~we 87,(1' przede wszystkim na b~l.l'ki ludZi pra.. i . ,. li t 

'''''d . l'd luok pl'ękne" l 'l .' d ś . 'c d . tl' b" . . I' w zupełnOŚci odpo\vmda Dl?lr.lOpO s om, 
nI Zl111y na mz ym u tolikami, ale poglą.dy ich na sprawę Sekretarz 'generalny Związku Pi- ellC7.e 11 any punowRllla na Wl,a,em. y, p'owo uJ!j.c sZyH'le o l1'ZeOle Slę . 

owoce gorJncgo wsp6lnego wysiłku groźby papieskiej w zupełności zga_ I sarzy Radzieckich ZSRR A. Fad;e- WaTt,.. przypomn'eć, że w roku p,oziomu życiowego ludno~c; Stanów : u-wożającym mIlionową. tę f''J11ę za 
lu (h,i pa1'1yjn)'ch i bezpartyjnych, dzają. się z moimi. jew, wygłosił referat pt. "Walka o 1047 ·48 w:l'Chtki Stanów' Zjednoczo Zjednoczo.ny,rh, Oiężull' zbrojeń je~t' re~erwę sJly 'roboczej, która uIllożli-
wil'r'~lp'l1 i wątpiących. Ohcemy L> . wysoki poziom literatury pięknej i nych na zbrojenia prze-kraC7,ały lI, tym trudniejszy do uieRlen.ia, że Jak I w1a d/tlllze wllmożen.1e Wyzy~!tu mas 
budl)\YHĆ dlllej n!lszą. Ojczyznę, tym Na tan sam temat Ob." a.rzyc.ki na zasadniczą ktytykę", Fad:e.'Jew pod- krotnie orlpowiednie wydatki z lat wi.a.domo, w Ameryce niepr.zerwa.n·e 

ł h S t d Lud lsze - pracujących. samym !'n' .... ""cchnym wysiłkiem. Na· amac "z an aru u p, kreślił, ,że ogłoszone niedawno na 
ród IJa"z jrst w olbrzymiej części "Jestem wierzą.cy tak jak m6j oj_ łama,ch prasy artykuły krytyczne o p d K ' Pk. MO'T1opole kapitnlistyczne prowadzą. 
ka'ollcU. Ale z osiągniętych raz sztUkach Sofronowa: "Kar:era Be- ' rze Q, n g rese,m o o J U bczu~tanne ataki na płacę 7A'l.robkową. 
zdubyczy'oc,jrlnych nie zrezygnuje, ciec, dziad i pradziad, Nikt mi wia_ keto\va" i Kożewnikowa ,.Ognista NI' 1·Dbot.nik6w. "7edlug oficjaluego spra. 
podobnie j;tk Wisla i Odra nic coL ry nie chce wydrzać, I to . właśnie, rzeka" : 'malą ogromne, Z-ai'ladrricze ~ IL 8L W'Oznanill. UTzęon statyst~-cznego przy 
n:;t w;;te~z swego biegu. że są. księża, którzy twierdzą. i~a' znaczenie dla rozwoju całej litera- W łfYlllIeKsyKu MiDi~terstiY,',e Handlu USA dochody 
"Ga,zeta Eobotllicza" podaje wypo_ czej złości mnie najbardziej. Boli tury radmeckiej, . pnPAzł" 60 pro,cent r'1d,z" n amer;ykali 

wiedź C;;;10,11,a Kom~e1n l{oście,lnego, Fad:ejew omówił szczegNowo za- NOWY JOUE: (TeJepre~~) - Grupa Apel zostQł p r,dpis.a,ny prze? zn!lne' j skich są c1nlelco n~l.s,ze ou minimum, 
mnio równiet, że papież przemawia gadnienie walk: o podniesienie po- wyhitnych csobislośei Uf:\A apelowała go historyka, proreRora Duhols ,01'17.', które nawet. ])1ini~terstW1) PrR'cy uwa ~"!,tywnego członka koła gromadzkiego , 
do Niemców po niemiecku" do tych ziomu 1deowo-al'tystycznpgo dzid d,o "wszystkich lud z,: i' orgllnizl3.cji, hyłeg.o za,stęprę min,istl"a spraWiEldli.j7.a za Do'ezlJ~tlne do ut rz~'ma."ia nor. n:;:" VI l,Vjr~ch (pow. ;3','ri,dn~c!d), Wia- k li . 
od kto'tych cały świat unlerpiał tak literackich i polepszen:e pracy ry~ pragnących pokoju , aby wzię, Ud7.1al wo~CJ., Johna Rogge. malnej ~t(Jpy ;i:yciowej. Wedlug dn. (ly~ława Di;ngaj', w kto'lr()j stwierdza v t l óW} 'b d' 5 

y{ w. . e7.wa·~ on p'Jsarzy, a Y w rozp()nZ"I1l\j~cym "ię w mu wrze Henry WaHace, T omasz Mann, de', nych B'mll Atntysh-ki Pracy płaca 
Oil: wiele w cza~ie ostatnieJ' wojny, sta_ . k l' 'b ł l k 1~ . Pk' 

• ZWIę szy l wyma~an:a wo ec wa- śnia w lI1e \"y u \.ongl'eSle o oJu, putowany Kongresu, :M:ar<,Qntonio, bi 1 zarohlH1wA. T I hntni1rów pOz~Rtaje w ty 
- Papie;; litnjr RiQ nad lwtami rając się podbu'rzyc ich przedwkD snej pracy. MetOda krytyki i śamo- W l t d'" . kt6 -kup Arłhur ~I'011Ithon, Paul u-be"on Ile 7.a w7.roKlem ccm l'r7.enW,tn!e o 20 d j '" '. kl' i .. a\')e u _.:V.ID, pt,RJe 81ę, ,ze ,jc.", c " nu , l ." 

Md'o- a po ",:1['1'0 I nURze ZlOnl1e U_ nam. Powódował sid w tym wypalL ryty cI poWinna' siac 5 ę na.1waz~ rzy 1J l'a 11'11",. e, Ja.,gnn, ', Z nnb'eJ wOJny zy i inn'l' p'rz".'J'ęIJ· .już q,"prOSZenl'e na Kr'n ' ;procent.. Cn, 1';\, zn.ś t,l'rzy . . c.en art.ylnl I wllh wirjoe .1·1~;;"czo za l1H'mieckie, '( ',.' l t g ńi ., 'e "vn T J E~' _ 
kn tvmi s"my l' pobudkami, co rzu_ n:"'JSzy-m e emen ero pracy or El - z:\,T,ą'lti, r o·zvd,''t,.·, w AmcT}.'ce z dnia na gr eS, I łów SP()r.~Twcz:rch l t01yarow powR'zech Sh)' "I) ,"JT': ,·j,"7,a.· m,' " mianOy,",lł na ,;'- '" zaC,'l' pl'sarsk"l'ch " .,', I 

l'" ca.;~, n ek",lroml1n'l'I'.ę. Chce pr' zeszko- . dzjei'! wlp,k.~z~, rlzinłnll1oPć. NA.roc1y a- Weclhlg willd<Omości priu;owvch w Ileg" Ui;.vtKtl, to nr.wet według d:tnych 
"ich 11 oJ :;I·.;-1I hi~kupńw i kRi~7.y. A ' "",v"' , W dysj{usj: n,ad referatem Fadie- k 1\ l' ., 1 o ta6 ob Brazyli'i, AJ'gent~-aie, Kubie i VElne- 1 ilIi.ll,,~tersh·a PI"lCy w okresie od 
t!' zirmie ,I! nD'i,r i zaWRze będ~ na_ dzi~ spol'eezrństwu w jego budowo lewa zabrali głos pisarze i krytycy: IDl'Ty f.l !'o,oe Ul<\! mogą paz s o· 1" " " ln18 d t . . 1949 

' - " C' I l K' il S?' !!i- jęt.ne W{,bNl tyeh dą:'·eń, lecz muszą. zue ': , r6zJle organlZiooJO po;;t ~'VPwe czy ~lerpn ~ .' r, o S} CZ1111 r, 
. t' . d' ś' d d b ",ze,,, e owa, 07,e>Wn {OWo • ~ao k' . t· d '. l' ~'z~""ł'" ono o '1 -t} nt 

:N fi ~lOJlI .~f l~ę pnpipża (Hlpo\viemy 
~\-'1111(·:.tJ!I~. 11: U('~ii którH puwi.skszy 
(tohl'o.I~·t I J.1vl \'g,! tJaszl':';o paf! ~twa . 
Hrkawy t ,'f.('[JR zaka~ać i pracować 

jl'~zrzc l:'~llrj. Wypowiadam Się 
p,;,,:cl'iw tyJU, J.:t.61·zy nie chrą naszej 
prac,\' nn Zio!lJ iach OdzplHlllych. 
Przeciwko ni111 zloż~'lcm swój pod
pis na rl';",juc,ji, w której domaga_ 
l11y o ię mifllluwailla pbbkich 'du_ 
cll0Wllych na po~~kich ziemiach za
chodnich. 
W ~łY)lo .. 7.'.ed."i Bernarda Szczukow_ 

ski~go, pri\cowllika Zakładów Oczysz_ 
czania MiaG~a w Toruniu, czytamy: 

Slyszl'lr1lJ o przemówieniu papieża 
do berl il1 I'?'Y l,ów. Prze1l'ltlwienie to 
kilkv.lu llf ' Ji~ unuawały ui('micllkie, 
a Dgid~k ie, amerykańRkie ł'Rdiost-a.
cje. P!lJliei ubolrwllł, że Berlin jest 
711 i~ZCWll'y. A nigdy nie !lly~załem, 
żd,y Pius X1J uLo12wał nad zniBz_ 
cZ"lIlem 'Val'RZawy . 

A prr.oci cż to Ńie LUay, a nie Pol. 
ska n)';I'0częli wojnQ i ZniRZC1:yJl 
s"tki J:;i~··t IV caJe,i Europio. Ale pa· 
pl,,'ż lif Ll;" się właśnie !lad brrliń_ 
czyknmi, którzy palili Warszawę, 
S:ldillgrad, Brukselę , bombardowall, 
LlIlld,)"1 i t.yle innych miast Za pa_ 
pleżem stoją, dziś Anglicy, kt6rzy 
l)rzccipi\ nie są. katolikami. Tak sa· 
mo Amerykll.nie w więkezo§ci nale. 
żą do różnych sekt i nie są. katolL 
ll!imi. ale popierają. politykę Wat y-

mc w1e, w Jego ,!zno CJ o o ro_ ni Im, Jerm:łow, Sofronow, ' Gt'yba- ' ~ię one zjc(1n"czj'~, aby wy aza" SW!! mą. pl'~vgo o~fI,n;a o wZlęcla ur 7.1tl·l" ., ;' , ' t p,"e . 
bytu i r6wno§d." ' ezaw, /SIlmó!1oW i Kowalczyk. wolę i s.'łę", In w l\.ongrcRJP, tl/(,llwwa m"]1"l' Jlotów ampf"knn' 

11111111 II 1lIlIlIlIlIlIIl:IInłll1lllllllllllllllłllllllllllllllllllj!\1 II 1111 ill 1111 I i III łłlllll IlIłllllll 1II11II11I1I1II1IIIII1IłIIlIJIIIlIlIlIlIlIlIl I1!:mmilllll"!i 'l1 IIlIall 1IIIIllllIH'HlHIIlllII II IJlIIIHIIIIIIIII I 11111 111111111 1111111111111 II II ill II II 1111 II II l! III II II l! II I III 1111 ,~l,i rh na Rtopę v.:n"f!\I'~ ni c 'J gra n teza 

.Nad Morzem Czarnym, w , jednak o to nie posądził, Wy palm, oleandrów, agaw, kr~e- ró;",na1.1ym zdrowiem Abr.ha- i siQ Wrł-;r'i"'lie do [;1.~~~r rcl'-~"·l 'C 7.CJ. 
Suchumi. stolicy Abchą.zy,i- stępuje naprzód jeden z tan- wów cytru~owychf , her~acla- zy~cz~k~w. Problen;owi temu I lec z dot.H"Y ",";·:ptkirh knjc.~: rit prJ 
ski'ej Autonomicznej Repubti- cerzy, zachęca do taJ1camłod- nych i :yt('mowy~h, wrkralu :"7a poswlE~c'ł się szczegolnie zmar cm Yl!;I-ów, W ci<;,żkie,i s:vtn~rji zn~Je· 
ki Radzieckiej, .miało miejsce szych (pojęcie młodości jest tu wrzynow, euk~lIptusow, leza- ły ,?rze~ ,Wielu laty. prezes U- I ŹU się przerldaw:ciclc inteh:o;elfoji _ 
niezwykłe święto artystyczne. , bardzo względne, gdyz naj- cym na połudmowych zboczach kralńAkleJ Akndeml1 Nauk, Bo lekarze, pl'awIli;::v, iJl~yJl:c,l'o\-\ ;e, 7-

Artyś~i ludowi Abch'azji ob.. młodszy ma 54 lata)) i kręci gór Kaukazu, należącym do g?molec, B!ł. on r6'i1'1!1oc.ześ- ! 1i:ll\r~'eh w'elu, ~ak donQsi "Bi11Jetyn 
chodżi,li 100-letni 'jubileusz :lle ki~rownlklem lekarslt.lego . g:,pJrl,v pracy" nie ma Ilfl,in1\1.to.iSZycb 

~~l~h ch?r6w i grup tanecz- .!IIIII~IIII~IIII~hlllw.IIIIIIII~IIII~lllllłlllllllłllllll~IIII~I!lI~I!Il~ll.~',!!II!~,liI!lw.llI.lf:!IIIliOO, i , il~II!.IIł!!!IiI~II~ j~~~~~ut~ę b;~;~'~::~, ;:1~~~ wJdJków IW. otzzyman'o zp,hc1a, 

"Obchodzi ~ię tu wiele jubile l JA żania życia ludzkieg~,. Insty- .Tcr1noc:.:e(lTI;e daje się w daiRzym 
usz6"'. Co uńęC Ilii.ezw· ykłe<!o ~ . A'ItltClIt..'lrAZ tut te.,n ,mający swą flhę w A.b ei,gn znob,'crw w:'6 proces pauinryza 

- vv VH .,;' Jll.I).IU..Il. .. ': . h li d b ,'j l fRl'UlprÓw. Z~p;al'nillj~c w ~\' .. e l'ę' 
było w tym jubileusz:u? Nlezwy ! C aZJ; przeprowa ~a O ecnle ce grunta i ',Jlwe ntarr. rol~i~zy o-raz 
kle było to, że w koncercie : h .- a i .' fadanla na szerszą Jeszcze ska ~'i11'nwH.i')C knnti'C)lę nad 7b.,-tern pro. 
jubilpuszowym brali udział 0- ę,. • duktów, 1mrih,li~~i nll1Cl':'l\nń,cy 1'0. 

!'i{l'biście Indzie,. ldórzy ttl'zed i ~ I,ET'lłN1IT' K""'lIUl' L1frTD 'MI RepublIka AbchazYJ ska sta.- 'a z faTlDC'·ÓW nnrlz~T7\'. f,i,'h\\'jar 
100 laty zakłodali ' abchazyj$kie 11.~(()):::: l"'Jl.i&.~.Ii..m . .. i3.U . ~ ła. Sl~ W ?g6lt po rewolucji skre warunki k"l1trak'ó,,', n,OnU",1' 

cbóry.' Uroczy~tość ro~poczę- WIelkIm o5roc1.nem kultural- w-rh f.r.'--'llPl" m p(7.ez :111'1'1" "c,u< '{ ril 
la si ę występamI śpi ewltka Ha- ~i'mlllI!II!f!III~II ; II~llIlfffi!III!KlIIIIIII!IIII~!I!!~ : 11~1111~11I1~!l jrri;i·\1]. ;W 1tM:l11J!~nij~!~! I "'*lI!llmilm~I'fJ ny-m. h111'i n I"~mn n6w [l°W d'l.i~. 71l 1'~"merz." 
saan Palba, uTodzoncgo je.,,,,cze Ustr6j socjalistyczny 7'l'll'7.'~ni "(\ z·,.1 r,wiH,) ,'~;e m'~nio, by 

J B th ' . 8 się lekko i młodo W abchazy]'- Geor"'l]'fjl: ie]' Republiki Ra- umożliwił utworzenie alfabetu ,Ho l i(rnlltn, Wdlll~ r} 'lll,I'l'h Milli~ter 
\'II CZarlf\C l CC Qvena 1 y- Rlw'l Rnln'ch',H Uf,A suma. zllr1!użell 

L, b I 13" skim tańcu ludowym, Nazy- ' clzieckic]'. nie ma !)C3W'e :z:imy. ella języka ADchazyjczyk6w. rona. lC7.y on o ecn e " ,farm r n ,; ZP.!P\,I hipof_ '7TY n,~r()~ło 
l t I 1 ł d • ~ l' wa s;ę Łukasz SC,h!uia , Mg Zv]'e tu ml1ó:31 wo starców i wie DZięki temu powstała bo;;ata 1; 
A, wyg ąc II m o o l "W I'ZO, . h ',;'I cillgu roku 1048 o 2:'6 milionów 

"'T' l' d . tri h 102 lata. W zawoc'y z nl'm lu· ludzl' n, onad l DO-letnich. teratura, W Abc azji jest 0- l' l' le na ezy on o n8]S nrszyc ,l l.O arow. 
tute.isz~ch mieszkańców, lecz idzie "młodzieniec", 95-letni Zad:ówia,iąca dlugowiecz- becn;e teatr; niedawno otwarta 
do najstll.tso;r;ych śpIewaków lu- Adamla. Nie trudno było by nGŚĆ Abch'łoyjczyków przypi- zost'lła filia Akademii Nauk 
dOWyfh wyjątkowo pięknej dalej wylicz;ać tych pełnych ra- sywana iest przez lud t!ołHe- Związku Radzieckiego; i ona 
Abchazji. dości starców, którzy śpiewają nlu klimotmd i racjonalnemu 

k b . d' , . r6wnież Zal'mU]' e się między in RÓ'il'l!1ież i wśród tancerzy . pieśni ludowe przy dźwię .ach <;p"lsn \J .... !J o Z~·WHIDla. 
znalazło się kilku, którzY' żyją staroświeckich instrument6w Uczeni jednak radziec.cy in- nymi niezniszczalną wieczną 
już Donad 100 lat, nikt by lch strunowych. W tym kraju teresują się od dawna niepo- młodością Abchazyjczyk6w 

P lityka amerybńskkh kół rządzą. 
c;V,ch jE'~t jaw,nie Hprzeczna. z il1terooa 
mi narodu. Dlatego też masy pracują 
ce Amery:ti przeci.watuwiają sIę tej po 
lityce, żą.dając co~az głDśniej pl>l1tyki 
pokOju i WSJlółpracy m1ędl:ynaródo... 
wej. 
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=--- === realizuje plan oszczędnościowy , .... 
Gdy na początku hr. zakłady za- taty. Przędzalnia jeszcze nadal n:e różnych rzeczy zupełn:e fabryce nie zarówno tych fabryk. które mają 

'Częl~ .opracowywać .swe plany OSZCl~ osiąga właściwego procentu wyprzę potrzebnych, nadających się do u- pełne magazyny, jak i tych, które 
dnosc!Owe, ~pecJalme do tego PO\\'?- duo Bojowym zadaniem kierovvnic- plynnienia lub przekazania innym poszukUją zbędnych gdzie indziej 
łanym kom1?Jom w~~a~ało Się, ze twa zakładu, a szczególnie przędzal zakładom czy instytucjom. Aby wy- towarów? 
~rl;ldn.o będZle zl18~ezc JaK:eś nowe ni j'?st roztoczenie ścisłe; kontroli brać i spisać wszystkie te remanen- ZADANIA NA BIEZĄCE 
zrodło 0.szc~ęd~o~C'l. T~cz.asem 0- nad procesem produkcji w przędzal ty, wyznaczono na początku bm. spe POł,ROCZE 
kazało. Się, .ze zrod~ł ~ycn Jest bar- n:. Należy wpływać na personel cjalną komisję, która wespół z ro- Ogółem do dnia 1 Epca PZPB 
dz~ wl~le, ze w k~zde] fabry~e zn':lj techniczny i całą załogę tego oddzia i;>otnikami, przedstaw:cielami wszy- Nr 5 zaoszczędziły 91 milionów zł. 
dUJe S1ę pr~"dzlwa kopaima róz- łu, począwszy od obciągaczkl, a koń stkich odduałów produkcyjnych, Brakuje wJęc 11 milionów zł do ide 
nych pomysłow i sposobów, dzdęki cząc na salowym, aby drogocenny przeprowadziła dokładną kontrolę aInej połowy ogólnej sumy oszczęd
którym można w ciągu roku przy- surowiec wykorzystać w jak naj- całego terenu fabrycznego. W wy- ności. Te 11 mjlionów muszą zostać 
"porzyć państwu. P?kaźne sumy za- wyższym stopniu. Należy· pilnować, niku tej kontroli wykryto 235 rozma "nadrobione" podczas bieżącego pół 
osz~zędzonych plen:ędzy. aby prządki wyrabiały niedoprzęd itych rodzajów zbędnych materia- rocza. 
P!~rwotn! pIa,: oszczędnościowy do końca nie zostawiając nic na łów. Są to niepotrzebne maszyny Zakłady "bawełniane; piątki" do-

PZPB Nr D prze\l,'1~.~wa! oszczędno- cewkach, aby meldowały o każdym lub części maszyn, artykuły tech- brze zdają sobie z tego sprawę 
ści na. sumę 204 !lllltonow zł. Wiele najdrobniejszynl nawet uszkodzeniu niczne. urządzen:a elektrotechnicz- i przystąpiły już do wzmozonej kam 
rozmaltych pozycJ~ wchod~ w skład maszyny, ne, gotowe towary. złom itp. Dokła- panu oszczędnościowej. Polegać ona 
pl.anu osz~ęd.n0śclOwego tych zakła SPRAWA REMANENTOW dny spis przesłano do Centrali Zao- będzie na podnies:eniu dyscypliny 
dow. Obe.Jm~Ją ~ne oszczędność UZy Na początku br. zakłady "baweł- patrzenia Przemysłu Włókiennicze- pracy, na zmniejszeniu ilości godzin 
skaną dz:ęki ZWIększeniu wydajno- nianej piąt.Jci" p06iadały w magazy- go którego zadaniem jest przekaza- .opuszczonych, które dotychczas zna
śc~ pracy, ludzi i maszyn, dzięki u- nach przędzę wartości ponad 26 mi- ni~ tych remanentów zakładom mo- cznie przewyższają zaplanowany pro 
mle]ętnemu używaniu energii elek- Honów zł. Można obecnie z zadowo- gącvm z nich skorzystać. cent. na walce z brakoróbstwem 
trycznej, oszczędności uzyskane w len:em stwierdzić, że remanenty u- W PZPB Nr 5 oczekuje się na i marnotrawstwem surowca. W kam 
wyniku realizacj: nowych pomysłów płynniono, a pozostala jeszcze nie- szybki odb:ór tych remanentów. Ak panli tej muszą wziąć udz:ał wszys
w produkcji przędzy bawełnianej i \vielka ilość przędzy będzie w naj- cja ta jednak pOSUWa się, jak dO-\ cy robotnicy zakladów pod kierun-
włókna sztucznego. bEższym czasie zużyta do przeróbki. tychczas, bardzo powoli. Czy Cen- kiem dyrekcji oraz akt)"vistów 

BIlLANS DOTYCHOZASOWYCH Okazało się także, że na terenie trala Zaopatrzenia nie mogłaby przy ZWiązkowych i partyjnych. 
OSIĄGNIĘO zakładów znajduje się jeszcze wieie śpieszyć biegu swei pracy dla dobra . H. Sam. 

Obecnie, po upływie pół roku, 
PZPB Nr 5 sporządziły .1uż bilans 
dotychczasowych osiągnięć w dzie
dzinie oszczędności. Okazuje się, że 
największe sumy w oddziale che
mjcznym przyniosło ulepszenie pro
dukcji włókna sztucznego. Zmniej
szono o 10 gramów ilość celulozy po 
trzebnej do wytworzenia 1 kg włók
na. W ciągu niespełna 6 mjesięcy 
fabryka uzyskała na tym 14 milio
nów złotych oszczędności. Podobnie 
było z produkcją tzw. wipolanu, w 
której także dzięki zmniejszeniu zu 
życia surowca uzyskano 11 milio
nów złotych oszczędności. 
Poważną pozycję stanowi zwlek

szenie wydajności przędzy w tkaW 
"bawełnianej piątki". Dzięki częs-to 
organizowanym naradom wy twór-

. czym, odprawom majstrów : przo
downików pracy - osiągnięto znacz 
nie większy procent wyrobienia wą t 
ku i osnowy. 

Akt polityczny Watykanu 
nie ma nic wspólnego z wiarą i Kościołem 
Katolicy polscy przeciwstawiajq się zamachowi 

na budowę Polski Ludowej 
Ostatnie wystąpienie Watykanu, 

w ocenie uczciwych i trzeżwo my
ślących katolików. mus: być przy
jęte jako akt polityczny, na arenie 
polityki międzynarodowej i jako ta
ki nie mają.cy nic wspólnego z wia
rą i z k08ciołem. 
Przyjmując takie zalożenie, wy

pada podkreślić, że za aktem tym 
kryją się dążenia imperialistów -
podżegaczy wojennych - do spro
wokowania nowego kataklizmu ludz 
kości, jak:m niewątpliwie byłaby 
nowa pożoga wojenna. 

walce o pokój, właśnie dziś, słyszy
my słowa pociechy, wypowiadane 
przez najwyższego dostojn:ka kościo 
ła dla tych, którzy byli przyczyną 
wszystkich krzywo i nieszczęść, dla 
tych, którzy w latach 1939-1945 wy 
kazali całe swoje barbarzyństwo, 
nie mające precedensu. 

lub hamowało budowę wielldego 
gmachu Polski Jutra - P()lski Lu
dowej. 

A. Łabentowicz 

Przew. Komitetu Grodzkiego 
Stronnictwa Pracy 

Je~zcze ~ jedna 
kropka nad. . '1 

~ 
Zeby nie było żadnych wqtpliwości co do tl!go, kogo dotyczą ostfltnie 

pogróżki Piusa Xll - (a takie u:qtplilco.ki nasunęły się stojącym blislco 
Watykanu katolickim pismom włoshim: "ll Popalo", "QuoticliWte", które r 
sławetną uchu'<lłę Sacnan Ollicium zamieściły z własnym, b. ostrożnym ko- t 
mentarzem) - olicjnlny organ popie.<twa "Ossert'atore Romano" pośpieszył ' 
z oficjalnq interpelrzcjq uchwały o ekskomunice. I,' 

Nie wspominalibyśmy o tej "interpretacji", gdyby nie okoliczności. że 
pMwierdza ona w całej rozciągłości, iż uchu'<lla Watykanu ma charakter 
tylko j wyłqcznie polityczny. 

Ot, weźmy ów "pullkt", w którym oficjalny organ Watykanu oficjulnie 
ul)ja.~nia sprawę przynależności do partii komunistycznej. "Osservatore Ro· 
mono" nie używa terminll: partia komunistyczna, lecz: partie komu.nistyczne, 
stwierdza.jqc, iż partie te są "różne", jak np. "portia jugosłowiańska". Oczy
:lnście, szanowny ,.Osservatore" m.a tu na myśli nie Partię Ko,,!!mistyczną 
J;lgosławii jako taką, ale ticią klikę, szajkę judaszćyw międzynarodowego 
TlI('hu robotniczego. Tito, Rankowicz, Kardel i reszta obsługi gmachu Wall· 
Street, szwajcarów Departamentu Wojny USA - to są ci "różni komuniści". 
Ci "różni", pozostający pod przekleństwem jęczącego w niewoli narodu ju. 
l/lsłou'iańskiego, ekskomunikowani przez cały wieLki obóz postępu i spra
wiedliwości społecznej jako zbrodniarze przeciw ludzkości - pod uchu'ałę 
Watykanu. "nie podpad.ają...... . 

Podobna "kombinacja" wyłqcznie polityczna, dotyczy również socjalistów. 
"Wszyscy wiedzą - powiada "Osservatore Romano" że istnieje wiele socja
li"mów, różniących !ię jeden od drugiego ... ". Nie wszystkie z nich, tych 
licznych "socjalizmów" (??) - podlegają - oznajmia uroczyście organ 
PillSa Xll - groźbie ek~kom[tniki. Pogróżki papieskie nie dotyczą więc wca
le "partii" Bluma, "parti" SaragatII, "purtii" Bevina, "partii" Spaaha itd. 

Dlaczego ich nie dotvczy? Ano. dlatego, iż polityka Watykanu, pozosta· 
il!Cll na usługach Wall·Street'u i Departamentu W'ojllY USA, otacza tro~ką 
u:szelkich rozbijaczy ruchu robotniczego, zdrajców i lokajów kapitalizmu i fii· 
szyzmu. Przekleństtco - mówi "interpretacja" "Osservatore Romano" -
tym, którzy budują pokój, niosą Imlność i spratciedliwość, blogo:slazdeńst:ro 
t)'m, którzy ten pokój mącą, którzy służą ciemnym, diabelskim machinacjom 
wyzysku i niewoli .... 

* * * 
Nikt i tak nie ma złudzeń co do pozycji, jaką reprezentuje rertegat Tito 

ery Rankol.vicz tudzież sprzedawc=ycy Rlum, BeL'in, Saraga/, Spaak i spólJ.m. 
Uclttcała Watookanu stanowi tutaj tylko jeszcze jedną pr=yslou;iOl~ą kropkę 
nnd i (cleologią zdrady, zaprzaristwa i' judaszostwa). Stanowi też jes=cze je· 
dfon przejaw działalności JJolitycznej Waty/mn u, celom w-w ideologii służqcej. 

Wzrosła także wydajność pracy ro 
botników, dzięki intensywnie pro
wadwnej walce ze spóźnianiem się 
1 njeuważnym obsługiwaniem ma
szyn. Akcja ta przyniosła na oddzia 
le chemicznym praw:e 3,5 miliona 
złotych oszcz~dności. W przędzalni 
zaś w ten sposób zaoszczędzono 3 
miliony 200 tysięcy zł. 

Perfidnie ukryte ostrze tego aktu 
najboleśniej dotyka nas, jako na
ród, który zespolił się kosztem wieI 
kich wysiłków i wyrzeczeń, dla od
budowy barbarzyńsko zniszczonego 
kraju przez hordy hitlerowsk:e. 

Pamiętamy piece krematoryjne 
i komory gazowe, pamiętamy druty 
pod wysokim napięciem i rozstrze
liwanie niewinnych ludzi, pamięta
my rozpa.cz setek tysięcy matek 
i dzieci, ale pamiętamy również, że 
w okresie tym nie słyszeliśmy słów 
potępienia i uchwał o ekskomunice 
dla tych, którzy byli bezpośredllimi 
sprawcami tego bestialstwa. 

Stronnictwo Pracy, które repre
zentuję, bazujące na zasadach chrze 
śCijańsko-społecznych, odróżnia tra 
dycje katolickie, jako sprawy wia
ry i etyki od spraw politycznych, 
od "katolicyzmu politycznego" wy
znawanego przez polakożercę Ade
nauera w Niemczech, de Gasperich 
we Włoszech i Schumanów we Fran 
cji. 

Wczasy najbardziej zaSłużonych 
Sł"ABE PUNKTY PLANU 
OSZCZĘDNOSCIO'WEGO 

Nie wszystkie pozycje planu 0-
szczędno:ciowego dały w ciągu ubie 
głego półrocza tak pomyślne rezul-

l właśnie dziś, k.iedy powstają wi 
dome pomniki naszego heroizmu, po 
dziwianego przez cały świat, w usu
waniu zadanych nam ran, k:edy 
dźwlgamy kraj nasz z ruin i zgliszcz, 
kiedy bierzemy czynny udział w 

Papież nie przeszkodzi nam 
w pracy dla dobra Ojczyzny 
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Przodownice pracy z PZPB Nr. 3 - wierzące 
katoliczki - 'ob_ Józefa Szewcz"Ykowa i Irena 
Bisy nger piszą do "Głosu-" o ostatnim ant,,-

polskim wystąpieniu Papieża 

Przodownicy pracy we własnym 
~olumnie 
Włókniarzy 

domu wypocz.ynkowym w 
Godna uznania inicjatywa Zarządu Głównego Zw. 

Pod taką plecz~ kAtoUeklł, my, 
Polacy, nie moiemy l nIe chcemy 
figurować dlatego, że podżegania do 
wojny, ucisku narodowego ł chęci 
różnicowa.nla ludzi nie uważamy za 
katolickie. 

Man:fest Lipcowy l konstytucja 
naszego Państwa Ludowego gwaran 
tują swobodę wyzna,nia i praktyk 
religijnych. 

Nie znaczy to jednak, że tolero
wać będziemy wystąpienia przeciw
ko państwu i ludowi, że tolerować 
będziemy poczynan:a wichrzyciel
skie. 

Dlatego też odróżniamy znaczną 
część duchowieństwa polskiego, na
stawioną patriotycznie i pozytywnie 
do prac i poczynań w dziele odbu
dowy naszego kraju od tej częŚC'! du 
chowieństwa. która pod dyktando 
kapitalistów i imperialistów mię
dzynarodowych, występuje przeciw
ko własnemu narodowi i państwu. 

Biorąc pod uwagę wyżej przyto
czone przesłanki w całej r07!ciągło

śof akceptujemy stanowisko Rządu, 
zajęte w stosunku do uchwał waty
kańskich i oświadczamy, że z całą 

bezwzględnością przeciwstawimy się 
wszystkiemu, co godziłoby w interes 
narodu polskIego, co utrudniałoby 

Z szosy skręca s::ę w lewo, jedzie 
s.;ę kawałek leśną drogą, aż do miej 
sea, gdlSie widnieje brama z napi
sem 
~n"" __ ---..--..._",,,"~ 

j. Dom wypoczynkowy I 
,.PRZODOWNIK" 

·~ ... ·~~~_U~ 

W głębi widać piękną, świeżo wy 
remontowaną willę. Tu właśnie m:.e 
ści się dom wYPoczynitOWY dla przo 
downików pracy, prowadzony przez 
Zarząd Główny Związku Włóknia-
rzy. . 

Wchodzi.imy do środka. 
Urządzenie wnętrza czyni najmi1-

sze wrażenie. Czyściutko, schludnie 
: wytwornie. Dywany, miękkie fote 
le, śnieżno-białe obrusy na stołach. 
Jest zacisznie i przytulnie. Jl.'Iożna 
tu się czuć, jak u siebie w domu. 

~t~~;j~~~i' ;~;;i~:;~;q ! 
Zakrojona na szeroką skalę akcja 1 

~zkolcuia zawodowego obejmuje w bie ą 
ż::\cym roku prawie wszystkie zakla_ j 
dv przemysłu wełnianego w Łodzi. j 
Wpłynie to w dużym stopniu dodat· ~ 
nio na wykonanIe planu produkcyjne_ 
go i jakościowego. 

Gdy wchodzimy do pokoju, zaj- Zjawia się jeszcze kilka przodow-
mowanego przez trzy przodown!lce nic 1 wdajemy s:'ę w dłuższą poga

wędkę. 
pracy z PZPB Nr l, przybyłego z 
nami tow. Hanu.socewicza witają - Kiedy wyjeżdżałam na urlop, 
głośne okrzyki matka moja płakała - mówi tow. 

Woźrriakowa z Nowej TkaIru. - pła 
- O, jak nam tu dobrze, jak do- kala i mów'..ła: .. Widzisz, moje dziec 

brze! ko, tyle lat przepracowałam, ośle-
- Nie mialy~:r pojęc:ia, że moż- plam od pracy, a nikt nie pomyślał 

na żyć tak szczęśl!iwie! 
Po porannym spacerze w lesie, nigdy o wysłaniu mnie na wypaczy 

kobiety odpoczywają. Są radośnie nek. Inne teraz czasy, inne". Wyda
uś.rniechruięte. Gdy wyjaśniamy cel je mi się - ciągnie dalej tow. Woź
naszej wizyty, wołają jedna przez n:ak _ że lepiej już być człowie
drugą: kowi nie może, jak tutaj. 

- Napiszcie, koniecznie nap:'szcie, Tego same~ zdania jest i tow. 
jak wspaniale spędzamy tu urlop. Maria Augustynlak z PZPB Nr 5 
Rozejrzyjcie sie dookoła, jak tu p:ęk i tow. Maria Kococik z Księżego 
me, jak czysto... Młyna ! w"zyscy, mjeszkający w 

- A karmią nas nadzwyczajnie. "Pl'rwdowniku". 
To prawdz:iwe tuczenie. _ A nie nudzi się wam? 

- Dlaczego? Odpoczywamy na ca 
lego. ChodziJmy na spacery, czytamy 
codziennie gazety, jest biblioteka -
czegóż można więcej wymagać? 

- Już by 1 grzechem było żądać 
więcej. Ja tyle lat pracowałam 
przed wojną w fa.bryce dywanów, a 
nigdy nie stą.pnęłam n~ą na dy
wan. A tu pakuie, jakie nam na
zwozili - położyć się można. Ten, 
co na podłodze w stołowym leży, to 
prawie taki sam, jak ten, cośmy kic 
dyś u Finstra dla papieża robili. 

Niektórzy korzystali JUŻ z wcza
sów - gdzie indziej. Ci zgodnie 
stwierdzają, że nigdzie takiej opieki 
nie spotkali, jak właśl1Jie tutaj. 

- Pomyślcie, towarzyszu. Karmią 
nas cztery razy dziennie. Na śnia
danie, jak na przykład dzis:aj, mi~
liśmy mleko z masłem i żółtkiem 
Do tego bułki grubo nasmarowane' 
masłem. Na obiad dobra zupa i pC). 
tężny kawał pieczen.i oraz deser. N<'1 
podwieczorek dostajemy śm:etanc 
ciastka, albo coś równie dobreg-' 
Kolacja jest zazwyczaj lżejsza, al' 
zawsze bardzo smaczna i poży\vnc'. 
Brak nam chyba tylko ptasiego mle 
kar Dobrze zorganizował nam wcza
sy Zarząd Główny. 

Pragnąc przyśpieszyć tę akcję, Mi_ 
ni~terstwo Przemysłu i Handlu zarzą_ 
dziło, ,.by z dniem 1 eierpnia br. o_ 
twarto przy zakhtdaeh pracy bursy 
dla szkół przysposobienia przemy5ło_ 
wego. W myśl tego zarządzenia kie· 
rOllynictwo PZPW Nr 39 uruchomiło 
przy zakładzie bursę dla 40 uczennic 
z Zielonej Góry i Bielska. 

Zespół p:erwszei jakości tow. J. Bialaszewicza 

Zgadzamy się zupełnie z opiniq to 
warzyszy. Inicjatywa Zarządu Głów 
nego zasługuje na uznan:e i naśla
downictwo. Należało by jednak po
myśleć o tym, by dla włókniarzy -
przodowników pracy było więcej ta 
kich domów wypoczynkowych. Te 
dwa już istniejące (drugi w Bieru
towicach) nie rozw:'ązują jeszcze cał 
kowicie zagadnienia. 

W rozmowie ze słuchaczkami dowia 
dujemy się, że są one pochodzenia ro_ 
botniczego i chłopskiego. Należą 
w~zystkie do ZMP i maj~ za sobą rok 
nauki w Szkole Przysposobienia Prze_ 
mysłowego. W dy~kusji zDaczelnym 
dyroktorem na temat ostatnich osiąg' 
nięć w produkc.ii wykazały dużo wia_ 
dOOlOści teoretycznych. 
Gł6wnym zauaniem nasz.vm jest roz 

toczyć Dad nimi opiekę i dać im moż- , 
no~ć ukończenia -2_letniej prakt"ki 
pod kiero\\'nict'Wcm nnjlepszych sił fa· 
dlOl"ycb na~zych zakładów. 

OlkUsz 

korespondent fabryczny "Głosu" 

• FZFW Nr 39 

w PZPW Nr 2 pierwszą na
grodę w II etapie współzawodni
ctwa pracy otrzymał zespół przę 
dzalniczy tow. Józefa Białasze
wicza. Zespół ten wykonał plan 
produkcyjny w 117 procentach 
przy 100 procentach primy. 

Trzeba nadmienić. że praca na 
samoprząśnicach wózkowych jest 
dość ciężka i okres nauki muS: 
trwać najmniei pół roku. A w 
zespole tow. Białaszewicza pra
cują przeważn:e młodzi robotni
cy. Duż0 bowiem zależy od tego, 
jak prowadzi al:cię SZKoleniową 
k:erownik zespołu i jaki jest je
go stosunek do uczniów. Zespół 
tow. Bialaszewicza (w skład któ
rego wchodzą również dwie ko-

biety) wyraża się o swym przo
downiku w słowach pełnych u
znania. Wszyscy oświadczają 
zgodnie, że tow. B'iałaszew:cz 
jest dCJskonałym nauczycielem, 
przy tym pogodny i pełen humo
ru, tligdy nie krzyczy na swych 
uczniów. Spokojnie a dokładn:e 
objaśnia im, jak unikać błędów 
:: usprawniać pracę. Dlatego pod 
kierunkiem tow. Białaszewicza 
młodzi robotn:cy chętnie uczą 
się i zdobywają teoretyczne oraz 
fachowe wiadomości, konojec~ne 
dla zdobyc:a kwalifikacji dobre
go przędzarza. 

Z tow. Białaszewicza Wonni 
brać przykład wszyscy przodow
nicy zespołów. 

S. Klimczak 

Nagrody 
dla robotników rolnych -

przodowników pracy 
Związek Zawodowy Robotników ' 

Pracownik6w Rolnych w Luhlinie u_ 
fundował Dag~Jdy dht 1:20 robotnil,ó" 
rolnyc't - przodowników prJlcy. 
Przodującym robot.:nikom 'Wręczon1o 

jako na;::rody materiały tc1(s:ilue war 

tości 650 tysięcy złotych. 
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Pieśń odbudowie SERGIUSZ lEBIEDłEW - TWORCA KA[JCZUKU SYNTETYCZNEGO o 

opis metody produkcji kauczuku nego, S. Liebiediew otrzymał or
syntetycznego i załączył 2 kg. te- . der Lenina. 
go produktu jako wynik swoich ZNACZENIE GENIALNEGO OD-
doświadczeń laboratoryjnych. Był KRYCIA S. LEBIEDIEWA. 
to wspaniały dar uczonego dla na-
rodu radzieckiego. Odkrycie Plof. Sergiusza Lebie 

Minęła T"..f.edawno 75·a rocznica urodzin Sergius:z:;a Lebiediewa, wybitnego 

uc~?nego radzieckiego. kontynuatora tradycji słynnej rosyjskiej ukoZy chemików 

sIwO! zl'nej pl"1:ez Mendelejewa i Butlerowa. Lebiediew był tym, któremu przy. 

padł w uc!zble zaszczyt rozwiązania jednego z najważniejszych problem6w che

mii współczesnej: opracowanie podstaw naulwwych i technologicznych prod/.,ko 

cji lwuczuku syntetycznego. 
W roku 1928 w laboratorium diewa jest nową wspaniałą kartą 

Lebiediewa na Uniwersytecie Le- w historii nie tylko Iladziecldej, 
dza w dziedzinie chemii związków ningradzkim, zbudowano na koszt lecz i światowej nauki i techniJd. 
węglowodorowych, wspaniała in- pal1.stwa urządzenia do produkcji Wielki uczony stworzył nowe per 
tuicja naukowa oraz wybitny ta- kauczuku syntetycznego na szer- spektywy w dziedzinie chemii i 
lent ~adacza-eks.perymentatora, po Szą skalę. założył podwaliny pod światowy 
zwolUy uczonemu najkr6tszą dro- W roku 1930 w jednej, z radziec przemysł kauczuku syntetycznego 
gą osiągnąć te wyniki, do których k~ch fabryk chemicznych, pod oso i materiałów kauczukowych. Je
dążyło tak wielu chemików 'we bIstym kierownictwem Lebiedie- żeli nawet nie będziemy brali pod 
wszystkich krajach świata. wa, przeprowadzono pierwsze pr6 uwagę prac teoretycznych Lebie~ 

Rosną konstrukcje, proste l 8mial6J. 

StrzeZiste mury z marzeń i cegly 

Tak się buduje dom niepodlegly, 

Gruzom na przekór) ludziom na ohwa:;,.J. 

Pęcznieją stropy, piętrzą się schody, 

1 slyszę s'łowa - to syn murarza 

Porywające strofy powtarza 

Miclciewiczowskiej Ody. 

C Lebiediew (1874 - 1934) po 
,,-'. ukończeniu gimnazjum w r. 
lS95 studiuje na wydziale fizycz
no- matematycznym Uniwersyte
tu Petersburskiego. W końcu 1897 
r. zaczyna się już specjalizować 
w d 7 iedzinie chemii organicznej. 
:WI? d'.lDe mu było jednak iść do 
celu .. drogą najkrótszą" i praco
\V~Ć naukowo - bez przeszkód ze 
strn'1Y carskiego reżimu. W roku 
1 'i91 zostaje za uczestnictwo w 
st'J<:l n nckim kółku rewolucyjnym 
ar"'sztnwany, i wysiedlony z Peters 
bur;:!a. Po ukończeniu uniwersyte 
tu, musi Lebie.diew przez pewien 
czas pracować w dziedzime nie 
mającej wiele wspólnego z głów
nym przedmiotem swoicn zainte
resowań. a mianowicie' w labora
torium badań stali do produkcji 
szyn przy Instytucie Komunikacji. 

JednaHe i tu nieprzeciętne zdoI 
ności mł()dego uczonego rpozwoli
ły mu dokonać cennych od~ryć 
naukowych, za które w r. 1907' 0-

trzymuj,e złoty medal na wystawie 
kolejowej w Mediolanie. W tym 
roku udaje się Lebiediewo:wi 
przejść do ulubionej przez sie~ie 
gałęzi wiedzy - chemii. 

Uczony rozwija ozywioną azia. 
łalność naukową -i pedagogiczną 
w Petersburgu, a później na Uni
wersytecie Leningradzkim w Aka 
demii Medycyny Wojskowej, w 
której obejmuje katedrę chemii 
organiczne;' W ostatnich latach ży 
cia Lebiediew pracuje w Akade
mii Nauk ZSRR oraz w fabryce 
doświadczalnej kauczuku synte
tycznego, która 1'0 jego śmierci zo 
staje nazwana jego imieniem. 

ODKRYCIE NAUKOWE SWIA-
TOWEJ DONIOSŁOSCI. 

L ebiediew podjął b,adania w 
dzied,dnie ka.uczuku syntetycz 

nego w r. 1908 i był pierwszym, 
który opracował metodę prżemy .. 
słową syntezy kauczuku. O donio .. 
słości tego zagadmenia mo'żemy 
sądzić chocby'ż faktu, że obecnie 
światowa produkcja kauczuku syn 
tetycznego przewyisza kilkakrot
nie pod względem tonażu świato
we wydobycie kauczuku natural
nego. 

GłęboJ{a i 'Wszechstronna wie-
WWi 

ŁlEBERECtt! 

Walka ze 

by produkcji, kt6re dały tak po- diewa, które wywarły tak wielki 
ZWIĄZĘK RADZIECKI OTACŻA ł" h" . TROSKLIWĄ OPIEKĄ LUDZI myślne rezultaty, że już w tym WP yw na rozwol c emu, moma 

, samym roku zbudowano fabrykę stwierdzić, że sam fakt opraco-
NAUKI - UCZENI RADZIECCY doświadczalną i zaGzęto projekto- wania metQdy produkcji .kauczu-
ROZSŁAWIAJĄ SWĄ P~ACĄ wać budowę wielkich zakładów k? stawia go w szeregu na}wybit• 
IMIĘ ZWIĄZKU RAD.ZIECKIE-, produkcji kauczuku syntetyczne- nIcszych uczonych wszystkIch cza-

GO. . go. . . , sów i narodów. 
1 ~tycznia 1928 r. Lebiediew Za zasługi położone w dziedzi- (wg. artykułu pro!. 

wręczył rządowL radzieckiemu nie produkcji ~auczuku syntetycZ'- A. Rubinsztajna). 

• =-ES &!Ef1ł"iM iW-rit+5łf5atW'WriUM 
Fłł_ 114.W .. _____ _ 

. " "Wieś na ~pogranlczu 
~=ft~ ___ ~~"'~~~~ 

I Film produkcji czechos/owąckiej l 
Scenar;U$~ Vladimir T uma, Fr. Dvorak 

Reżyseria: jir; Krejczyk 
~~"' __ ~~~f'!I'.!WII~~~~~ 

Film "Wieś na pograniczu" jest pro.· 
tą, pozbawioną wszelkiego patosu opo· 
wieścią filmową o naj zwyklejszych po· 
zomie wydarzeniach, jakie stanowiły naj 
bardziej istotną treść wielkiej historycz
nej przemiany. }lealistycruie, zllodnie z 
prawdą dni powszednich owej przemia· 
ny, opowiada o tym, z jakimi kłopota
mi i trudnościalpi spoty)l;ają się osadni
cy Czesi, Morawianie, Słowacy, w OpUSZ 
uonych przez Nj.emców wsiach, jak na· 
prawiają domostwa i zbierają pierwsze 
plony, jak jedni ' przywiązują się do 
swych nowych domów a jak inni - kt6 
rych jelit jedna/t znikoma mniejszość -
przyszli na Zachód po .. Jatwy chleb" i 
Jak uciekają od twardej pracy - jedy
nego sposobu zdobycia chleba i lepszego 
jutra. 

Ret. 1. Krej({1IYk odsłania r6wnież naj 
barilz~ej ciemne strony dokonywującej 
8i(l przenliany - podziemną akcję nie
mieckich sabotażystów. N'emcy, ponu
mo przegranej wojny, nie chcieli się po· 
godzić z myślą o całkowitej i bezpowrot 
Jllli utracie ziem sudeckich, które chcieli 
uważać lia 6WQje. To td wysyJaU SI/bo· 
tażystów, byłych essllslj.lanQw i gestapow· 

• er « 

Żmijowymi 

ców, aby utrzymywać nastrój niepewnoś 
ci na pograniczu a przy tym utrudniać 

akcję odbudowy kraju. Akcja przeciw 
niemiecldej dywersji przcdstawiona ' w 
sposób emocjonujący, ale zgodny ze sty
lem realistycznej narracji stanowi jeden 
z wątków fHmu. Lecz najbardziej cieka. 
wy i istotny dla zrozumienia przemian, 
jalcie następowały wśród pokolenia osad 
ników, a stanowią cechę cblll"lIkterystycz 
ną naszej epoki jest jakby podsMrny 
nurt akcji filmowej. Oto widzimy jak 
pod wpływem wielorakich trudności w 
społeczności osadniczej, hamowane stary 
mi przyzwyczajeniami i przesądami doj 
rzewa powoli zro:z;umienie potrzeby pra,
cy łiespołowej. W trudzie i znoju rodzi 
się aty], nowy styl pracy naszej epoJd -
zwycjęskiego socjalizmu, IV której ~ywą 
tretcil} życia społecznego staje się hasło: 
"jeden dla wszystkich, wszyscy dla jed
nego". 

Film "Wieś na pograniczu" jest w hi. 
storii kinematogr"m pierwszym filmCIl1 
poglądowo ukazującym proces dojrze. 
wania w' masie ludzkiej, zrozumienia dla 
wartości i znaczenia pracy kolektywnej, 
przy czym nżyser nie waha się się przed 

Ba~nalni 

pokazaniem ludzkiego sobkostwa, ego
izmu i leklwmyślno€ei, jak,ie hamuję 
ten proces, ale jakie w końcu albo da· 
ją się przełamać alho są usuwane przez 
zbiorOWi! akcję wsi. 

Ten realizm stanowi jedną ze szczegól 
nj.e wartościowych zalet filmu, który tęt· 
nj. prawdą życia. ByJohy bowiem naiw· 
nmieią sądzić, że osadnicy, którzy znacz
ną część swego życia przebyli w warun
kach kapitalistycznej gospodarkj, wszys 
cy bez }\'yjątku i wewnętrznych załamań, 
odr.nzu zaczną po przeniesienin na po· 
granicze pracować dla wspólnego dobra. 
Byłby taki obraz poważnym błędem, 
stwarzałby bowiem iluzję, Że 80ejalizm 
Ilj.oże być zb119,Owany bez waJki z przesą 
dami przes~ło§ci i .oporami ludzkich 
egoizmów, krótkowzroczności i nie-Jfnoś 
ci. Tego hłędu uniknął reżyser Krej· 
czik, dzięki czemu przekonyW-ująco p.o. 
kazał naradzQnle się nDwegD ~złowjeka 

i nowej epoki w~-cze&kim s'połeczeństwie 
pDgranicza. PopoIDqgli mu w tym zada· 
niu bardzo 8~częśliwje B\lłDrzy scpna· 
riusza WJoclzitl"lierz Tuma j Fr. Dwa. 
rzak, którzy zbudowali go lDgieznie i 
vrzejrzy·ście. Gra 7.e~połlJ zasługuje na 
porhwl:,Ję w odniesieuiu do każdej po
staci. R óW!)y poziom gry aktorskiej 
świadczy dolwze przede wszystkim D prn 
cy reżysera, l(t6ry umiał uauczyć altto. 
rów tajemnic gry zespołowej. Na szcze· 
gólne indywldnnlne wyróżnienie zasłu
guje J. O. Hartin w roli PawIa sa, B. 
Zakovsky jako dziadek i R. Hruszynsky 
jako Józef. Dzi~ki zaletom gryaktor. 
skiej i technicznemu opracowaniu fil· 
jest nie tylkD cicl,!)wym, poźytecznym, 
ale i widowiskowo interesującym ut 
wprem. L. R. 

A ojdiec - kielnią) cegla do cegly . 

Tak się buduje dom niepo<Ilegly. 

Na jezdni śpiewnie warczy maszyna, 

Przy niej robotnik, w oczach - p'lomiem ... 

Pokrywa płynnym węglem kamienieJ. 

1 tal,. ulica pięknieć zaczyna. 

U a.'3zyna warczy, pożera grudy , 

,1 słyszę dźwięki - syn asfalciarza 

N a klawiaturze ogień odtwarza 

Rewo~f.I,cyjnej Etiudy. 

Ojciec - asfaltem ściele ulice. 

Tak się buduje wolną stolicę. 

Wagony pias7w"wapna, cementu 
Tony żelaza, betonu, stali. 
Podnoszą ludzie mocni, wyt1'wal~, 
I rośnie miasto od fundamentu. 

W odbudowanej galm"ii sztul.i 
Widzę obrazy; - syn tramwaja1"Za, 

/' KsztaUem t barwą miasto wyraża: 
Domy, tramwaje i bruki. 

Maluje mosty, ojca siwiznę, 

Wislę, murarzy, niebo - ojcZ1Jzn~. 

Ojciec wplątany 'tV sieć rusztowania, 

Dla prostyoh ludzi rozjaśnia wn'ltrze, 
Na corai wyższym i wyższYm piętrz6 
KieInią s7'Vanduje rytm zmartwychwstania 

A syn -:- archite1ct w przestrzeń błękitną 

Wkreśla wiertarki) dźwigi t krany, 

Rzuca na 7"arton wizje i plany, 

Które pod rę7,.ą ojca za7c'Lcitn'1. 

Wizja za wizją, cegła do cęgly -

Tale się buduje kraj niepodlcgly. 

Długo, bardzo długo panowały n/-fl>ki !C estońskiej w~i K.oor#i, Pierwsze 
"światła" zabłysły dopier.o, gdy Estonia 9 lat tmnu wkroczyl(l na drogę socjali. 

wę nieba ludzie z IJ;:r",'di na krótki 
okres cZasu porzu::ili pracę i - aby 
się pokrzepić _ rozshdlszy się n~. 
skraju rowu rozwiązali w~zclki z ja,. 
dłem, prZyniesione rano z d:J'lU~l . 

V1zrasta ilość teatrów. 
zmu. 

Socjalizm przrniósł Koordii, lepue %)·cie. Opowiada nam .o tym piękna po· 
u:ie.ść 11. Leberechta, laureqta n€lgrody stalinowskiej. Oto fragment Z1ltClIJań 
lwich CŹfl i/ró w [(oordii z n(osqcymi chorobę i śm-ierć ,,$/TlUowymi Bagnami". 

:Muull rozejrzał się gdzie . sta.nąć, 
aby móc C'bjąć wzrokiem wszystjtlch 
ludzi, a nie zn.alazłszy na błotnistym 
gml1<.:ie żadnej wYIliosło/ici, wcIrapal: 
si~ ,la. toczydło. 

~t()j1c nno t0czydle Muuli zauważył 
vri.':)l(3 nieznajcIP-ycll twqzy, młOdyc~ 
i 5tar;'ic~1, mężczyzn i kobiet. Stall 
zwattym kOł!!m rRollem z tak dobrze 
mu ::n<illl): grupą ludzi z KDndi. WyłO 
wJ wZT:Jkiern MU!Up1ietsa i Wa.o, Lau 
ri, Tatrika i Taaksałę, w~il:fl.st~jących 
rami.onami pcnacl cZapki mężczyzn -
WSZyDCy oni stali tera..z nieco zmiesz~. 
ni i jakgdyby zalęknieni - i pj"zYJa 
ciolslto uśmiechnął się do nich. 

_ P':Zyjrzyjcie się! ilu ludzi jest 
(lzi:3 nno żmijDwych Bagnach - pew
nym i dOl.liOSłym głosem p Gwiedziai 
Muuli _ tylu ludzi nigdy tu jesz,cza 
nle było ... 'Władza radziecka sprawiła, 
że prz-y'Qyli tu garbarze, ltolejjlrze, 
llielrar;:e i ludzie wszelkicl+ innych 
zawodów Ę sąsiedniego miasta, aby po 
móc kcłch: źnikom z Koord~ w zbullO-
wani:l nowego życia -aby pOmóc VT 

osusz':!nJu żmijowych BagIen, w stwo 
rze!l'a na n~eh urodzajnych pól, aPY 
zboże zasiać na bagnie, .. 

_ YiidllQ. lic przywieźli z ·~oPiI! 
eztand l'] i wielkie llqtrtrety Lenina i 
Stllil!;:m _ Ciąg~lfl.~ l\![uuli. - Na ~mi
jo-::rch B~,gnacl} n!gdy jeszczl'l nie po 
'v,'~' ':7al~! sJilb:.md~,l'Y'. Luli-'''e. radziec
(:Y llf7.;'ll·eS1L je w tajgę i w pustynię, 
UJ. :p~hl()C i na pOj:1.l!l.nie·... I wszędzie, 
f.{i.-,·~ t:ri.lto ::;anoszą oni na wezwa.nie 
":::11;;:030 Stal!ua. neW8 życie, 
glz:e tu!lują elektrownie i szyby, fa
tr;,::i i nO·co pOla wciłgaj/lo na maszt 
C:):,-;~nY ~z~anda... Tak Il!lmo 1 dziś, 
pr:;Y3;-1lmjn,c do w3pólnej pracy na 
li; :'l':')\v);ch' BD.gl1l1Cll, ]){)Ęwijamy n",d 
x;. im \ c?!lrw:ne sZtaIldf\ory." Do pracy 
t.· ~ :"J,~D, Ęo, naszą sprjlwę!. .. ·" 

~ ,Le ::1yl na ziemię w buku oklas· 
kÓ7T. Hics![iC w pierwszYłll szeregu 
1II~'t:' ;:(:l'.ry. 110d:::wan,la.jąc łopątamt 1 
h-:(0f~.111i h,dzi3 rqszyli naprzód. Roz. 
'ti:;·,:'.::i si~ wzdłUż linii wiech d1u. 
łilr.1 c;:mrem • 

.:; oJ;;:.nncs 'Cl1:;tału na.radzlwl$zy ,11 

z Pawłem pc prowadził lłryga.dę kole_ 
jarzy-rol)otll*ÓW znających się na 
PP}cy. UustMll, jak zaws~e pr:Jiy rra 
cy miał na SObie swOją, siwą kurtkę· 
V{~ród mnóstwa ludzi zachOwywał 
silf jak wśród wła.snej rVdziny 
wsZyscy go lI)laH i nikogo nie dJiwiła. 
jego obecność. Tak to ~uż jest z t}'l11 

JO)lannesem _ Jmq.ować i budoWllĆ co 
raz to nowe rzeczy! , 

Wao PQClągną{ zamywmago .t'aWfa 
za ręk;l.w: 

- Nie traćmy czasu - mmgnął d:) 
niego - go~cie zawlillle chcą dorów
nać gospod, ·zem ... 

I znowu kilQfy wbiły się \V ziem:ę. 
po~edały gl'lj.dy ziemi z ł:'l.Jat. 

01o~no stało się na ii;-.ą·ij :wych Bit· 
/Snach od ln'zyków lu(l~!, od nllllr;;eń 
kilofów i lomów, cd uielłst:tn!legQ awi 
sm trczydła. 'fu i ówdzie luuzie Q .. 
cllyszcZajłcy grp,nt z błot:!. palili ogni· 
sjra. Ogień. początkOwO nie chchl się 
rc~pa~ić, ostre trawy Qa/Iie;nne syrra
ły i gasły, przesycona wilgocią glejJl1 
dt)Siła ogieli, w który rzucano świe~e 
korZenie i sęki, lecz wysiłki i do$w;/lod 
czenie ludzi zrQQi!y swoje - og)li~ka 
rozpaUy si~. ~{)Z~tQ wtedy dorzllcaĆ 
dQ niego wykarczowane pnie, chmst i 
c;:lłe sosenki Zahuc·~al: płomień wzdęty 
wiatrem, wz'bił się wysąko i (lYlU ni· 
e~llm wi.eża uderzył w niebO. W tym 
gorą.cym, drgającym pł;:mienitl, spqpie 
1a~ąeym 1:ło·tn5st.ą rcślinnaść, ktÓra. 
przeszkad~ała .zaorać pOle, było coś 
Qa.rdzo QliskiegD i pOdopneg:) do ki. 
pią.cej pracy ludzi na bagnach. 
O~iska z:l3taly zauwa~one adaleka 

:pez Sem1aora i kowala. Piotra, któ
rzy napra.wia.li groblę w starym mły-
1\ie. 

- :pali się :- zadcwqleniem powie 
dzi.al Semidolr marszcząc pi\!ltną., l!;am 
Ijltenioną twar!!; w wesołym uśmiochu 
- Wyvalają śmijowe Eagna. 

- TaJ!;... p01(merd,ził piotr, odkła,-

dajl/,c na. chwilę młotek 1 opcęgl, aby 
'llcieszyć się wieżą dymu, "'''U(}szącą. 
się na horyZoncie ' - tmtjowe Bagna 
skofLezyły się. 

Od:)' sło:4ce .:orzeszło na. dmie, pole_ 

Odbudov~a . i rozwój 
w 

Ludl!:ie z Kood.i zako[..Gzyws~y ~lViój 
cdcin~k poszli n;t, pcmoc U ustalu. 
Paccwali dziś z wesOłą dt:iarsJ~-::3ci~. 
za;)mdzcni, mokrzy oel st.óp r1:1 g1:;",. 
lecz nie cZujący ani lJrl;cjr:lUją,CC)!' 
win.t;ru jesiJJpnego ą,Iii rl'!:crla wndy. '. / 
ręk;;,ch Taa!,sału z trZ;1,sl,ie:n zlamała 

się łopata .. Spo.irz~ł z żalem na zła
m;;TIe narzędZie, rdrz\1cił :e i chwyc·ł 

łOm. T"ecz wkr-ótce łOm l:ył Dogi~ty. 
N:t Wao strach byb spc: .. ~eĆ, zw1an 
czn., gdy WytęŻYWS7,y wrzystkie RWe 

S:;njrm hitlcrmvs!.ich T1ajcid;';- i rlZ<lW kor~)·~ta z bil~tóIV ulgowych lub Olszt:;'nie i w Gdańsku. Stały się on~ 

C~iV z;p .~Z(l;;;/llib~1I1l r:a.aieT.-/oŚoiq, )J(,7,)1~:~'I:~.Th , htór)'c;h prz~ci(!,tl~a cena I pow:~n:'m czynnikiem ro1,woj:1 !mhmy 

f1/SZGz.rll1 I/lfZS/f:,fl ohot}ki i /11~" ") no 1 I ~ zł. . W t~Il sPQ~l)b. Jl~lct wst.C- J po]slueJ na tych tercnad.l' 
cówhi fJoHdRJ' hl/ltllry. Toteż i pll na \';1,1011I5ka Jest (l;:[C~lęclOkrotllle Ró .• . '.. . , .. Wlllez powazne oSlągmęcla posla. 
scen.J' pol.',l'·'.·e .osrałl' pr-_. e~ "A. fmlf.:'Y, lllZ nrz .. :1 wojną. damy d' d . . . t· . ~ _ .,. • w l\le Zlme ror,w0.ltl 11117,Y q sym 

siły, :l twa!z!l! nabjegł~ kl"l'!ii}. wygrze st;al,r,!,ich okup(mtórv zburząlle Nowy w;J~ oc~e!{U.ie równiei nowe· 
bywał głaz z ziemi. ranmmiet.s ze sro l ' . gil reprrtaaru. Te·tr przed\\·".J·nnny, . . 1/u u-yms::.czone, maj,p:!7c tealrń/!; ~ ~ • 
gą, miną. wbijał łOp3.tę w ~'uą, glin~ i . f'II o)!irzony na zysk, schlebja.j~ry miesz· 
wyrzu,w.ł ją z rO'W'lI cl'br;!ymhui gruda t 1 'lll"J'wmii =f'IU'/!>innr. • . C?ańFkicj pul/liczności, nic och. owi ada 
mI. Paweł od CZPAlt do c'2a111 f;ri)g~1-
dał na u'cho _ (r" zd~:f;:)o, czy. m~.i0 Z /lwrhkrr.a]?c wysi /l,Ot':i pracowni. mu . O ile w 'Jhier.łych IRtach kln,lzio· 
je'~~::;c dosyć czasu? - kbw tC'Dtm, oper, filharmonii, a no I1nc;~!, I'r,,'de wszp;tkim na rlimi· 
. Tak t~ W WYL:" .• vIl'l j pracy 9i!.~/l· prezede ws"!,,,kim - s7.eroldej npif'(,c nncję ,ztpk hC7.wartG{'~i()\.\')'ch, 1\ re· 
Jell~C?-c kllkrt gd:::,.n. V'ls:;;YfJt!nn wyd:], i POP1Qf'V /11nl('ri~1i1d r!<lldu, udalI) si\! fI JI"rtnar hył pr'fwRzJ'le l'" 'pa(1I 
w:.1)[ się GUC l~ard:;!o krótltimi. . l' IV Ic.ró t!dn) ('7.a~in rJokrmać nrlhJllll)wy . '. . . .. 7.) , I.OWY, 

'1i' ki'ńc'l ~'p'·?""".ie l·~"l~o·.ID o'", l . l l l to ohecllIe wprowadzono planowame re 
~ 'u,.. :..o ... "-4~- .... '.1 v,:.) • ..: 't p arf.1;':f'): Jlr1yf;tl:rr.i1yr 1. , • • • 

,,:tllrra !" i podaw:lne z np,t qO ust do . pcrtuarn ,,·C(U.,g wartoscl lrlrologlP7.l1yrh 

fonicznej i operowt'j. W mieisce dwóch 
przruwojc:mj'e4 oper i zak~lwie kijku 
filbarmonii,' działają ober;1ie dobrze 
ron..-ijajl)ce się 4 opery i ] S filhnrmonii 

i orkiestr symfonicznych. Dzisie.isza o. 
(l('ra polsl~a opiera się przede II"s;y~tldm 
na mlodych sihrh śpic'l"nczj'ch, gdyż 

o lhrzY111ia w1t'kszość artystów starsze~o 
llokolt;nia poniosła cirżlcie struty IV cza· 
sie wojny i ~kt1padi. 

8zł) do 1,;J:cgcf,Il.:kijw z !>:;:oorcl1. I Jn:?: z p oc7:;:tkn 194q r. cz;-nnych hy" I art)·ft:·czn]·ch. \ 
Pawoł uwa.żni~ ~I'0jrr.~ł Ul wod"Q I ło 59 tf'~trów (dralnatycznych, opero· W -. . . Nalcży zdać sohie sprawę, źe mimo 

Pil nagu.ni. . ,q'ch j plac"",c'c muzycznych) w tym 194 ,-46 tp~lry Jlobk:e. wy:,tawl}y pfl'\"d:nc;ro o~i!łgnięcia, j<'st jcszc7.e ",ide 
_ Ril:za Slęl. - krzyknął. 17 teatrńw m?o!hit'Żov.')'ch i lalko,,-)"'h . 09 fll' P111icr pl)lski~h k1s~) KOW l flllto'l do zrohi":lia ah; ",vpdnic' "'oz' tl . 
WfJ"-Tr"""y z~śnl1el' Ol' . N l' , '] I J I' . ' ~ I .... ~ S ~!C za ,,~~" ~ ,l u e 1 ~aCrIę 1 roz- Il 'I'.:' ich "'~r"Fła oh\'cnie do lO? row (a'OP,T 1, f'( Y IV 1.rzac"m Et'70~ie ]' J' . mawiać". •. . . " ,. ,. I ." 1'14" 49 'r "'.. . -, ,.. c ama. . eanym z [llrr,,"s~ye!l hrd~ie dal 

W 
'1 ,. . .1 ] J" cy ra ta dOJdZie do H3 poz.y· d .• l" 

O zmroku goście z miasta. cdnrowa zrOEt I (lM'1 scen I estra') nip. f Je· .. R' ,. . ł'l" sze u ostępmemc szcro (l!ll masom wi · .., .., I' . l J- 1 .. 1 ... eJ!. ownoczesllIe v;zros a I o-c pre· I' . 1 • • . clz~Jl1 zyczelJlelU d olll'Oj d':ogl odjecha C) < Ule Jel n~, l) rolnr,1 <terze I lotOClI' l; . l' . (nWI1I co nH,(,zy 1'111)'n1l IJ:l!rafia na 
li samOchodami. KCł~hoź:c,ilCy również jlr2ClOl1lH Imlil!l'u1I1e20, jaki dokoEał : L~~ • s7.tllk rM.n~rl(Jch z 6 do 92, a trndno':ci przetle wszystl~il1l z powodu 
za.cze •. li wybierać się do demu., 'WY"zer! si~ i dO!w11"wa się w Polsce. Zasadni· lIosc \l1n:.'ch rremlcr z 103 na 153. Wy. ' _ I ' svczujhOści sal wi(IO' .... i,kowyrh. Poz~ 
pani fizycznie, leci': ;;~l':r3d0W<1.ni i po I ~zą sprawą sta!o się upowszechnicnie (·liminmmno w wi-;bzotd repertuar 8 ) l l k 7 m r yn.;umi, które orlhmlowr.liśl11Y w 
l~uszenl ta w;lr,a:nhI-ym (tuiem. I tcatrów, 'or~r, (jlhnn:10nii, lld(}~tfnni('. J,rz"'art()!\~iowy poc1 1'.".~lę(lc-m iclcnwym 

.* • Ił ni<! ich <ZI'rOlcl11l r7.cszom narodu. DoM i artystycw)"m. rln-:ili nhecnej, IV hndowie zna.illn.ią .się 
0".:1'.1-

0 
W d l z i 1.1: j p/';wil'dz!pć, źe C}rra wid .. ów wzro~1a z 3 <1ol sze. Ponadto prz:'Hwiono do Ot1- ' 

" <o '" a s ym c. agu l1~,.J y s·e l' 57r'0 I '" d 0·5 ., Teatr IV PO]SCl', d~ż'.c('J· do •.. orJ·a· 1IIIr'o,"v F'll .. N l .. T na. ż'ui 'owych BaGnach '1; en.' ' ,tys. W sezon e ] 9 .. ~·46 o n. 11\11.1. .. , ' '. l .1:\1·11'0)1ll ąr()( (l1\'l'.\ l l'<1tru 
• Jot· ,C"W· '~Ją.C P') • I) Il I liłllm, j1l"7C'S! d b\.·ć . J'uż t('atl'Clll ".'·.I"I··,lt· W-o 11 . '"'7 . , rpslą kr:mczkami nizinę wer.c-łYll1. ży- w f.ezome l !, •. 1). , . le ,:1';;0 w "arsc1'Qr naz Ul hnl,,· 

, . 4ł n~ rn i teat;-em t,. U~Q rozl')"1'·koW-'·111. - 'V" <"nr~ . l' . 1 t' ""' 
wyro H:łl~ •. em i cd~ijaj~~ s'ę "1/ ('iem • Od j10"z~11{11 tp/łtr dążył do zmillny '., .. " ~u WIP.·;;r,) (,~!·ł·"W ,.:(' l'. ro· 
!łej .błJtmstej -:rOdZIC, ktoIa pr:'a!l~CE'" I rl'ilraktern na6~('j widowni i wprOW;1' ,.lJomcpl) O~nlrlj"l:1" dla micszrza:1S!Wa. rławiu, S;'.(';;:c~i"in, f .O(l~i i Guaf;:,kn. 
1;1 SIę z błotn:st;{(!.ll po, <lo Itlnnłll, I dzellia na nl~ nD~,"elTo widzu i .łuchaoZB Nie Oznl1"7ą Ip, że nie grn się i nie JW I . 
llrzek''''''n~go ~~ "llia prl:e~ 1"d7ol' , O'U • . " . > b d . , • . tle fez ZLlnC2elll:I dla podlliesi enia -!'~ ~ 't ~ '+ ~ l t l ł l T t t ę Zje grac warto,cIOwego reot>rlnnrn I' '" łe tlcho mogl~ uSłys<'eć cichy s~mer. ~o 10. m cbZo',r J <1PS ~1ego. cka. r WIęC s fi k ..'-, pOZIomu mls;;ych In~tj"tI1CJI Rrt78tVC7, 

J t t t rqzryw owe:;o, komer!u, wodelnlo\\'. far;; I b ł d . , .. dl' -'VVrd~ pDdnoaiła sill. Je Rlę ye przec e wszys 'lm en rem. • '" . nye.1f ZIe upanstwOWlI'lIIC c szych te 
n..'ugo jeszcza n.", żmtiowych B~-I sJlolec~ltym, wl'chowującym, nie omi· Itp., ktore rQ\\'lllt'li są· uwz;;] rOlll one w t' . f'll . I J '" I h . ' 1\ row, oper I I larn10m g( yż ze 102 

gnach paliły. się w nocy. ogni~ka. By jujQcym wspóJczc~ności, jak nie omijał p onac repertuarowych. placówek sip!! Patir.twow-:;·cil ~si~gllje je~, 
ły ~>ne .widzla.ne w o~dalt. a chłOpi w I jej i nie omi.jll leątr rnd~iecki. AlbQ- Omawiając osi'Hlnięcia poważIle na· cz!\ w roku hicż. cyfr" 79. POII'ołana d., 
8ąs~edmch wSlwh pa.rzl/:c na łunę mó. . • k • y Wili do siebie: I wIem teatr l muzy a muszą spro~tac szych placówek widowiekowych, nole. życia generalna dyrekcja przedsiębi(1rstw ' 

_ To w Koordi r;>zpaJili ogniska. wielkim przemianQm i osiągnięciom na Ż)' podkreślić zorganizowanie teatrów, artyslyczIlyc.h zapewni im s~er~zy roz· 
KClchoźnic.v O('.J:lv!U:('.zn la 'hnQ1l3, pod rodu, oraz ~adaniQm, jilkie 5ta1\iil 50' fIlharmollii i Qper na Ziemiach Za· wój i lepsze warunki bytu pracownikom ' 
:0010. bie na przy~~łość. Dzisiai 65 proc. wio cbodnich. - we Wrocławiu, Szc~ccil1ie. sztuki. 
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wielki rewolucjonista, polityk, mąż 
wybitny uczony i 

Sekretarz generalny Komunisty. 

czneJ Par/ii Chin, Mao Tse Tung, 

/2st nie tyl1tO rewolucjonistq, po 

lityIdem, mężem stanu, zwycięs' 

kim przywódcą cl1lńsk/ej Armij 

Ludowej; Jest także uczonym, fi· 

lozofem l nade wszystko 

jednym J największych 

Chin współczesnych. 

poetq, 

poetów 

"Będę uczonym Rewolucji" 

stanuf 

poeta 
zwycięski wódz, 

. 
dziełem, co uznać musleJl nawet 
krytycy wrogich obozów politycz 
nych. Jego dzieło "O literaturze", 
napIsane w r. 1942, uważane jest 
za syntezę rewolucyjnych zadań 

współczesnego pIsarstwa. Jego 
zbiór "Poezji wiatru i piasku" 
przez długie lata krążył w konspi 

racyjnych odpisac.h bud'zqc zapal 
l entuzjazm nie tylko młodych 

poetów, ale przede wszystkim żol 
nlerzy, bojowców partyjnych, 
działaczy społecznych, ludzi czy· 

naukowej organizacji zwycięstwa. nu. 
mawiał, w wieku dwunastu lat, 

Mao Tse Tung do swego przyja· 

ciela H8IaQ·Sana, że się ta przepo 

wiednIa sprawdziła, świadczq o 

tym historyczne sukcesy Armii Lu 
dowej, będące m. In, wynikiem 

Ale l jako poeta Jest Mao Tse Zamieszczone poniżej dwa utwo 
Tung wozem duchowym SW'igo ry Mao Tse Tunga są charalclery 
narodu, mistrzem młodej, spolecz styczne Jako wzory poezji polity 
nIe bojowej literatury chińs!<iej. czneJ. 

Jego poemat "Bllieg" Jest arcy· 

I 

Niebo jest wysoko, obłoki polatują, 

• 

Widzę, ja!{ dzikie gęsi w locie na południe znikają za 

widnQkręgiem. 

Liczę na palcach - OOległość 20.000 li, 

Mówię, ze nie jesteśmy bohaterami, jeśli nie osiągniemy Wiel

kiego Muru. 

Stojąc na najwyższYlll szczycie Sześciogórza 

Z czerwonym sztandarem łop~ącym na zachodnim wietrz;e, 

Z długim sznurem w ręce, 

Zastanawiam się dzisiaj - kiedy zdołamy zwi.ązać potwora, 

n 
Nikt w Armii Czerwonej nie bał się mitręgi Długiego Marszu. 

Patrzyliśmy z pogardą nn tysiące s7Jczyt6w, na dziesięć tysięcy 

rzek, 

Pięeiogónc W'mosiło się i opadało falując wełniście, 

Góry Wuliangu były już tylko zielonymi kamykami. 

Ciepłe były llrwisłe otchłanie, gdy przesadzała je Rzeka Zło
tego Piasku, 

Zimne były mosty z żelaznych łańcuchów ponad strumieniem 

Tatu. 

Wśród tysiąca śnieżnych rozłogów Góry Min, 

Pokonawszy os-tatni wąwm Trzy Armie uśmiechały się, 

szczęśliwe. 

tłumaczył Stanisław Brucz 

Zamiast cha/up wiejskich - wygodne domy mieszkalne 
~ ..... ----.--..... --..... ~------~----..... ----~---------~ ~~----

S. B. 

Dr ł..l!.!:!'ySZ VILLAUME Dccan! a~ersxtetu Ł6cMJego 

GENERAŁ' JOZEF 
Józef Zachariasz Bem urodził się 

14 marcn. 1794 roku w Tarnowie. Z 
szkól krn.kOllVskich przeszedł do woj
sk[J, pcłsklego, które właśnie w 1809 
roku uwolniło Kraków. Jako porucz.. 
ni1k ?rI;ylerii wziąl ud~!ał w 1812 r. 
VI ~lkalCh pOd Rygą, W 1813 prze. 
szedł c1~żlde oblężenie Gdańska. W 
0'kresie Kr6lestwa Kong-esowego w 
s~opniu kapita.na był wykł:1.dOwClł w 
szlwle artylerii. W czasie dośwladc~eń 
nacl mcami kongl.'OWllklmi wybuch pro 
pa.ratu opalił mu twarz, za.groził ut-ra 
tą wzroJ.\l. Niebawem raniony w nil'
gę pOdcza3 pojedynku, okulał na cale 
żYcie, 

W 1822 -:oku za udział w spisku pa. 
trill'tyCl7.IlJ'm wOln.omulamtwa. n.aro'do_ 
wago w~rącony został do więzienia. 1 
ostatecznie ZWOlniony z wojska.. Nllr 
stępnie wyjechał do Galicji, gdzie w 
trosco o Z:l.p0C2ą,tkowanie uprzemysło 
wlenie. kr~.ju wydal podręcznik "O 
m:1chin3.cl! paremych" (L;w6w 1827) 

Na. 'wieść o wybuchu POwstania Li 
stopadcwe~o rlociera Bem do Warsza
wy, gdzie jako major Oąljl!.! dowódz_ 
two baterii lekkokonnej. Pod Igania 
mi WJlławił się l:['awurorwą, szarką. art y 
larii. Dzięki zastosowaniu tej taktyki 
D'calil: armię powstańc:::q., pObit:} pad 
Ostr<::łęltą.. :MianOwany gener:.'\łem bry 
g'ady, niewiele wskórał przy obl'~nie 
\Vlarsz~wy. Jednak cenieny jako "iOł 

I nicrz z krwi i kości", na radzi'3 wo
jennej w Hadlinie, !) września 1831 .... 
był jeo.yn:ym z kandy1atów do naezcl 
ncg::> d'w6dztwa.. 

BEM 
31 lipca 1849 :zginąl w bitwi'G pod Segeswa.r wielki poeta węgierski, 

Aleksander PetQfi. 
VI bieżąoym roku, "roku roczn io" (150_1eo1o urodz~ MickLewieza, 

I50·1ecie urodzin Puszkina., 100_1 eele śml.&rci Słowackiego, 100_1ecie 
śmierci Chopina, 12i5.l~cie urodzin Pryderyka Smetany, 15()·lecle ur<>. 
d~jn Balza.ka itd.) obchcdziJigmy uro.czyście setną rocznicę śmierci Pe
tof:ego. 

Nie od rzeczy będzie doda6, iż P et5fi poległ w ooju o wol1l(lM Wę· 
gier jaklo ... adiutant na.szego roda ka, żołnierza w;:ellciej slawy, a w la_ 
tach 1848 -1849 - wodza rewol ucyjnej amii. węgierskiej w Biedmio-
grodzie- gen. J6zefft. Bema. CI 

W związku z powyższym uważ:. my za stoBowne przypomnic6 czytelni. 
kom po.staó Borna, na cz'ośó kt6re go A. Pet6fi n'!l\J!sal zamieszczony ni
żej w tekście p :ęlmy wiersz pt. "CZTERY DNI HUCZAŁY ;DZIAŁA" 

Po up3dku POW'lltama Listopadowo 
I{o, J6zef Bem, szczery patriota, rJ
zum1eją.cy dobrze znaczenie WYJuu:ęta 
go w r. 1830 hasta.: "Za wasz/} i na
szą wcl .ośtt.. na odgło3 rewolucji 
1848 r. zjawił siQ naprzód wc Lwowie 
z zamiarelll zcrganizowan'a pOw:;te.n~3. 
w Galicji. Z lt:łei objął dow6d~t"Wo \'1 

rewolucyjnym Wiedniu, kiemi'łc jego 
w-oną !ll'zed woj~k:;.ml c M:lrekiml , 
(26- 31.X U:'8 r.) Zo zdO"by<:ego 
przez wrogo, nuaJ!ta. w ]Jrzab::aniu 
wOźnicy I>rzed~Btał Rię l\:1. Dunaj, do 
.I:'l'CSSllurga. (CI21Ś J:Sr.atYSHl.W:!.). lJyK-

tatcr węgierski, Llldw:J. K"filuth, 
chc;.~! mu pOwierzyć na<czelne d Jw6dz 
two nad armi~ węgio-sln. .Jednal;: 
zamach p~stOlct<;wy jednego z emi
gra.ntów I>clsklcl1 na nom. 11 i~wnił 
tak głęboką r6żni~Q ;l:drń ,r.i"C.'.:y ge 
IJe~,ł:Jm, a r.v.·olel'l1.1~g-":lli. t 'N('r"'~",:nii!, 
odrębnych fOrmacji pO!ckich, ŻO okoll 

awa.nt.urnicz& stra.tegia mogła. wydać 
OWOCe w Siedmiogrodzie. Od pcłowy 
grudnia do 13 stycznia 1849, eperują-c 
z 8000 żołnierzy puec!w 10.000 gen. 
Pltclmera., wyparł go Ul. Buko'W'inę, 
prze~ co oswObodZił p6:tnocn~ część 
Sied..'!Iiogrodu. Potem błyakl!.w1czn1e 
przer7.t~;:ił się d' wa.lki przeciwko po 
zostalym . oddzinł'.)m wojsk a.l1.IJtriac. 
!cich, bijąc je w trzech kolejnych bl. 
twa.cb, dZięki czemu 20 marco. Sle· 
dmiogród został ()~zyl'.zczony z n1eprzy 
jl1.ciola .. PrOcz l:>.uró,v w~tl~a. Bem ."y_ 
akcl si"a.wę d :brcgo a.wnl.l11stra.tota., 
uspa ka ja.j1!'~ zadrażnicru.:l. n:.u~dowo. 

flciowe mi~dZy Węgramt a Rumunami 
i Serb~mi, czym !':~fBkl\ł sobie S%czer8 
llrZywią.zanie ludności eiodmt~6rodu. 

W kwietniu tego reku odrzucił Bem 
armię Pl~chr.cm z B".uat,l1 na Wcłosz 
C::y1.l1ę. W maJn znów po<lojmajo obro 
n-;) l3iednl1ogrGdu, na który p'.)1l~wn1e 

., _ .. ,., ....... ___ ___.. """ __ n<::kr~.li Austriacy, wzrllo-:n!eni tym 
rezem rt1.1I1:1!.1lli intl)r'\7enc~yjll~7Ch 

w:>js!\: earstich. R~lZpc"rzl1:dzaJą.c 26 
t·YI\ . ~,cnl11i W ~g1'6w wol) oc 70-tysięcz
llej masy wrogów, Bem zdc'był b", n~ 
r;z:ll'r.g pomnięć doraźnie cdp!l,rowuj~ 

c,-ch ne..pó· J1!tj6źdź~ów. W jednej II 

b"l'-c"7 z Ezpif.;mtą w rę.~m natar! Sam 
n~. nieprzyj2,ciell]" który właśnie zdo
byt jeg;> artylerię, WOlająfJ: "Oddaj. 
c.·e mi m:;je armaty !" I,cO.wie zdcłano 
'lrjl'w1J.ć go z z:lmętu bitewnego. Przy 
wi1Zn.Ili doń żołnierze uczCili go pie
szcl:ctliwą, n~zwą,: "ojciliulek Bom". 
.,.E2Dl .. Apo", napis tęJl vt!dnleje po 
d;:;jj dzieu na cOko~o pomn:ka. Bema 
w Budapeszcie. 

Aleksander Petó.fi 
~~'g"'~.rwur'N*"~".u,iuti 

Cztery dni 
Między Drewą a Mizakną 
cztery dni huczały dzi:1ła., 

tam kudą piędź zIemi 
obficie krew pcIała. 

Na ś,..-ieeie by!:) 1Jlo.!o 
i z~~py śniegu dnże, 

na śnieżnej bieli marZły 
czerwonej l'~ -wi kałuże. 

TrW<\ł cztery clhlgio deby 
tam bój zażarty, srogi, 
jakie ogllljla rzadko 
słońce z niebieskiej drOgi., 

Walcz~liśmy z honorem 
i dtazali męstwo, 
wobec prZemocy wr()ga 

nie oo.m da.ł los zwycięstwo! 

I niebo nn·s zawiodło -
Już zwiądł fortuny wieniec, 
jedynie Bem pczoot:ll 
na3Z wierny sprzym' ~ :miec. 

0, Bem.'e, d2Jielny wodzu, 
m6j sławny generale 

wiolIość i hart twej dusZy 
podzivriam we łr:ach stale. 

dl~, ciebie, bohaterze, 
tylko z zachwytom niemym 
p~..trzę i n:Ul!1.l wiCl'Eę. 

c~cić t~ k, jak niebios Pall:t, 
w~€dy przed tObą., wodllu, 
dziś zgią,łbym ~wo kela.Ill.1.: 

Ta. sła ,.0. p-::):na grozy 
pr3:\11Ja{lla mi w udziale, 
bym z tobą krwa';.ro pol.'1. 

• objeżCl~ł wcią.s zuchwale. 

Przy t.obie jam harcował 

""".t tylu b:tw powCdm, 
gdzie ginie ludo"\kie życie, 

a łat"\'t"o 9m1orć się r.dz!. 

Wielu cię por;;ucilo, 
rtar'Cze twardego ducha, 
lecz j:-m przy tobie ;;ostał: 

tyfi cah ma otl.\cha l 

I aż d~ 'micrei będę 
za. tobą. iść wytrwale, 
C'j E~m'e, wiellti wOdz'J, 
mój EłE\vmy gener.'lle! 

PrzeJ) ;.yl Ad:-.m !';Cl:łov;::;kl, 

W odwrOCie do Bn.natu otrzymał we 
zwanie do ObjęCia, naczelnego dowódz 
twa" Jedn.'Lk wvrbec z2..wiSc'l i mepo
Błuszeństwa kilku genera16w węgier
nkich przegra.ł walną bitwę pod Te
mf'~varBm (9.VIU 1849). Po naw1ąza 
niu ukbd6w kapitulacyjnych przez 
gon. Gorgcyn., zwolonniicy dalszej wal 
);i przedostali się do Turcji. Tam li. 
czr.c na ryehłą, wo,jn~ z caratem, Bem 
wstąpił do wOjska tureckieg'~ by w 
jego szeregach wa.lczyć o wolnOJ1ć swo 
jcj o'czyzny. 

Dh swej cjczyZny pt\'Śwlęcił karierę 
w ezcregRch armii p:u\stw zachodnich 
po~jęc'ł osObil;te 6Jlcz~cie, Il. nawet 
:.:drowie. Jak si:} wyraził o nim jeden 
z vmpó:lc::ocllych poetów: "Bem biiJ 
tyl1;o żC!n:erzelll ~ w chwili, kiedy za 
nOf;.ib się na vOjnę, porwał za p6ł
ltslężyc, jakby 2:3. Lut do świeżegJ 
działa". 

Lecz przcw'dy-wnnl:\ nie ziściły się. 
internoway w A!eppo (8yri::.) zmarł 

. ~--- .., __ .-_.M> ......... ,'V ,."..", .... .-.--- t::.m 201 lutego 1850. Ostll.tnie jeeo Ilłl 

(zyło się na powierzelI'u ;Bcmewi wa były: "pOlSkO! POltko Ja e;Q już 
przez Kcssu'G?:J.J. dowód~"'73 zagrcżone nie zb.1.w:!.ę!" 
go Odcinl::o. nJ. p)jp'Jn!ezn wachcdnJm, Pl'i3crl 20 laty (d~~ult<',no grób Be. 

Architektura radziecka buduje' nową \lł/spania/ą 
w Oplnown.nym pl'o:oz AU3~aków Sio ma i prochy jeff~ pl'~ew;c<.i;;1l1 cOo Pel 

: , dmkgrcdzie. nki. Zamiaru pcc4ow:luia w~cl~"'e~o p(l. W I es Kaopania 21mowIl (23 :-o:r, 184.8 - trtcty W g·Ollo.O;:;l zil~lut.\On:r-(il n;). Wf, 
li IU. 181!) pr;!w<:rl~_n3. pr';y p:>m:icy welu, lub choci<;.żb:v- 1l:L ml;ro·c;l zamku 
sltlol)ych, nievlyszĘoIQu~{ch li ł, boz ZnO królewskiego - nic m ... .::na bo·to mzo 

I'rawie we wszystkich wypo_ wied~i(1ch chiop6w pl)lskich uczestn.!_ 
\;..ów wyc'oczek do 'Zw1lp;lm Radzieclciego - oprócz Zacbwytu dIn. no. 
Tocz:snych urządzeń teellnicztly"..:h i kulturalnych wsi r:1uz\eclt'oj, 0i?rócz 
goriJice;;o uzna1lia. dl], osi~gn.:ęć l' Ollll"twa. rad::iG:kbgo i zam~:in Ości 
)t'~łc1o~nikćw - llcjawiajq. się te c;la;:,akter~"Styc~"a slow9, pcd3iwu: 
j<:l, ci chł'pi l1".cl:l:!c:!cy m:e~zlmją l Jałt w~pantp.le i WYlJcdnio oni mte
a~ll~ j~! 

TQ prawda.. Chtcpi radz: e!:cy miesZkają wspaniale i wygodnie, :lo 

b~(l~ miesz];a<: _ jei;~cZe Villpania lej i jeslIlcze "l'r,,'godnillj, TO nowe, 
pl"/!o":'!Pzłe obrc~e architelttcll!c~ne w:li radl!;ieckiej wiąże się (cWe z~ 
zwyci~p.t\Yelll u:;trojn kClchJ;iwwego, :Ze at.olym wzrcstem dObrobytu 
chł':pa radaleck 'cgo, z podn'Q31eniem jegO WymogóW kUltm:l11nych. 

Ot), co cźytr.my nn ten temat wartykulo A. Piercmysłcwa p. t. 
,itr JWa. ar':lli~.ektura wsi raclzlęo kiejf' ("Izwiest': a") : 

W referacie wygłoszonym na I nych na nieulrov;ych terenach, 
XVl!'m zjeździe partii tewr!"); /S7. pl7:en(o,,10 się na inne miejsce. 
Sla.lin powisdzial: " ... poJ,n'~:a siQ Powstają liczne nowe "",~e na sIeu 
rowa wieś z jej społecznymi za- lek jednoczenia się VI lwIchozach 
bu.do',vaniami gospodarczymI, z . rozdrobnIonych gospodarstw chłop 
/f /uboml, radiem, kinami, szkola- skich należqcy-Ch dotychczas do 
mi, bibIiotclwmi i żłóbkami, z n;ewie:lkich osi::!<lli. 
ttaJf/urami, Jwmbojnami, mloc· 010 jeden z przyl<1ad6w przebu-
karniami, samoc!;oc!ami". dowy wsi ho!chozowej: wśród 

Od t'" j pocy - a byly' to latd przodujc:cych wl3i obwodu wo
pierwslych przcmiun po l:ole'cly- roncżski:go istnieje od'maczony 
wi~a::ii - ",ieJe już dokonano VI orderem Lenina kołchoz im.I ljicza 
dzieclz;nie prze')b";:;';~L\'l1a wsi n- uczestnik wystaw'y mię1zynarodo 
dzJe"ki:j. Zn!k·J d·tllj<"!cy olę od wej w Nowym Jorku i "\Nszech-
niePllm;e:n)·f·11 C::~: oj-N C:!i30S w związkowej Wy05tdWY Rolnjcze j 
zabudowie. ,"Vide w::i, położo- w Mosk ·je. ZabCldowa oltoola 

szrof,A WIEJSKA W Dl\IITROWeJil 

I 
mieszkalnego tego znanego "koł
cAozu-milionera", n ie odpowiada 

I 
ła jeno zdsłużonej sławie. Nie
dawno kołchożnicy uchwalili re-
zoluCję o całko'Nitej prZebudowie 
swojej wsi. Na podstawie opra
cowanego w Moskwie przez pali
stwow~ pracownie architektonicz
ne projktu rozpoczęto już prze
budowę. Za dwa-trzy lata będzie 
to prawdziwa wieś Gocjalistyczna, 
z wygodnymi i pięknymi domami 
!nieszkr11nymi, klubem, szkol_l 
c1 ziesięefoletnią prz2dszkolumi i 
ż16bkami. ambulBtorium, kliniką 

położniczą i td. W całej wsi za
instalowul1o już ośw:ell~nie elek 
[ryczne i wodociągi. 

Architekci radzieccy opracowu
ją wiele projektów nowoczesnego 
rozplanowania Vlsi dla ealych re
jonów Białomsi. Doskonałe wy
niki w tym wzgJęclzlp osiągnęli ar 
chitekci Białorusi, przy opraco' 
wywaniu planów przebudowy wsi 
rejonó,,{ Rudziń<'5kiego i Smolewic 
kiego (w obwodzie mińskim). -
Każda ze stu wsi w tych rejo· 
nach jes~ obecnie za'budo'wywand 
według planu, uwzglC)dniają"ego 

nowe warunki żyda chł.opów ra
rlzieckich oraz produkcjt społecz' 
nej ko1chozóvr. vV,lcrótce rejon 
czerkwski na Ukrainie ulegnie cał 

kowitemu przeobrażeniu na pod
stawie jednolit:go planu architc-k
tonicznego. 

Liczne nowe wsie kołchozowe 
powstające na Syberii i w kra' 
jach !1ddbaltyckich, w republikach 
zakaukazkich i Azji SrocJ.kowsj, 
w Mołdawii i repu'blikilc;l zawol
żańskch, budowallI'" "''' w n .... rH ci U 

o ,::owe plany 

Architekci radzieccy odrzucili p:t.tr7.eu'a, p;:ze~h\,l~) sL1 U:JJZcmu nie I c~ydstn'ć z powoa'l n·ot/)l(,l·:;lJ~.l1 rc 
całkowicie dawny ~tyl budownic- P:'3yjl\cie~owi Z3'3:r;;łn. BenOwi C}l'n:ę L"r;ijnoJ, wid .. ę.coj w LJT,~;3 :i~J.:'ni" 
hn chlcps:ciego _ chaty o nis' ;-;:ld::\ 11~e~~-l~13 !:'ll~a.1Ggr.~. cl;.OĆ ry~.y ods::czcViclka .. W .te~:, rl'~;~~ h .:0\-:1~;·· 
kich pułapdch i małych ckn'lch I kOW:-CIr? Ba. :Vl~C lIrjY nl"l Aom'B~lE o woJno.ć r:!tcc15·.'iI" ,0 ( .. ~~. ,,',::", HL.1 

. ' wę<p.Ol''-!:l rayor"ował o n m nlo".;!) l ro 3p;)cZ~ł w 21n'Jmn-m r; -"7'1",;"\ 
?bccUle budlljr. się nc. wsi jasne l:i,~znio: "L~g nie mógł w c,:ł:A'i?lt:t "\7znieo: :n~'1Il w pa:lm r~d~i:m"'go Tar 
l o Xlzerne domy mlc",zlr-J.lne z WLać więceJ fanfaronady, prn:\Vd31"lIl. n~wa, 
doskonale rozplanowunym vrnę- polaka ~rew." pr~oc6nl:1. włnsnl} siłę, J6~ef !::;m winien wró:;lć ua Wn-. 

bl i k 
. lo1~ccwalllY wroga". 1>.1e tl'lko tal.a szawy. 

trzem z me am wy onanymI we 
dłUg nowych wzorów. 'Wielkie ~~~Qii .. ! .. t.':.j~ł!~'''lól:ljiOfijól;i'RiiII%%ól''II·_II!'''III~1ilI!iI:·r.1I~iJD~iiiil:Is:m!V'lIJilv. ......... &;Dr.l:D\[.Y.JI.r.ar.J 

znaczenie dla architektury w5i 
kołchozowej mają b,udynki spo' 
łeczne. Chodzi tu przede wszy"t
kim o takie budynki, jak klub, 
rada wlejslca - zarząd kołchozu 

i biblioteka, ż!óuek i przedszkole, 
lco'rho;:owy dom wypoczynkowy 
i bi:;garnia sale girimastyczne i 
sf"diony, które świadczą o no
wych, socjctlistycznych fonnach 
:<:ycia chbpstwa radzieckiego. 

Pra.(:cl chłopao kołchozowego co 
raz b~ldzicj upo(] ... Q.)nia się do 
pracy w przemyśl", staje się od' 
mianą pracy w fdbryce. Tym też 
tłumaczy się uwaga i troskHwość 
jaką w llrchitekturze wsi socjali
stycznej poświęca się budynkom 
produkcyjnym. 

VI związku ze stdlinowskim prQ 
grt\mmn przeobrażenia przyrody 
rejonów stepowych i leś;no-stepo 
\vych, rozplanowuje się również 
zazielenienie "\0\"61. Kołchoźnicy za 
kładają wiejskie parki kultury i 
''''l'poc~\'nku 5ady owocowe l. 
skwery na placach, obsadzają 
drzewami i krzewami ulice i dro 
gi, zó1kladolją klomby koło gma' 
chó ... ~r instytucji kulturalnych i bu 
dynk6w pn:emys!o\vych. 

Tak oto· zaciera się w Związku 
R:ld'i:::c;<im - pierwszym pdrl
ctwie socjalistycznym - odwiecz 
na rćżnicd mied:zv miastem a wsil\. 

lI1if1;ster$t,vo KultlIry i SJt.uTri prllY I h KOrHle/i, Str.mi.,ła.tv Rollcz - za cyM 
u~~iale Zwillz.klt ~ols/dcTt A,.ty~tótv Plas 5. d:ll'eWOrYlólv J podobiznam.i prJodo~t·
t)k~w %org~mzof(~,o tv Warszawie I-sZófJ I n:/:ow.: Iz)'dora Doh.lja, Edwar~a. Szufli. 
Ogolno-poZs J W,stawę Partrllców Pr::o· tOlV3lcll'gO, Ignacego naJnow~klego, An
dawlli/ców Pracy, bnhatt:r6w Pr,h1.·/ LIt- tOlliego Z,-cha i SWnil'!ntt'a Solt/ka. 
dowej, bol,aterGw blldownictwa locja-

W)'rói,riailia otrs,.mc/i: Mari-a Gart:
li.~tytz;liIIego. 

lju'na - %l. 40.000 oraz Morian Łarfcuc. 
W tych dllial'h zo!wl dakor,rmy rot· ki. Jerz)' Tyb'ewrki, Alek.wlder Stela. 

dział /ll'grórl wśród al'tYMów biorl[c)'/'!l nOT'ki I eon Dol:)'Ck' T N" l 
rrrl::iol w u~'5tawie. '. I ~: ' ' ~ . "' . ~ma:: !eSIO o 

I H·,1,(', l1/eballder Wmm"l.-l, IY/mda Wi-
Nagrody po 50.000 ::l. otr:;ymalil Ma- r.nicb, nyf:arrl Sic/lIliekl, Ill!/l1lB [(rze

ria/I Wy/'ożem.,ki za portret pr;Od?!I~li·1 tudm, Jer::" Bda!;, Allon, Ł08ow51&i, 
Iia pracy Henry/w Lc)!dZa, Mie/talowa/ci I l'.:larian Tundr! i Hcn/'j'k IT' oirlia/,:owski 
- za portret przedOImika prC(cy Miclta- I - po zł. 20.CCa. 

(NA. ZDJECIU - FRAGMENT I·Or;óU"Of'Ol,Sl{iEJ IfTSTAJfT PORTRE, 
'r6W PRZODOWN1K6rr' P!UCi'). 
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Prol. dr. fHllodzilIHierz NieDl'erk.o 
Kier. Zakt Biochemii Insł.ytuto Bioiogii Do§w. im M. Nenckiego 

Wielki uczony i wieIIti popularyzator 
------------------~[-----------------

Prof. dr. Jan DelllbolfVski - ~faf P~ństwnwej Na~mGY Nauko~i . 
Prof. dr Jan Dembows,ld, znakomity biolog polski, tegorocmy 

laureat pierwszej Państw6wej N agrooy Natlk~wej. jest dobrze ma. 
IIlY w świede nalli,owym, jak również wśród szerokich warst,w 
społeC2eństwa. Prof. Dembow~k i należy bowiem do tegO tyPU UCQlO
nych, którzy dużo czasu i wysiłku poświęcają zarówno pracy oo:y
sto bada"vczej, jak i p&pularyza torsłdcj, oświatow0j i społeCQllllej. 

kr·eślone były zalety jego artykułów i 
książek popularnych. Jako najbardziej 
znane wśród ni.ch wylll'ieIb:1Ć można: 
"Historia jednego pierwotniaka' , , 
"O istocie ewolucji", "Zasady biolo_ 
gii ogólnej", "Psychologia zwierząt" J 

,,Psychologia małp" i inne. Prof. Dem
bowski jest ponadto wspaniałym wy_ 
kładowclł. Jego wykłady uniwersytec_ 
kie zawsze cieszą. eię wielkim powo
dzeniem ;vsród młodzieży. 
prof. Dembowski bardzo często wy_ 

Idem Rady Głównej Naukowej, jest 
członkiem Komisji do opracowama 
nowych programów nauczania nauk 
bi010·gic.zn.ych w Szkcłach Wyższych, 
jest członkiem Komisji Popierama 
Tw6rczości Naukowej przy Prezydium 
Rady Minist.rów. 
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Wled0a prof. DembowSJkiego, nie tylko czysto biolog'lczna, lecz 
ll'ówtCź natury ba.rdziej ogólnęj, naby'ta I 1J81'1IDtoW84la w oo:oł~
wych ośrodkach naukowych rosyjskich l zac.bodtnło - europejskłeh 
jest bard'zo prutama.. Chęć dzie lenia się SW<l~ą wiedZą ze s'Polew.eń
mwem SJtanowl jegO wewnętrzną potmebę. Pooia.da on pl'8lWddwy 
ta.lenrt popułaryzatorsld. Jego M' ty:kuły I ksiąiki o wysrutim pozio
mie naukowym są niezwykle ci eklliWel czyta. s.lę je, jak to się mówi, 
jednym tchem. 

U rodZ'Ony 26 grudnia 1889 roku 
w Petersburgu Jan Dembow

ski końCllY w roku 1912 studia na 
wydziale przyrodniozym tamtejsze
go Un'1wersytetu :. przez -nars1:ępne 
dwa lata pracuje. jaiko asys>tent Za
kładu Zoologii. W roku 1918 przy
jeżdża do kraju i. w roku 1920 uzy
skuje stopień doktora filOO'ofl:l na 
Uniw&'sy.tec:e Warszarwsk.Lm. W 
d-wa lata później habd1'!1nlje się, Ja
ko docent zoologlii tegoż Uniwersy
tetu. 

Do~wiadcza.lnej im. M. Nenckiego, któ 
ry dzięki wysilkom grona jego przed
wojennych pracownik6w zorganizowa_ 
ny zostal w Łodzi w latach 1945--40. 
W ten sposób profesor Dembowski po· 
wraca do placówki, z kt6rlł związan<! 
były początki jego kariery naukowej. 

głasza odczyty publiczne i urzę._ 
dza całe cykle wykł.adów, poświęco
nych teoriom biologicznym autorów 
radzieckich.. Prof. Dembowski biel'ze 
ponadto żywy udział w sprawaah or_ 
ganizacji nauki w Polsce. Jest człon_ 

Ale i na tym jeszcze nie wyczerpu
je Ilię działalność prof. D emb owski e
go. Od czasu Kongresu Wrocławskie_ 
go bierze on czynny udział w walce 
o pokój. Jest członkiem Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju i jako przed
stawiciel Polski udaje się do Paryża 
na Kongres Obrońców Pokoju. W wy_ 
głaszallych przemówieniach potrafi w 
spos6b niezwy Ide trafny przedstawić 
rolę uczonego w walce o pokój. 

N!-eraa: w ma.łych mł~ach i we ~h podCll.7.ltS większych ~
stoścl spotkać mama. fotografów, do k1ll1Uiją.eyoo zdjęłi licatle zgłlasmJsr 
cych się amatorów utrwalenia swej podobi2my. Icll qła.mty budzą OlZę
sto zdumienie swym wy1flądem, gd yt wśród tych małmnia.steczkowYoh 
fotograf6w nie brak wynalatreów-sa mouków, którzy srw6j wllll'S2tQ.t pra
cy wykona.fi sami według swego wł a.sneg,o pomysłu. 

Niecodzien.:n.i goście 
~ Dorobek naukowy prof. Dem bowskio

go dotyczy r6żnorodnych zagad_ 
nień biologicznych, przy czym gł6wne 
jego zainteresowania są skierowane na 
zwierzęta niższe, bezkręgowe. Ulubio
nym obiektem badań od początk6w je
go działalności naukowej i do chwui 
obecnej jest wymoczek, pantofelek, 
ledwo dostrzegalny gołym okiem jed_ 
nokom6rkowy orga.nizm. 

IIlrq i - do Lod -II 
W roku 1918 rozpoczyna pra~ w 

powstającym właśnie WÓIWCZas Iwty 
tucie Biologii DoświadczaJ.nej im. 
Nenok: ego , początkowo jako ally
stent Zakł<ldu B,iologii Ogólnej, a na 
stępnie w latach 1927-1933 j,ako 
kierownik nowoutworzonego Zakła
du Morfolosii Dośw:adczalnej tegoż 
Instytutu. W tym samym czasie. w 
przeciągu lat kilkunastu, jest i~dno 
cześn.'e profesorem ·Wo.lnej Wszech
nicy Pols~de.i. W roku 1934 Profesor 
Dembowsk,i otrzymuje katedrę Bio
logia Ogólnej na Un:wersytecie Wi
le11skim i przenosi s:ę do Wilna. 

Zajmujqca pogawędka w Zarządzie Lódzkim ZMP 

W czasie swojej nauk0'\vei dzia
łalnośc'i przedwojennej wielokrotnie 
wyjeżdża na stud:a zagran·icę. pra
CD. iąc na stacjach biologicznych ; w 
różnych zakładaclt naukowych w 
ZSRR. Stanach Zjednocw!1ych, we 
Włoszech, Austrii i Francji. 

P odczas wojny, w roku 1944 prof. 
Dembowski przyjeżrlża do Mo-

skwy, gdzie pracuje naukowo w In
stytucie Bio]ogE Doś1.'l:adczalnej 
Akademii Nauk Lekarskich. Jedno
cze§nie obej-muje stanowisko atta
che do spraw nauki w Ambasadzie 
R. P. Praca na tym s,tanowisku daje 
mu możność be,zpośredn:ego zetkn:ę 
cia g,ię ze spra'wami organizacji na
uki i możliwość współdziałania w 
zbliżen:u kulturalnym naszego kra
ju ze Zw~ązkiem Radzieckim. W-y
nikriem tego są liczne odczyty radio 
we o nauce radziecki'ej dla słucha
czy polskich ! o n.auce polskiej dla 
słuchaczy rad7jeckich. 

Wszechstronne poznanie tvch drob
nych i~tot daje możność n'ajbardzicj 
bezpośredniego zetknięcia się ze zja
wiskami życiowymi w ich jak gdyoy 
pierwotnej, w rzeczywistości zaś jalć_ 
żeż skomplikowanej formie. 

Jak piSZ8 prof. Dembowsl,i W jednaj 
ze sw~-ch książek, "pantofelek mied:!i 
w sobie w.;zystkie podstawowe zagaj
niania życia". ,V jednej drobnej ko
mórco zachodzą jednocześnie obok sie_ 
bie niezliczone i niczmieruie skomph
ko\\' ane procesy. Komórka ta funkcjo_ 
nuje przy tym, jako harmqnijna ~a_ 
łogć, zflchowuj;jc się, jak bardzo zlo
żony organizm. 

To zaehowanie się pierwotniaków i 
ich reagowanie na różne bodźce świa
ta zewnętrznego było przedmiotem wie , 
101etJlich, bardzo ciekawych badań pro 
fesora Dembowskiego. Wyniki tych 
badań oglaszane w jQzyku polśkim 
i obcych są dobrze znane wszystkim 
spe.cjalistom z!tr6wno w Europie, jak i 
w Ameryce. Nn.zwisko prof. Dembow_ 
skiego jest czę~to cytowane w podsta
wowych d7jełach literatury światowej, 
poświęconej tej 'dziedzinia biologii. 

Ale praca czysto naukowa profesora 
Dum bowski ego, polegajlj.ca na eks 

perymelltach biologicznych Ol'l1Z na pi_ 
saniu ..dzieł specjalnych, kt6rych uka_ 

W listopadzie ] 947 roku powraca do I za! się szereg, stanowi tvlko częM 
kraju i olwjmuje stanowisko profeso- działalności tego u~zonego.- Nie mniej 
ra zwyczajnego na Uniwe~ytecie Łód.z I ważna jest jego dzialalnoM pcdago
kim oraz dyre]rtora Instytutu Biologii giczna i popularyzatorska. Wyżej pod-

W Zarządzie Ł6dzkim Z11:P ruch. 
Zresztą nie ma się czemu dziwić, przy
jechali tu bowiem goście - i to nie_ 
codzienni. ZeRpół art)'i'tyczny z Mada
gaskaru, przcd,tu,~icicl mlodzież:" se
llcgalcz~-k oraz jeden Yietnamcz;;-k, 

'Tow. Wojciechuwr,ki, wi.cepl'zc\yod
nicz:}cy Zarzq,du Łóilzkiego Zi\IP, u
przrjmie i sCl'dcczn ie czyni honory 
gospodarza domu. Klopotów nie mu 7.a 
wiele, gdyż goście czuj:j. się, jak u sie
bie w domu. Po partii siatkć>wki (dTU 

' ,Vczorllj w sali teat.ru ,.Ml'lodram·', 
w glllf;CItU' Okręgowej Rady ZWlą zl,ów 
Zawodowych, odbyła. się konferencj9., 
pośWięco:la zagaclllicuiol1l pracy kuL 
turalno - oś1>iatowej, pl'o\\'adzonej przez 
Zwi'lzki Zawodowe i świetlice fal)1-Yc:?;
ne oraz terenowe. 

Udział w konfcTencji wzięli: l' pfe_ 
renci kulturalno -oświatowi Odd ' I JW 
Związkm\"ych, kie l'o,.-nicy świet), ~ ia
bry('zny-ch, pl'7.ecl,tawicic1e WyilziaJ:u 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie_ 
go, przcil,~pa.wic~elo orga nir,acji spolecz 
nych, działacze kllltuntlno oświatowi i 

Pozd_ro"\vienia 

żyna łódzka przeciw drużynie gości), 
kt6ra zakończyła się zwycięstwem go
ści -- śnia1ianie. 
Wlnśnie przy śniadaniu zastajemy 

wcsolą grornadk<;. Obecność kilkn tłu

maczy ull10 źliwiR porozumicnie i roz
mowa toczy się ;;'ywo. 

NHj-tarszy z griipy, 26-letni przed_ 
stav.-:iciel S~negnł:t, Gueye Abdoulaye 
- sCluetal"7 ge neralny partii demob'a 
tyCZtil'j w Dal\arze, ma IDele clo 1'0-
wicazrniu_ ,Test on z zawodu nauc.zy-

cielem i właśnie sprawy oświaty leżlł 
mu szczeg6lnie na sercu. 

-- Przebywam już kilka dni w Pol
sce, byłem w Gllieźnie, Warszawie a 
obecnie jesi'em w Łodzi. Widziałem 
w87:ęrJzie wiele dzieci pogodnych, u
śmiechniętych, odpoczywających po 
pn\cy w szkole. U na.s w kraju mamy 
87 procent analfabetów. Duże miagto 
Dakar, liczące 250 tysięcy mieszkań. 

ców, posiada zaledwie 10 szkół, a co
raz to nowe za.rządzep,ia władz fran. 

Za\vodowycl'l 
ORZZ 

komisj e knlturaln·) po;;zczególnych za-ll<.UltUl'alnO - oświatowym! OP~ll'ty o u·· 
kład,)w pracy. Konferencja nosiła cha_ chwały II Kong:'esu ZWHlzkow Zawo_ 
rakter ogólnowoj0\\ódzki i dlatego po- dowych. wygłosił Wlceprzewodmcząey 
siada. oua ogromne znaczeni)l ,dla ~- Cent.ralnej ~ad'y Zwią~k},: ~a-wodo~ 
środków pl'zcmy~lowych wOJe,,-odztwa wych, to:",. CwJ..t. _ Vv .Ie~elacle swym 
lódzkie;::o, prowad 7qcych pmcę kultu_ tow. ĆWl~ zapowlcdz131 roz~ocz.ęcle 
ralno-oświatową dla. Oddziałów Z\\'ląz przez ZWiązki. Zawodowe potęzneJ 0-
ko"-ych, a na~vct .dla świetlic wiej- fensywy ~ulturalnej, mającej na celu 
sld ch, gdyż na konferencji tej byty wychowame nowego człowleka w. PoL 
poruszane równie;;' zagadnienia wspóL sc:' wychowame noweg~ pokolclll~ lu
pracy świetlic i zespołów fabryczny.::h dZl wolnych - budowlllczych 80cJalIz-
z zespołami wiejskimi. mu. 

J;l·ef(\rat ~a.sadniczy o zadaniach Nad referatęl1~ t9w_ Cwika rozwinę_ 
Związków Znwodowych na OdCllllw 'ła się bardzo żywa dyRku~ja. Dysku-

z Czaplitlka 
tanci dzielili się z zebrall,)'mi swymI 
doświu(1czeniami, wskazujlłc na braki 
w dotychczasowoj' r praey kulturalno
oświatowej i sposoby usunięcia ich. 

Uczniowie P, Szkoły Techn.-Przemysaowej 
Dokładne sprawozdanie z konferen_ 

cji wraz z streszczeniem referatu tQW. 
ćwika podamy w jednym z najbliż
szych numel·ów. (K.) 

n.je zmarnuią waka.cyjnych wy wczasów 

cuskich zmierzają. do ograniczenia. nie 
tylko naszych możliwości wyższego 
kształcenia, lecz nawet zdobycia ele
mentarnej nauki czytania i pisania. 

- :Mówicie o pogodnych dzieci.ach -
dodaje uczestnik madagaskarskiego ze 
spoiu .pieśni i tallca, Blaise Rabcsan_ 
del'atalla.. -- A ja. wam powiem, że i 
mnie i moich kJlegów najbal'dziej u
denył entuzjazm prac.y i z2 p~.ł ca
łego społeczel1st\1'a pol~bego. PomyśL 
cie -- WarRzawa, to miast,o wyrasta 
z gruzów, Dla nas ten tWÓ2CZY zpyał, 
jaki widzimy tu, w POl;;ce i jaki wi
dzieliśill:'" w Czechosłowacji, jest nie
znany. obcy, lf'cZ zrozul!liały r .iwno_ 
czc3uic. Ten zapał nie powstaje "'''Y
l~c:mie z cech narodowych, lecz rów. 
nież z warunków, w jakich żyje na_ 
ród. W:v, Polacy, bucbjccie fundamen
ty socjalizmu, stąd waszl1 radość i en_ 
tuzjazm. Miłą gawędę przerywa głos 
klaksonu samochodowego. 

-- Nasi zagraniczni koledzy - tłu_ 
maczy tow. Wojciet.howski - jadą do 
Tomaszowa Mazowieckiega, aby wziąć 
udział w wiecu młodzieżowym załogi 
PZPJG Nr 3. 

-- Szczęśliwej drogi, przyjemnej za· 
bawy -- życzymy chórem. 

- Wróeimy l .. ódź (tj, wTochlly do 
l~odzj) wola łaman!! polszczyzn'ł 
8enegalezy k. 

Diugo powiewałY' !t auta. na poi.eg
uanie białe chusteczki. 

A. wieczorem, w Łodzi., r6wnie dłu_ 
go oklaskiwała występy zespołu mada.
gaskar!rkhego zebrana na wiecu mł<r 

dzi&ż łódzka.. R. Sch. 

Wiedza zdobyczą prostych łudzi 

Rozprawa naukowa pracownika kołchozu 
Ureniowie Państwowej Sikoły cę umysłową nad tyrni przedmio 

Techn,jczno-Przelpysłowej w Ło- tarni, które sprawiały nam naj
dz!., spędzający ferie wakacyjrne w~ęcej trudności w szkole i pod 
na kolonii szkolnej w piastow- tym wilględem korzystamy z 
skiej ziemi ponw,rsikiej przesyła- chętnej pomocy naszych profe
ją za pośrednictwem "Głosu" po sorów' i starszych kolegÓIW. 

I nterpe/acie naszych C zyte/nikćw 
~~~~~--------~------

W okJres:e władzy r ,adzieckiej pod 
niósł się bardzo poziom kulturalny 
wsi kołchozowej. Mnożą s:ę szeregi 
kołchożników, kSZ'tałcących s,ię w 
wyższych za,kla{lach naukowych. 
Niedavmo praco"\vn.ik kołchozu 
we wsi Karczachpiur w Re-
publice Ormim1srkiej, S. Mirdz.>Ojan, 
który ukońCi')Ył Lnstytut Roln:iczy, 
napisał dysertację na temat: ;,Wy
sokogórskie rej(l"ilY Armenii". 

Grup,a uczonych na czele z dyrek
torem Instytutu Rolniczego, Marki-

Szkoła Pracy SpoI. 
TUR i L 

Szkoła Pracy Społecznej TUR i L 
w Łodzi zawiadamia, że V (ostatni) 
turnus kmsll przygotowawczego do ęg 
zaminu wstępnego na pierwszy '89-

mestr rozpoczme s~ę we wto,rek, dnia 
16 sierpnia o godz. 17 -ej. 

Informacje i zapisy w Sekretaria
cie przy ul. Sko,upki 6_8, w godzinach 
od 15 do 17, telefon 153-30. 

KtowygralY 
ZakO{lCZenie VII losowanIa 

obUgacji PPOK 
W Ministerstwie Skarbu zakoń.czono 

losowanie wszyst.kich emisji obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
n aratę, przypadającą. do wykupu 15 
października 1949 r. Wylosowanych 
zostało 54 tysiące obligacji oraz 9 ty_ 
sięcy premii, na sumę 72 milion6w zło
tych. 

Najwyższe premie padły na nastę_ 
pujące obligacje: 

Po 500.000 zł -- seria 7613 obligacja 
19, seria 12034 obligacja 38, sena 
21615 obligacja 24, seria 33005 obli
gacja 26, seria 42430 obligacja 36, se_ 
ria 7914 obligacja 37, seria 17180 obh
gacja 36, seria 255066 obliga(\ja 38, 
seria 118152 obligacja 17. 

, Po 200.000 złotych -- seria 4980 obli 
gacja. 4, seria 14241 oblig. 40, seria 
26040 obligacja 3, seria 32923 obliga_ 
cja 14, seria 44344 obligacja 32, serla 
8321 obligacja 28, seria 166227 oblig. 
35, seria 28870 oblgiacja 20, sena 
39556 obligacja 25. 

Prócz tego wylosowano 36 premIi 
00 100 tysiecy zł i wiele innych. 

Nowosolna bex komunikacji 
ros janem, specjalnie p!'Z:)"była z Ery zclJroWlienia i wyrazy pamięc: Wzięliśmy w swe ręce przygo- Wielu pracowników zakład6w i. in_ 
waIliia dla z.arpo.ZUla!1di się ,z p!l'acą u- swym Rodz;icom, rodzeństwu i iowanie obchodu święta 22 lip- styt.ucji łódzkich wobec braku mlesz-
czonego kołchoź,IDka. RO'ZJprawa nau- kolegom. ca. W udekorowanym Czap}dnlm kań w. mieście osiedliło się w okoli-
kowa M:rdzojana oparta jest na dłu "Donosimy Wam, drodzy nasi, odbył się capstrzyk, a na boisku cach podmiejskich. 
gQle1:nie.l pracy dośWliadczalnej nad że nie trac:imy CZ8SU na jałowe zawody sportowe i akademia, 
wyhodowaniem ozńrmej pszen:cy w próżniactwo, lecz wypełniamy go wieczorem zaś - wesoła "Zabawa Wieś Nowosolna jest wła.śnie jed_ 
warunkach wy,sokogórskich. Mkdzo pracą społec2il1ą, nauką i wypo- w ,Domu Ludowym; w tym wsrz.y nyDl z takich skupisk. Znajduje Się 
janovri udało s:ę uzY'Slkać nowy ga- czynkiem. Doprowadziliśmy do stlc.m· braliśmy żywy udział/ ona jednak o tyle w gorszej sytuacji, 
tUlIlek p.~zenicy bardziej odpornej porządku zaPuszc7f'ną plażę w Prócz tego plażujemy, kąpie- że nie posiada żadnego połączenia z 
na mrozy. Jesienią roku ub. zas,iano Czaplinku, przygotowaliśmy do my się i że.glujemy pod opieką miastem. Kursują tu wprawdzie samo-
tynn samym gatumkiem pszen.;cy użytku tutejsze bo;hsko, wyzna- naszych wychowawców. chody PKS-u, łączące Łódź z BrzezL 
15 ha g'runtów, położonych na wy- czyliśmy miejsca kąpielowe w je Mamy śW1i,adomość, że ro.zsąd- nami, nie wiadomo jednak z jakich 
sokośct 2,500 m. Zapowiada się do- ziorze Drawsko dla siebie: swych ne wykorzystanie czasu dwumie- przyczyn samochody t.e w rannych go-
skonały urodzaj. Kołchoźnicy zb:orą młorls,zych kolegów z sąsiednich sięoznych wakacji, doda nam sił dzinach nie zatrzymują się w Nowo_ 
CO najmniej po 24 centnary zboża z obozów oraz zełektryfikowaliśmy i preygotruje do jeszcze sumien- solnej. 
ha. budynlci, wyznaczone nam przez n:ejszego spełniania obowiązków, Mimo kilkakrotnych interwencji 

Wkrótrce 'pracowniJk' lrołchoru S, władze do zamieszkania. oczekujących nM w najbliższym mieszkańc6w oraz oświadczenia dyrek-
MiIrdzoJaIl1. będZlie bronił swej dyser Nie zaniedbujemy także nauk! roku srzkolnym". tora PKS-u, że samochody będą za_ 
tacji na pos:edzeniu Rady Nauko- i czytelll'kt~a. Po kilka godzin Wasi synowie, braoia trzymywały się, sytuacja uie uległa 

~~.~In~s~rt_ybu~_tu __ Ro_ln_iC_'Z_e_g_O_W_E __ r_yw.a_-..!.I.:=w=t:y:go=drnJii=:·ill.;;:po;,;;:;;świ=:·ę::::c:a;;;rn:;:::y=n:a~~;;;.:;;a;;~;;,:;;::;;;::.:::::::,. :::' ;;'_;;".;;;~;:,.;.k..;O,;;l_e.;;;d_Z_y_;;;_;;;z_;;; .. ;;;~ .. S._~_:_. _____ p_o_pra.w_ie_i_Dl_ie.f!Z_k.a.ń_c_y.N.To.w_o_so.l.n.eJ.·_w 
Bard,ając de;ieje muzyki polskiej, Wvstępy Ope~ ~.'~"'k;eii W Teatrze WP ki miejsca - brzmi dobrze, co 

.:I -.:I ~~~'/"" • , należy zapisać na dohro kapel~ 
a zwłaszcza muzykd operowej, CC mistI"~a Jerzego Sillkha (czytaj 
mus:my dojść do wniosku, że H A L iKr A Silicz:a.). 
Moniuszko w dzied.zJin1e kultury" J1I..,." A teraz kilka słów o wyko-
muzycznej J?Oł<;JżYł podobne za-Opera w 4 aktach St. MonIuszki -Libretto Wf.Wolskiego nawcach: solistach i o całym ze
sługi u nas, JaJkie np. na polu czy 
telniciwa i literatury posiada... razem tej jego walki o polskość sokim p07..iomie artystycznym. spole. 
Kra'S>'lewskii. Jak Kraszewski w w muzyce stała się opera "Hal- OkolJiczność, że widown:a Teatru ,Na pierwszy plan wysunął się 
swo~m czasie nauczył i przyzwy- ka", która doczekała się zaszczyt Wojska Polskiego jest dla opery Lesław Fintze. Jego Jontek - to 
czaił polskie społeczeństwo do nego miana' "opery .narodowej". za s.zczupła, że w chwilach więk- była żywa postać udręczonego 
c'lytania dzieł autorów pols'klch- Na Eibretto "Hal.k.i" pa,trzano szego nasilenia dynamicznego m;łośoią dla Halki młodego gó-
podobnie twórczość Moniuszkd raczej powierzchownie, ty:rncza- chórów i orkies-i,ry zdaje się, że l·ala. Wokalnie przerkonywu-.jący 
z,a<interesowala społeczeństwo pol sem jest orno wykładnikiem bez- po prostu rozsadzają ścJany tego słuchacza o tym, że ma nie tyłko 
s'lcie, w Wliększym, nicŻ dotąd warunkO'Wo postępowych poglą- teatru muzyka':' śpiew, nie prze- piękny i siLny glos, ale że i śpie-
stopn:u, muzyką roQ.2Jimą, polską dów autora libretta na ówcze- szkadza by,najrmniej widowni w wać potrafi. Chwilam: zdobywał 
muzyką ludową i narodową. sny układ społeczny. Roo:grywają odbiorze silnych wrażeń. ;nę na porywające akcenty dra-
Świadomym celem twórczości cą s'ię akcję podobało się umie- ZespÓł Opery Śląskiej zajmuje :uatyczne, za k,tóre widown:a da 

Moniuszki była bowiem służba kić Wł. Wolskiemu w polskkh ustaloną - pisaliśmy już o tym rzyła go gorącymi oklaskami 
narodowi -- gorący, choć może górach i wśród górarP.., ale równie -przodującą pozycję wśród scen p~zy otwartej kurtynie - zwlasz 
nie "buntowniczy" patrtiotyzm dobrze dZliać się to mogŁo w każ- operowych w kraju. Obecnie uzu ..:za po arii "Szunnią jodły", któ-
wJelk'iego kompozytora dyktował dej iIllllej miejscowośc~, gdz,ie ist pełnić wypada wypoW1iedziane Tą musiał bisować. Partię tytu-
mu to, co Sam n.azywa "twórczo- niała ta sama sytuacja: srz.lach- już na ten temat uwag; relacją lową śpiewała Jadwiga Lache-
śc:ą dla domowego użytku". Zna de - pan i chłop -- niew01lliik. z otwarcia mies'iąca gościrnnych tóvma. Była to kreacja na orgół 
czy to, iż tworzył nie na "pokaz", Dlaczego Włod:mmierz Wolskli wy występów opery w Łodzi. Sam udana, n;emnrie,j wydaje sdę, że 
nie "dla zaibawy", a właśnie dla brał właśnie obszar gór? Odpo- pomysł "ro'zbicia" akcji I aktu :-ola Halki nie odpowiada je.i tak 
Polski., na użytek polskiego Sipo- wiedzieć na to trudno, ale nasu- na cztery odsłony jest bardzo ap., jak Toscą, w której wystę-
łeczeńsrtwa! W ten spOSób iMo- wa się pewne przypuszczenie: w szczęśliwy, gdyż lepiej wyjaśruia ;>owała w Łodzi przed 3 laty, a 
n!us7!ko torował drogę · rewo.1u- pleTWszej. połoW!!e, a ściślej, ku dalszy ciąg akcj:. Nikomu z re- w której była doskonała. Stolnik 
cyjnej muzyce Choplina, o k.tó- końcowi drugiej ćWlierci ubiegłe- żyserów tio.tychcUlS nie wpadło \lIaj"ka - stylowy, a to wie,l.ka 
rym wyrarżal się zaWS'l.e z Mj- go ~tuleoia zaczęto się intereso- to do głowy. Dopiero po 100 la- '9ochwała. Janusz w wykonaniu 
płomienrniejszym entuzja:zmem wać Tatrami i zamieszkującym tach .żywota na scenie, ten I akt R. Fabińsldego: głosowo bez za-
słowami.: "Cóż nY.. mówić o Cho- je ludem, Zan:m Tytus Chalubiń opery jakoś staje s>ię więcej zro- l':/\utu, scenlczruie bez dostatef'z-
P'inie, dla którego urwieJ.bienie ski oS'ta1:ecznie "odkrył" Zakopa- zumiały dla publiczności. Zasłu- n",go wyrazu . Charakteryzc -.1". 
moje nie ma granic!" ne, już o Wliele lat wcze;śniej ga to Adama Dobosza,' reżysera :Jostac1 - ~edobra. Zosia pelina 
Walkę ze stanem, jaki zastał "pionierem" gór był np. p:ilSa;-z "H<lJlki". wd-z'ięku i miła. Chóry, należy 

w Polsce w dZ'.iedzinie muzyki wo tej miary, ('.>o Seweryn Goszczyn- Strona dekoracyjna, zwłaszcza podkreślić, śpiewają bardzo wy-
kalnej prowadził Moniusziko ski. w niektórych obrazach, uspra- rażn;e, poruszają się żywo. Znać 
przez całe żyClie. I w walce tej '" * ,* wiedl:wia tę dos1<onalą opinię, w zespole kult dykcji. To pev'-
jednakim orężem była pieśń: np. Przedstawienie "Halki", jak:e którą jako scenograf operowy po nie rezu,ltaty mozolnej prr 
"Prząśniczika" lub "Pieśń wojen- z'cldemonstrowała nam 'bawiąca siada tak wybitny w tej dzliedzi- Zbigniewa Lipczyńskiego. Bajd 
na", czy któr<&.Ś z licznych jego na wyrstępach gościnnych w Ło- de mis,trz, jak Stanisław Jaroc- dobl'Y. 
oper. Najdoslronalszym ato1i Wy- d:z:i Opera Slaska - stoi. na wy- ki. Orrkiestra - mimo szczupło-

dalszym cię,gu drogę dE) miejsca pracy 
przebywają pieszo. 

Zwracamy się przeto tą drogą do 
miarodajnyc.h czynników i dyrekcji 
PKS-u, aby sprawę rozpatrzyły i udo_ 
stępniły mieszkańcom 'Nowosolnej ko
rzystanie z komunikacji. 

OzyteIniq "Głosu" 
(nazwiska znane redakcji). 

----~~-"""'--""""_ ... ~\I'~ 
NOSi korespondenCI piszą 
~--------.. ~----~~-~ 
Organizujemy 

zespoly ja!łościowe 
Za. przykładem chluby naszych za.

kład6w. -- Marii Terpilakowej i jej 
zespołu, kroczy dziś cała załoga "ba_ 
wełnianej 17-tki". Nie ma w zakła.

dzie naszym tkaczki, kt6ra nie prag_ 
nęłaby należeć do zespołu jakościowe

go. Dlatego też ruch współzawodnic
twa jakościowego zatacza u nas coraz 
szersze kręgi. Do tej pory mamy zor
ganizowanych 3'5 zespołów jakościo_ 

wych, a liczba ich w najbliższym już 
czasie z całlł pewnością podwoi się. 

Trzeba przyznać, że początki orgl:l.
nizo"ania zespołów jakościowych na
stręczały wiele trudności, wywoływa

nych niezc1ecydowanym a nieraz nie_ 
przychylnym stanowiskiem niekt6rych 
kierowników. }..le to na szczęście na-
leży już do przeszłości. • 
Również młodzież naszych zakład6w 

nie pozostała w tyle. Młodzieżowcy 

zorganizowali 5 'Eespol1ów najwyższej 

jakOŚci i trzy zespoły oszczędnościowe. 
Mamy . obecnie łącznie 40 brygad ja.
kościowych, ale praca nasza na odcin
ku popularyzacji współzawodnictwa 

nie ustaje, a naczelnym hasłem wszy_ 
stlcich istniejących zespoł6w organiza
cji podstawowej i Ligi Kobiet jest, 
aby wciągnąć do zespofów jakościo
w~'ch i oszczędnościowych wszystkich 
pracownik6w -- począwszy od robot
nika podwórzowego poprzez załogę pro 
c1ukc:v,iną do kierownictwa technicz_ 
nego włącznie. 

Genrwefa Dymowska 
korespcndent fabryczllY "Głosu(' 

z PZPB Nr 17 
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Zmartwienie T eosia 
N1 edzi ela, dnia 7 sierpnia 1949 r. 

Dziś: KajetM.a pod stałą opieką przychodni, poradni oraz Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
Teosia zOl/.ltWCtŻyli8my 'Uiła.§>n4e:flj 

momenoie, gdy na 8kraju porrku / 
żogna;l się z jakąś przystojną IWiIPJW 
ozynk.ą. P~iatwflZy, zdaje sf,ę 
już oz'WtOJli;y ralZ z rzędu .. thowoi~e
n4a«, oderwaJ. wrreszcie od tlkj 
wzrok i 4:robu 1r!illca kroków 114-
przód. 

W ,A~NIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - U!'ząd Bezp. Publicznego 
12 - "Gł03 Radomszczańsk;i" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O. 
51 - Miejski Komisariat M. O. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 
Pogotowle Ratunkowe PCK tele 

fon nr 163. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte 

ka mgr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul. Limanowskiego 

KINA 
Kino "Wolność" ul. Narutowi

cza 8 wyświetla kolorowy film 
produkcji radzieckiej p. t. "Ko
nik. Garbusek". Początek sean
sów w dni powszednie o godz. 18 
i 20, w niedzielę i święta poranki 
o godz. 10 i 12, seansE' popołudni o 
we o !odz. 16, 18 i 20. 

Cena biletów na poranki wyno
si 2'5 zł. na wszystkie m:ejsca. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsl:o, ul. Reymonta li" 39. , 

Administracja - telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
lS-ej. 

Jednym z odcinków, na którym 
przystąpiono do energtcznej akcji 
jest "Służba Zdrowia". Wszyscy 
wiemy, jak sprawa ta przedsta
wiała się w okresie przedwojen
nym. Jedynie lJbezpieczalnla Spo 
łeczna w ba,rdzo ograniczonym za 
kresie udzielała pomocy robotni
kom, oczywiście ubezpieczonym 
- a wiadomo, że n'e wszyscy by
li ubezpieczeni. 

Okres powojenny przyn'ósł na 
tym odcinku radykalną zm!anę. 
Zorganizowana została Służba 
Zdrowia, której zadaniem jest 
stała op'eka nad stanem zdrowia 
robotników i udzielanie im jak 
naj dalej idącej pomocy. Powiat 
radomsz~zan5ki może pos1.cz,rcić 
.się także powah1Yml os;ągn~ęcia
mi w tej dziedzinie. 

Rok 1945, to rok wytężonej pra 
cy nad orf;{anizowaniem ośrodków 
Służby Zdrowia. Znszczone pla
cówki lecznictwa otwarte!!o i 
zamkniętego wymagały wielkiego 
wysi.łku i nakładu pracy, by d0 4 

prowadzić je do stanu używalno
r-ci.. Mimo jecll1B.k tych trudnych 
warunków jJlŹ w rolm 11).15 zor
gani.zowano 8 ośrodkóW zdrowia, 
które początkowo mieściły się w 
budynkach pon' emieckich. Dzię
ki pomocy f;nansowej państwa, 
stan ośrqdków zdrow:a polepszał 
się z roku na rok. Rozbudowano 
Ośrodek Zdrowia w Radolllslm, 
rozszerzaj ąc jednocześnie dzi ałal-

ność poszczególnych #' poradni. 
Dzięki współpracy' z Ubezpieczal 
nią Społeczną otworzono gabinet 
roentgenologiczny obsługiwany 
przez lekarza - specj alistę. Dało 
to mo~ność s.TOrzenia ośrodka, 
gdzie badano stan zdrowia mie
szkańców naszego miasta i po
wiatu, oraz umożliwiło wczesne 
rozpoznanie grużlicy i innych cho 
rób. 

Od roku 1945 do chwili obec
nej ,skontrolowano łącz:nie zdro
wie 19 tysięcy 208 osób, z czego 
skierowano do sanatoriów i pre
wentoriów 150 osób. Działalność 
Poradni Przeciwwenerycznej 1'07:-

winęła się również pomyślnie. 
Obecnie najnowocześniejszymi 
środkami leczniczymi leczy się 
bezpłatnie zgłaszających się cho
rych. Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem objęła opieką w okre
sie powojennym 2'J .537 osób. Po
r8dnia przeciwjaglicza przez dzia 
łalność leczniczo - zapobiegaw
czą ograniczyła poważnie ilość za 
chorowań. 

Poradnia szko>lna objęła opieką 
lekarską dzieci szkolne z całego 
powiatu. Ogółem przebadano 60 
tysięcy młodzieży. . 

Ponadto Ośrodki Zdrowia pro-
wadziły akcję profilaktyczną, 

T y 11<0 do 1 października 
Przypominamy o wpłatach na Fundusz Ziem; 

Referat Rolnictwa i Reform 
Rolnych przy Starostwie Powiato 
wym w Radomsku ma między in
nymi za zadanie ściągać wszyst
kie należn0§ci od dłużników Pań
stwowego Funduszu Ziemi z ty
tułu nabytych działek z parceIa
ejl, z gospod~rstw poni emieckich, 
oraz dz'erżaw gospouarstw. Jez,e
li chodzi o wpływy z wyżej wy
mienionych tytułów powiat ra
doms:!~zański wykazuj e bardzo 
małą al1tywność. Duży procent 
dłużników Funduszu Ziemi nie po 
czuwa Się do obywatelskiego obo 

wiązku i nie reguluje swych zo
bowiązań wobec Skarbu Państwa. 

Taki stan rzeczy musi ulec ra
dykalnej zmianie. Obecnie prace 
żniwne są już na ukończeniu, nic 
więc nie stoi na przeszkodzie, a
by dłużn'cy na wezwania Pań
stwowego Banku Holnego w Ło
dzi, czy też Referatu Rolnictwa i 
Reform Rolnych natychmiast 
wpłacili zaległą należność. Refe
rat Rolnictwa i Reform Rolnych 
przypomina, że ostateczny ter(Ilin 
wpłat m ija z dniem l pażdzierni
blW9~ (K~ 

"Metalurgii" "znalezioncu no e nIlszyny 
~owodzenie akcji lustracji zakładów 

Przed kilkoma dniami pisaLś- jąc tylko niepotrzebnie mieJsce. 
my o tym, ze spech,lnie powołane Takie było założenie tej akcji. 
komisje społeczne, składające się Kiedy jednak przystąpi.ono do spo 
z aktywnych robotników danego rządzania renamentów okazało 
zakładu, przystąpiły na terenie się .... 

tu, zastępując pracę kilku robot- znacznej m ' erze do usprawni en: a 
ników. Po przer,rnwp<heniu lw- ·produkcji. Zupełnie analogicznie 
niecznych remontów i napraw ma przedstawia się sprawa surow
szyna ta zostanie uruchomiona, cÓw. Z niecierpliwością przeto 0-
przyczyniaiąc się zn~czn:e do u- czekujemy ostatecznych wyn'ków 
sprawnienia produkcji. Jeśli mó- spisów z terenu radomszc~ań
w'my już o remontach maszyn, skich fabryk. 
powiedzieć tu leszcze musimy, o Już (hGiaj śmiało pow\®d:meć 
naprawie dwóch innych, które w możemy, że z ~a1tamarków róż
nół,ibliższym czasie zostaną edda- nych ~akładów wyciągnięte zosta 
ne do użytku. Są to maszyny do nl} fIna światło dzienne" miliony 
zwijania sprężyn i umieszczone ziotych. ' 
zostaną na oddziale spr~z.arni. 

współpracując z personelem le
karskim, przeprowadzając szcze
pienia ochronne przeciw durowi 
brzusznemu. (Ogółem zaszczepio
no 132.950 osób), przec~w blonni
cy (~aszczepiono 36.750 osób). 
Przeprowadzono- 19.013 wywia
dów, przeprowadzono l3.4f}8 .de
zynfekcji, oraz wygłoszono 6.152 
pogadanki na tematy zdrowotne. 

W roku 1945 zorganizowano 
Szpital w GidIach, który następ
nie przekształcony został w Szpi
tal dla Płucno - Chorych .. 

Szpital ten subsydi.owany jest 
przez Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzk,iego. Ostatnio urucho 
mi,ono także Pogotowie Ratunko
we P.C.K • 

Tak w skrócie rzedstawia się w 
cyfrach działalność "Służby Zdro 
wia" w okresie 5-letnim. 

w. 

Podziękowanie 
dla robotników R(](;omsko 
Państwowe Fabryki Mebli Gię 

tych Nr 1 i 2, jak już kiedyś do
nosiliśmy wyprodukowały ponad 
plan fotele dla nowootwartych 
kin, w dzrrelnicach robotniczych 
w Wars3awie. 

W związ,ku z tym wyiej wyroie 
nione Zakłady otrzymały od .• Fil 
mu Polskiego" podziękowanie, któ 
re przytaczamy poniżej: 

"W związku z otwarciem w druiu 
22 lpca br. klin "Ochota", przy ul. 
Grójeckiej i "W.Z." przy ul. Lesz
no - przesyłamy wyrazy uznania 
i podziękowani a w:szystkim przed 
stawicie10m przemysłu drzewne
go którzy swoją ofiarną pracą przy 
czynili się do ostągnięcia tak trud 
nego sukcesu prz,ez wykon a rui e, 
dostarczenie i zmontowanie na 
.!lliejseu w zaplanowanym termi
nie foteli kinowych. 

W szczególności przekazuję wy 
razy podziękowania całemu ze
społoWli robotników i pracoWni
ków oraz dyrekcJi zakładów 

Nr 1 i 2 w Radomsku". 

- .. Hallo; przyjaofelu! - r}fw.
wołaJ1f.mny. Teoś odAuróoil się. Po 
mimie poznaJ,iśnlY, ie jest zły. 
~ "Czemuś nie w humorze? -
- Hm, - , mruknql - jakby tu 

powied.eieć. Wszystko stracÓ'M! 
- Jak to? - zdzi"WiliŚ'mY się 

nie na iwJrty. - "Stra,COM'I -
- Tak, - odpo;rl - stracil.em 

wszelkie 8za41.8el 
i Teo8 zacząl op011Jfioilać: 

- "Po wyjśoiu z biura / 'Po.,;;u,
dkm 80bie na prz8Chad,zkę 'do pltr
lcu. Na malej tJ.lejoe zauwa2ył<:mt 
jakcrtś postać lwlJie<Xf. Z początku 
wyda'!.OCtla mi się n1e2mtJ.j?mą, po
tem jedtuJ.k poznałem. Tó była. F.:la 
ra. Zaczęliśmy rozmawiać. W pew
nym momenoie Klara zapropono
wała, byśmy usied.lr na. jakiej,~ la
weozoe. l wtedy zacZfila się tr(JJge
di4. Mimo bowiem, że przebieogłem 
pMk pięć ra.zy w kółko, nie 0'M;lo,.. 
złem ami jedooj wo7Jnej ławki. Gdy 
powrocikm do Klary z fIio1Iym. od
powiedzwla kr6tlro ,,/Ujatra" i za,.. 
ozęla się po8pie~ie żeg'YUJĆ. Nic 
nie zclOł.alo jej zatrzymać. Po
sz/.a .. :· 

Tu Teol; urwał. Po chwili jeiJmł!:k 
W1jkrztusił: 

- "Gr;:y' rz.e.ozywUcie jes,tem fu
ja1'ą?« 

Nie. St(~nowcZQ - nie. Latwiej 
bowiem w raaom8zc<".ańskiei lrolek
tt~rze wygr(JĆ l1~lian, niż lInaleźć Ul 

'[}a;rlcu wolną ławkę, 
Ku wwa.d?43 Zarz.ądowi Miej8kiemu 
na prośbę radomszOZfifl'/, napisał 

I W. 

KURS 
Języka rosyjskiego 

Zarząd Powliat.owy Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec
l,iej organizuje kurs języka rosyj
skiego. Kurs rozpocznie się w po
łow:e bieżącego miesiąca. Lekcje 
odbywać się będą w lohlu włas
nym T.P.P.R., który mieści się 
przy ul. Reymonta 40. 

Zainteresowanie kursem jest na 
terenie Radomska bardzo duże. 

. (sław.) 

radomszczańsk~ch fabryk do lu- W "Metalurgii", największym 
stracji zakładów i sporządzania zakładzie na terenie Radomska lu 
remanentów. Akcja ta ma na ce- stracji dokonano szczegółowo. Jak 
lu wykrycie wszystkich części, wielkie było żdziwienie komisji, 
maszyn i surowców, które-- zbędne gdy pod stosem różnego rodzaju 
są dla danej fabryki i przesłanie drutu znaleziono jakąś maszynę, 
ich do zakładów, które właśnie su nie trzeba chyba mówić. Po do
rowców tych poszukują. Qlbrzy- kladnym jej obejrzeniuokazalo 
mie bowiem ilości różnego rodza s' ę, że jest to maszyna do pako
ju_ "złomu" poniewierają się czę- wania drutu. Maszyna ta owija pa 
sto na terenie fabrycznym, zajmu pierem kręgi nawiniętego już dru 

Tyle, jeśli chodzi o "Metalur
~ię". Na powyższym przykładzie 
łatwo wykazać sens, zapoczątko
wanej przed tygodniem akcji. W 
"Metalurgii tak się złożyło, że ma 
szyna ta przyda się samej "Meta
lurgii". W wielu jednak innych 
wypadkach ujawn: one napewno 
zostaną maszyny i części, które 
d)a danego zakładu nie przedsta
viriają żadnej wartości. Posegrego 
wane jednak i odesłane do odpo
wiednich fabryk przyczynią się w 

Wzrosła znacznie ilość współzawodniczących 
Psy należy trzymać na uwięzi VI Zakł~dach Budowy Urzą~zeń Kothrsko-Mechanfcznt1ch 

w Zakładach Budowy Urzą
dzeń Kotlarsko - Mechanicznych 
wzrosła ostatnio znacznie ilość 

uie iI?ść ta ~zrosłą niemal dwu-I pracowlłicy umysłowi nie chcą po 
krotnie, gdyz w szereg ech WSPÓł-' zostać w tyle, ale przez szlachet
zawodni~zacych znajduje się 201 ną rywalizację razem z robotnika Nowy wypadek wścieklizny ,w Brz'eźnicy 

Mimo ciągłych przypomnień, że 
wszystkie psy należy trzymać na 
uwięzi i, że nie wolno wypUSZCZf\Ć 
ich na ulicę bez kagańców, ciągle 
jeszcze spotl-;ać można całe groma 
dy bezpańskich psów, które są 
często chore na wściekliznę· 

41 rocznica istnip:nla 
Kone~kiei Straży Pożarnej 
Ochotnicza Straż Pożarna w 

Koilsk lch obchodziła czterdziestą 
pierwszą rocznicę istnienia. Dla 
upamiętnienia tej rocznicy w, par 
ku miejskim w Końskich, urzą
dzono zabawę· 

Konecka Straż Pożarna cieszy 
s'ę dużą sympatią miejscowej lud 
ności, i każda impreza urządzona 
przez nią ma zapewnione zawsze 
powodzen~e. 

Odpowiedzi Redakcii 
Ob. s. A. z Radomska zdpytuje 

jak walczyć z grzyhem, kt ',ry vv 
domu jego zniszczył zup',l'rlie pod 
logę. 

Walka z grzybem jest dężk!\: 
Grzyb rozwija się w wilgotnych l 
mało przewietrzanych mieszlta
niach. Zarodki grzyba t'<Irdzo łat 
wo się przenoszą i dlatego r:.;ęsto 
atakują nasze mieszkania. , :Pi.e~'w
szym i koniecznym \\"U'unlnem 
nrzy likwidaGji grzyba: :i ~st prze
nrowadzenie dokładnej ct'3zj-'1~fek
~ ji Z"Jte.h:owanyrh miejsc Zl;\ po
maca M'edków chemicznyrh, l'Ja
lt('Tll;5e trz2\>a przehć >'l.ur i z:J.ło I 

h/Ć' w o'{ien\(ł.ch sla~:1d. 'Wiosną 
l~tem i jf":s;:nią o~denka te winny I 

tyć otw!l~·te. pby d"ch') l.,i~'J jf'k 
nst-/"c"j iJowidrza Prócz tego na 
Id;,,' /J~:;:ypać -pod pocuog·~ ,1i.lI\I~ k, 
wyr (l i f) "IZ3,n y z specjalną soją, zwa 
ną :1'l;tDdinem. I 

Zahlteresowana" z Kflnle('jIola. 
S;};:oly pielęgniarskie zn~.jdują się 
w Łodzi przy ul. Stel'l1nga 3 i 
przy ul. Legionów 1. Zapisujące 
się m);,;'1 korzystać z int~m,\tćw 
znf.~dl.iją~y(;h sie przy 3zkołuch. 

współzawodniczących. 
Jeszcze w II-gim kwartale bie

żącego roku w.!lpółzawodlliczyło 
zaledwie 106 robotników. Obec-

pr&cowmków. . mi chcą stworzyć lepsze jutro. 
. GodnYm, podkreś1,enia Jest fakt, Najlepsze wVD,iki w miesi.ącu 
z~ do w$p~łzawodnlctwa przyst,- czerwcu uzyskali: , 
pIło całe bmro. Widać z tego, ze Na odlewni.: Lejdura Roman-

W ostatnich dniach w zagn
dzie Stanisława Tomaszewsklego, 
zamieszkałego na terenie gminy 
Brzeźnica wścieU się koń, który 
pokąsał 7 krów. Na rrl'iejsce wy
padku przybył natychmiast Po
w'atowy Lekarz Weterynarii. 

-------------------------------------------- 169 procent no1'1ny, Zdzisław Sto

Powyższy wypadek jest jeszcze 
jedną przestrogą dla właścicieli 
psów. 

Pon° eważ nie pomagają żadne 
zarządzenlta, przeto zwracamy 
się do Komendy Milicji z apelem, 
o ukaranie tvch wszystkich, któ
rzy nie stosują się do obowiązu-

l ostatniej narady technicznej 
w HUCIE "EDWARDÓW" 

lar~ki - 162 proc€nt normy. 
Na Odd7iale Mechanicznym: 

Czesław Zyfert - 145 procent 
Roman Hanulak - 141 procent 
oraz Jan Pietruszka i Stanisła'N 
Drzewowski. 

Najlepszy wynik ślusarni. uzy
skał Włodz:mierz P ielasa, kt6r,~ 
przekroczył wyznaczoną normę c 
40 procent. Tuż za nim 'uloko
wali się: Jan Szymkiewicz i Ro
mua1d Sypniewskti. j ących zarządzeń. . 

Przypominamy że jeszcze w ro 
ku ubiegłym Wojewoda Łódzki 
wydał specjalne rozporządzenie, 
U7.nające powiat radomszczański 
jako teren z;lgrożony wściekl'zną. 
Należy również zaapelować do 

lekarzy Weter:marii, aby n'ezwło 
czni~ przystąpili do szczepień o
chronnych zwi erząt przeciwko 
wściekJiźn' e. Tylko bowi.em ener 
ą,iczna akcja zlikwiduje coraz bar 
dziej przybierającą na slle wściek 
liznę na naszym terenie. (K. T.) 

Naczelnym zagadnieriiem, które 
omavviane było na ostatniej nar a 
dzie technicznej w hucie •. 'Edwar 
dów", była jakOŚĆ i ilość produk
cji. iako piel'\vszy Ze.bCdł głos 
majster ob. Franciszek Łęgowik, 
który stwierdził, że dużą winę za 
obniżenie produkcji w ubiegłym 
lniesiącu przypisać należy zL.żytej 
wanuie, która przepuszcza kamie 
nie. Częściowo winna jest rówl!ież 
młodzież. która nie mówi na n::J.ra 
dach techn;cznvch o SWOiC~l bolącz 
kach. Nif'zlikwidowanie ~ch powo
duje zmniejszenie wydaJno8ci pro 
dukcji. 

Z kolei zabrał głos dyrektor, 
który wskazał, że należy \\o1.ększą 

uwagę zwrócić na czystość p 'lde
lek na oliwę, gdyż przez ::n,ni<:czy 
szczenie jej zmniejsza śię jal"'Jść 
produkcji. RówIrocześnie zwródł 
on uwagę zebranym na racjOll'al 
ne użycie oliwy z uwagi na iOyJtem 
oszczędnościowy. 

Po krótkiej, ale ożywionej dys_ 
kusji wyciągnięto następ~jące 
wnioski: Każdy majster mutli do 
pilnować, by pudełka M oliwę 
często czyszczono. Majstrowie z.o 
bowiązują się zwrócić ~acznie.iszą 
uwagę na dmuchaczy przy czysz_ 
czeniu form i zmniejszaniu zuży
cia oliwy. Postanowiono wystąpić 
do Biura Studiów z prośbą o zmla 
nę formy butelki l€moniado.., 

J acvSP pomogli 
maqtkom państwowym w szybkim przeprowadzeniu żn'iw 

Znlwa w naszym wojewódz- przez przydzie1enie do , tutejszego 
twie zbliża.ją się. ku końcowi. majątku pół plutonu junaków. Za 
Ze , wsi i majątków PGR nad- znaczyć wypada, że prócz trzy
cho{!za łU0ldnnki o zakończeniu dniówek drużyna dobrowolnie 
robót ~n;wnych. Wraz z tym do pracowała jeden dzień dłużej skla 
RE'('f1I~c~l nllpt:rwR S"lere~ !isiów dając dowód poczucia obywatel
o,l arlm:n' slrl\jMów PGR I chlo ski ego i zrozum enia idei socjaliz
rów m8'0- oraz €redniorolilycb, mu. Specjalne podzit=;;kowanie skła 
"'f litórycb dzif."lmją rohatnll,om, damy ob. Xomendantowi gru.py 
!1 raCi)wni!m~n umyslowym i Ju- junaków Tomczy!mwi za podtrzy
M,kom z Hufców SP za wydat- manie prawciziwie dzielnego du
hą pomoc okaza.ną W okresie cha w m10dzieży i za umiejętne 
naj2"\1rętszych robót polnych. zachęcanie ich do vvydajnej pra
Po'n;żcj zamleszc:«amy dwa ta- cy prowadzonei ze zrOZUIHlenlem 
kle l!sty. wspólnego dobra. Z pomiędzy ju
Pracowncy maj,ątku Sarnów, naków wyróżnili !;"::: w'ydajną pra 

~k! ad3ją serdeczne podziękowanie I cą: Karol Karnil'i.~]'~i, Ad '1m ~ em
za wydatną pracę okazaną \TV cza- ba, !etzy ~rakowlak, .~tar:1.siaw 
sie trudnvch m~w t~~orocznvch. KociszewsJtl. Jerzy Nowmskl. Jan 

Zarębski i Kazimierz Skolasa. 
Przewodniczący Rady R01nej 

maj. Sarnów (-) Ignacy Rudnicki. 
Administrator (-) Stanisł. Wehr. 

Podobnie wywiązał' , się ze 
5'"';,'ch zadań Junacy, którz" 
pracmvali Vrzy żniwach w PGR 
Rogów. O~o co na ten t.,-mat pi
~~e Dyr. z<e~ołu ob. Kle:pczyń
ski. 
,.Dyrekcja Zespolu Brzeziny 

sldada' serdeczne podziękowania 
za pracę junaków przy akcji żniw 
nej w majątku Rogów. Junacy 
podczas pobytu wykazaE duży 
hart i zrozumienie doniosłości 
chwili w ahji ogólno-pal1,stwowei 
i dali dowód dużego wyl'ob :enia 
obywatelskie~o. Przez swói wysi-

wej, a dalej wyremontować i od
dać do użytku maszynę Nr 2 ~raz 
zwiększyć 'dyscyplinę pra.!,V. 

Po ro.?Ipatrr.eniu p0wyżs'?:ych 
wniosków przewodniczą ~y RFldy 
Zakadowej ob. Bolesła.w Opyą mó 
wił o wzajemnej współprar.y maj 
stra z pracownikami pomocniczy 
mi i o wynikających s~;ą,1 l:oczy-
ściach przy produkcji. vV. 

Tak w skrócie wyglądało wspól 
zawodnictwo w czerwcu, Nie chce 
my uprzedzać faktów, ~le n;;.le7.y 
przypuszczać. że wyniki w lipcu. 
które Plldamy ZI'I killm dni, będą 
jeszcze hardziej imponujące. (hl 

Pocztowcy przystąpili do współzawodnictwa 
w celu zwiększenia czy1e!nictwa na wsi 

W dni"tch . 29. czerwc~ i 3 lip,ea I kroc.zenia planu kolportażu na III 
rb. odbyły Slę ZJazdy hstonoszow kwartał br Dyskusje zobrazowały 
wiejskich, pracowników służby n' t 1'- . . . '. l' t d 
Okienkowej i kier, agencji w czter- l~ y n.? o.sIągmęcla, ~ e l ru 110~ 
nastu obwodach okręgu łódzkiego. ŚCl, na Jakle napotykają w sweJ 

Zjazdy te poświęcone były upow pracy listonosze wiejscy, oraz 
szechnieniu wepółzawodnictwa w wsltazały na konkretnych pmy
kolp?rlażu prasy robotniczo-chłop- kładach, jak te trudności należy i 
"kleJ. • można zwalczać 

Na zjazdach były wygłoszone re W t ób' ed tk' . en spos prz e WSzy1:1 lm 
Ee!'aty o II-gim KongresIe Zw. l' t . • 
r.r lS <mosze, a wraz z DllnI wszyscy 
,~,aw. prlZez delegatów Zarządu . lód ki' D k" 
"'k" Z- l : pracowmcy z ej yre eJl 
' J ·ęgowego 'v Za.v. Prac, P l T P zt· T l f6 b' 
1) ..... f1"i o ::n"rt"';j(\7"I~.~J ;~-r~~~ !··'-r.,"·o"'lr'l~ ... ' -";"1 

pracy listonoszy w walce o dźwi 
. ;niCJci(! lNZi pOl~.ii.1_J z EE'. o.: :'. :1 i~i.. 

'..Vszyscy listonosze v.riejscy zobo
'viąo:ali S!'; do wykonania, i prz€-

oc l e egra, w lorą czynny 
/ldzia} w indy-vvidualnym i zespoło

~'Jym wBpółzawodnictwie w werbo-
waniu nowych czytelników dla pr~ 
sy robotniczo-chłopskiej. ~dzie t~' 
niewątpliwie na _ich odcinku pracy 

waa,P,E&&LZmiWblitiiZ&dkiteiiZLilNł ... 5 \vielki ""kład VI budo'V7ie aocjalm .. , 
łek zacieśnili więzy miasta ze 
wsią· 

Po pobyc:e junaków w majątku 
Rogów zostanie dłUE!O miłe wspo
Il'.!1; nie". 

Do współzawodnictwa przyEtą

piło 210 placówek pocztowych w 
okrelro łódzkim. --
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MiCKIEWiCZ - P U SZli N 
wvralsza W teren. 

w tych duiach wyruszyła zWarsza· 
wy objazdowa wystawa "Jiickiewicz.
Puszkin", która dotrze do najbardziej 
za pa.dłych miasteczek i wsi. 

Wystawa, zorganizowana staraniem 
komi tetów: Mickiewiczowskiego i 
Puszldnowskiogo, mieści się w spec_ 
jalnio zmontowanym samochodzie z 
przyczepką,. Eksponaty podzielone są 
na kilka zasadniezych dział6w, ilu
struj;\cych ważniejsze okresy życia l 

twórczości poetów., Każdy eksponat 
jest zaopatrzony w zwięzły lecz tre' 
ściwy komentarz. Ponadto kierownik 
wystawy i jego zastępca będą. w cz.a.. 
aie postojów oprowadzali zwiedzają.
cJCh i udzielali im obszerniejszych 
wyjaśnień, dotycz~cych życia obu wieI 
kich poet6w i ich dziel. 

,V czasie zwiedżania wystawy za· 
instalowany w samochodzie patefon 
nadawać będzie płyty z recytacjami 
i pieśniami do słów Mickiewicza i 
Puszkina. 

W celu upowszechnienia wśród naj_ 
szerszych mas ludowych wiedzy o obu 
wielkich twMcach, rozdawane będą, na 
wystawie bezpłat.nie popularne wydaw 

V..:.. .I.-.IJ.:~A S.L4~.ci......-;. 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) . 
Dri5 dnd.a 7 sierpnia 1949 N. o go-

d'zinie 19-.ej ostatnie otwarte prz.ed 
sta"'ienie opery "Halka" St. MOJliu· 
szki. W partii tytułowej J-adwiga La· 
chetówna ora·z N. Dubinówna, W. Do· 
mien"ecki, R. Fabiński, H. Padejew· 
ski, P. Bar"ki, Z. Platt, E. Fedcro
Vv-; n, R. żaba. 

,Tllt'ro dni a 8 sierpnia 1949 r. o go. 
d ?'ni e 19-ej "Trav,il&ta" G. Verdi. 

TEATR KA:MERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź. ul. Da8Zy:ć.ski~go 54 
Od poniedziałku, dnia. 1 do końoa 

sierpnia codzienllle o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Sha.wa 
.,SzcZygli Z::,ułek". 

TEATR LETNI "OSA" 
ul. PiOtrkowska 94 

Dziś, O godz 19,30 "Jadzia W(\QIW8," 
O,tntnie dllil a. 
AlJn~."" ,,1IlężcLYZJ.lJ w JeJ ZyC1U" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwoloil1Y dII& mlodm4llŻl 0Id 
lat 16 

BAŁTYK - .,Młoda GwaMi ... 
seria II --
gil dz. 17, 19, 21, por&n.ek gOOIs. 9,11 
dozwolony dli!. młodziMy 

BAJKA _ "Postl'Mh M6-r.M . 
godz. 18, 20 
dozwolo,ny dla młodz~ 

GDYNIA - ,.PN-grut ~ .. 
Nr 34 

godz. 11, II, II, 11, 11, H, 18~ lIG, 
21. 

HEL (dla mlodz.) - ,.zie1oa ~ 
godz. 13.30, 18, 20.SÓ· 

MUZA - "Tajemniea. ~ wigllijaej" 
godz. 16, 18, 20, l'01'&~k god.z. l, 11 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - ,;miGa G~n.ie&11&" 
godz. 15.30, Hl, BO.30, porM!I&k o P 
dzini.e 9, 11.30 

PRZBDWIOśNIE - "W'Ołp.! Wołga.f" 
gO<lz. 16, 18, 20, pore.uek fO'dL l, 11 
dozwolony dla młodańeży 

ltoBOTNIK - "Mlo&. Gwvcl!l&M 
seria. I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzi6ży 

ROMA _ "Złoty Kluczyk" 
godz. 16, 18, 20, pO!18.n.ek g.odz. 1,11 
film dozwolony dla mlodri~ 

:REKORD _ ,,Bohaterllwa.. PustynIi" 
dla młodzieży gottr.. 16 
"Antoni i Anronina!' 
dozwolony dla młodzieży 
godz. 18, 20 

S'I'YLOWY - "SkarbU 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

,t'1-VIT _ "Skal'b" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodZJieźy 

'l'ATRY _ "Pocałunek na sta,diorqe" 
godz. 16, 18, 20, pM,anek godz. 9$ n 
do.zwolo'JlY dla młodzieży 

!I'ĘCZA - "Tragiczny po§eig" 
godz. 17, 19, 21 
niedozw·e,lony 'dla inłod.zieży 

WISI,A - "Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21, p'o ranek o g. 10, 12 
dozwolony dla dZleci l młodzieży 

WŁ6K.l."\JIARZ - "Wieś na pograniczil" 
godz. 17, 19, 21, poran·ek go>dJz. 9,11 
dozwolony dla młodzi eży 

WOLNOść - "P~wró-t do domu" 
godz. 16, 18, 20, pOl"'a,nek godz. 9, 11 
dozwolony dla dZIeci i młó<izieży 

ZACHĘTA - "Ca.rrie kłaruie", 
godz. 16. 18, 20, poranek godz. 9,11 

,,:MŁODA GW ARD!A" 
Tym wszystkim, którzy nie mieli 

mQi;!iwosci obe~rzenja, I_szej serii fil 
mu "Młoda. Gwe,rdia", wyświetlanego 
:na ekranach kin łódzkich przypomma 
my, że film. ten wyświetlany jeat ~ 

! ~r;a.Jlii~c,l'j.n,a. .Robotni.~''''' , 

nietwa i ulotki, sprzedawane pocztów_ 
ki z podobizną. Micklewicza i 1?uszki· 
na oraz odzl1akIi. pama.ętkowe. 

W sierpniu br. trasa wystawy pro_ 
wadzi przez Henl'yk6w, Jabłonnę, 86-
rock, Płock, Pułtusk, Przasnysz i 1fla
wę we wrześniu - przez Działdowo, 
Ciechan6w i Płońsko 

Ofiary na o~ b!Ulowę 
ZaBłI~~3J 

Pracownicy Biura Handlu Zagra.nicz 
nego Polskich Zakład6w Zbożo_ 
wych w Warszawie zadeklarowali na 
odbndowę Zamku Królewskiego w War 
szawie jednorazową., dobrowolną. skład 
kę w wysokości od 0,1i do 2 proc. po
bor6w. 

Do podjęcia podobnych uchwał we· 
zwano jednocześnie inne Centrale i 
Biura Handlu Zagranicznego. 

~l 
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6 .. '50 Począ,tek Budycji. 6.55 Program 
duia bi(lżą,cego. 7.00 Audycja dla wsi. 
7.15 ::Muzyka popularna. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 Muzyka popularna. 8.55 
Audycja Społ. Kumitetu Radio-foniza· 
cji Kraju, 9.00 Nabożeństwo z Byd_ 
goszczy. 10.00 "Historia Koła" . 10.20 
c,Piwniczna leży nad Popradem" . 
11.00 (L) Program na dziś. 11.05 (L) 
Kon~ert muzyki z płyt. 11.25 (L) Ro
mUlllltaty. 11.30 (L) Arie i duety ·ope· 
ret.kowe. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Pomnek symfoniczny. 13.00 Ra_ 
d~okl'onika. 13.10 Najcieimwsze audy
cJe przyszłego tygodnia. 13.15 "Nie· 
dziela na wsi" . 14.00 "Walery Wrób_ 
lewski w rocznicę śmierd". 14.15 Re_ 
oytacje baśni dla dzieci. 14.35 Muzy. 
ka ludowa. 15.00 "Zloty wieniec" _ 
s~uchowiRko. 16.00 Dziennik popołud_ 
mowy. Hi.20 Utwory W. A. Mozarta. 
16.45 "Nowe książki". 17.00 Koncert. 
18.00 .,Pan Tadeusz" A. l.1jckiewicza 
(23): J~.20 Arie i pie§ui kompozytor6w 
rosYJskrch. 18.40 "Melodie 6wiata". 
19.05 ,.Niedźwiedź" - humoreska A. 
Czechowa. 19.30 .. Czechosłowacja pl'ZC'_ 
~awia do Polski". 20.00 (L) W są.' 
dzieli - słuchowiako wg B. " Pnlsa. 
20.20 Muzyka rozrywkowa. TransmL 
aj&. z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka taneczna. 
22.30 Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22.50 (L) Wiadomo§ci sporto_ 
we lokalne. 22.58 (L) Om6wienie pro' 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 OstaL 
nie wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz_ 
na. lI3.50 Program na jutro. 24.00 Za. 
kończenie audycji i Hymn. -DZisiejsze ~murelY 

ltalenda.rzyk gporlowy ll>& d:zl!e:6. dzi 
siej~zy prrzed.stawia lrię nast~ują,co: 

PUka nożna: sta.dion LK,g Wł6k· 
nia.r:z.a, godz. 18: rrewody o m:lStl'ZO' 

stwo Ligoi państwowej pomiędzy ze· 
gpołlfllIIli stołeC'Znej Legia. i gospo,darzy. 

N& boli &ku W,j,dzew-a reZElrwa gospo· 
dal'1zy =ierzy s1ę o god(l. 11 w meczu 
tow<Ll'Zys~im ze Sp6jnią. 

Kqcik ŁOZPN 

Jeden dzień w . Spale 
na obozie wyszkoleniowym Łódzkiego 

Okręgowego Zwiqzku Piłki Nożnej 
(Od speciolnego UJl.Is'ann'''o ,.GlosuU

) 

J llSZC17Jll przed U1I'I.()IjJem. ktÓ!rego,ł 
d.llia otrzymaJem telefon od k ;ero 

v. 1l,~ka Wyd'malu Wyszko,jerruio,w&g'O 
L6dzkiego Okręg<Jwego Zwią.zku Piłki 
N,ożnej ob. Kobylińsk':l43go z Z1apytli' 
niem, c!ay nie :uech.c,iałbym odwiedzi~ 
w Sp'ale młr.dych pill{~rzy ł6dt:ultich, 
dla których LOZPN już drugi rok Ol" 

gan;1Zuje w tym p'iQknym ośrod1w. wy 
poezy'nkowym ob6z szkole-uiowy. Pro>
pozycja b:d11. fr3pują.ca, ale niestety, 
h>r~ k eWS11 nie po·z"lVolił mi od'l'·azu z 
wiej sK,c.rzys.t·a6. Dopiero w uhiegły 
p~ą.tek od strony Wildz<lWR p,omkJlęła 
w kienmkll Spały terkoczą.ea "Deku,w 
ka", wi·oząc obok n~żej l1'Odpi&a.nego 
·c,b. Kobyliń~kiego i {!hyba już ws-zyst 
kim sportowe'OJn łódzk:1ID. znanego fo· 
toreportel"'a "Głosu Robotnńczego". 

WYRUSZAMY W DROG:ę 

Mij-~my szybko And-respol i inne o· 
sady, płos·zą.c po or-o.(lze st.aCLa gęsi. i 
z trwog~ wym.:d ają.c Lnny (l.ZworoJ1OŻ 
ny przychówek, a.ż wreszcd.e wpadamy 
<10 wylndnionego Ujazdu, ską.d bOC2ną, 
S?,osą. pełn~ wyhoi kierujemy się 
wprost d!o s~6'dziby byłego Prezydenta 
RP, oddanej dz"~ jako mńejsce wypo· 
czynku ludziom' pM.cy. Niema.l r.a..rllAZ 
2,a Ujazde-m wjeżd7Jamy już w 18l8y 
spalskie. Wspaniały z,a,pa(}h żywi,cy bi 
je już w nozdrza. J~SI1Jc'ze dwa kilo. 
metry mmemy po dlde-alnie równym 
asfale; El w&ród odwiecznych dęb6w i 
zajeżd'żamy pr:ued duży cze.rwony bu 
dynek, w kt6rym niegdy,§ . mieściła 
się c,ała admimi~1ra.cja Spały, a dzisiaj 
ShlŻy jako jeden z pawik,n6w dla 
wClzasowicz6w. Nie 7A1stajemy jed'Jlak 
w nim chłopców. Dawn>o ju.ż s~ na bo 
is-k.u. 

Na. BOISKU W SPALE 

Wą.są d.rożyną. w§r6d lasu jedzie· 
my na to bo!i.sko,. Zdale;Jca już je tto· 
s·trzegamy. Z t.rudno§c,ią. jednak prze 
dz;ieramy s<ię przez różne g'l'szczs., wre 
szcie wjeżdżamy na bieżnie i stop. 
Jesteśmy na miejwu. 

Jest godzina 10,\5. Na środku oois 
kil. przyp0IID.i118.;ią,cego pola.nę uwijE\. się 
30 młc-dych chłopc6w. Wysoko już sto 
jące sŁońce rzuca złotawy blask llJ& mu 
rawę i łagodnie podaca nieruchom e 
wierzchlOłkk Btrz&listych sosen' Wo;Jcół 
panuje majestatyc=a. ed..._ lasu, prze 
rywaII.Q jedynie od czasu do czasu 
krzykiem jastll'zębi'8., lub ka-ótkim gwi 
zdkiem mag;l!!tra Radwańskiego. Od· 
bywają. /Oię właśnie rM!.j~cia pra.ktycz· 
n'5. 

JEST TU I ,,:MAKUJ" 

PierwS'Za rzecz, jaka rzuca n-am się 
w oczy, to przede wszystkim o,grom' 
na i10M p'łek zruajduj:j,cych sńę na bo 
i~kn: Są. tu piłki n·ożne i wielkie. przy 
p"m,maj!j-ce dynie, tAlk 'zw'!lne piłki leo 
karskie. Trudn.o byłoby o,pisać wszyst 

kie 6w1c~ pR'Z«'a.biane prz8t; ehłci> 
c.6w li tymi piił4m!i. W6"ZY~tkie były 
o,na tl8.k cieka.we do 1;a,ka. była ieh r6ż· 
norodIlJOM, że vr ci1fgu wielu minut 
me mogl,ilŚmy od nicoh od-erwM oczu. 

p ·o<oozas k,r6tkiej przerwy witamy 
B'i ę z m6.gi&tJ!l&m Radwn'Ó!slcim, chłopca 
mi ń ba wę.~)"D1 tu na wczas-ac;h po de 
nerwują.cym o-kresUe eglZdl-md.nów· w 
Państwowej WyiiSzej 87Jloole Tea.tMI· 
nej _ Lą.czem. ,,.MlIIk1llŚ" opalony na 
brą.z BI'ędz.a tu. jUJŻ kilIm dni Wałęsa 
się :po lesie, zbięr,a gJI'zyby, pOID.'!I'ga 
mgr Rad'wrlskiemu i śpi, od,gJP':,a.ją.c 
niep!11J&Spa.n<e llJOc.e spędzone nad skryp 
tamL 

- Wypoozynek mam tu idealny -
móW'i. Ciszę ~ s-pokój. Ramo jak slę 

wf!taruie, to taki, m6wię Wam, za· 
pa.ch ittZJie {J·d lasu, ż,e człowl:I6'Im (lO~ 

lIpę'dza z łóżka ó. eią.gnie do niego ... 

ćWICZENIA BRAMKARZY 

Miłą. l"OIZJllowę przerywa llJ!l.m mgr 
Radwański ~ odwraca. DJa>8zą uwagę w 
inn.ą. stronę. Na 6koplllllym sk;rawku 
b-oisIm 6wi.(l"Zą. teraz bl'amka.r:ue. Wy· 
glą.o1l. to nie=ie.rn1e e-fektovrni.e. Po 
obydwóch Iłtro:rua.ch skopa,nego na. Bze· 
ro1wśó brainM boi.ska dwaj chłopcy 

trzymają, nwa.ąJZ.-ane i!l.a palilmch piłki. 

Bmmkll,r:z; na. gwizdek mu,si się rzue.a6 
to w jedną to w drugą stronę i sta· 
ra~ się obydwie piłki pią.stk-owa6. 

Chl~ak nie m~ II.rui chwiH wyt-chnie 
Il'ie. i cały IL\oka-y po kilku minutach 
ll:8t.ępuje mit .;SC8 swemu koledz.8. 

Po tym 6";ezen.iu kandydaci na 
bramkarzy przechodzą. do p.rawdz·iwej 
bl'a.mki. Powstali ustoawa.aj.ą. Sli.ę przed 
n.i.ą, p6łkolem i rozpoczynają. oombar· 
dowa.nie jej z kilkuD'!I$tu metrów swy 
mi, piłka.ma.. Później nastr;p'llje seria 
s1rrzałów na wproot bM.mki II odleglo 
śei 10 metr6w. Chło;pcy 8t.rz~~ją w 
biegu, t()lt'l~ !'iłkJl . ; n 7;'" tSl."k I"I.tTI"I n Q 

bramkę, że mchodz.i nnek,iedy obawa, 
aby bMimkarz8. nie wyrzuciła z bram· 
ki, zwłaszcza gdy Bt:rzela "Maku~", 
.1\11>0 od czasu d·Q C'Zasu skusi si-ę "za: 
sunąl!," sam ki&rOWD,iik. wyszkoleniowy 

~b. K'ObyInAs1d. Na. _~ .. 
ll'ię jed!li!.i k. ooz konrti~ji. 

NIE RóBCIE DUDNOSCI1 
JlIIk już wspominaliśmy, opiBandlfl 

tyc<h wSlZystlci~h . ćwiczeń przekl:rM:&a 
ruJ,sze skromllJ6 moż!ó.wośe, doM c.hyba 
będ>z1e j8k powiemy W~m, że i:ajmu· 
ją. one chłopeom w IJUmie (,ralllO iI po 
południu) bite 4, go-dziny, ale nie 
myślcd.e, że IJJ8. tym ko:ó,c-z:y s:i.ę pro· 
gra.m ich zajęć. Chłopcy lll&ją. jednak 
CZM! tak ro,zło:żo·ny, że p<)byt w Spa· 
le p:rzyJl,iesi~ im . nie tyTho korzy~' 
wyłą.cmcie pll:lro.rskie, ale z pe~eaą. 
pl'1Zyruiesie im idealny wypoczynek ezy 
to po n~uce, cz;y też po prae.y E4l.wodlO 
waj, gdyż W1'~kBroM z ruM mum już 
il3Jma ZIal'obko--.6 d. podrui.eai. d.~ stan 
zi-ruw(),tny. . 

Z tych wąslędów P'J'Z'Y'kl'4 jestI, te 
niektóre firmy - m6w:i. n.a.m ob. Ko· 
byli ńsk.i aymią. różne t:rnd:n.ości 
chłopcom d w większuśc.i nie chcę. 
słyszoo o d'wu.tygodntionych u.:rlopach 
pŁatnych. 

ZE {SZEE: WOOHNA B:ęDZIII DOB
RYM PIŁKARZEM 

Podo bny-e-h trod·ncśc.i i!l.iUl napotkał 
zdaje s':, tylko je<le<n "dziki" uczest
nik oborz;n w Spale, n·letni Zbyszek 
Wochna.. Od 15 tYzerr-wc.a. do drui8. dzi· 
saejszego Zbyszek jest; etMym g ct1ciem 
na boi~~u ni prze.rabia W~ki8 ~wi· 
czen.i.a Q; mgr Radwańskim. Nawet 
'P0d'Obn-o wtedy, gdy po obó.edme chk'P 
-ey śpią. w swych kW1!lOOrach (SeoD. jest 
.obowią.zkOJWY), Zlbysrek j&s'w-ze u.ga.· 
Il>!1& si ę za piłkę.. 

PRĘDKO MIJA DZIElł W SP.ALE 
Szybko mim.ąl !IlI8.ID. d!zie:6. w Spale. 

Po wsp6lnym sp<l!Życiiu z ehlopoomi 
posilnego i smacZJlego o.biadu, koT'zy' 
s-tają.c z poobiedn'l6go ich odpoozyI1ku, 
zwiedziliśmy jeBlZoze oddJaloJlly o 2 ki· 
lometry od Spały bunkier t;budowan.y 
pod'obno dla sameogo Hibler>a, do pod· 
2'lhemi którego nie dota;rł n4kt j'8szcze 
do dnia d.zisiejsrego wskutek za.topie· 
nia. go wodę. i o zachodzie Błońca wy. 
ruS1Zyliśmy w powrotną. d.rogę do Lo· 
dzi, wywolŹę.e ze Spnły moo milycn i 
nieoopomnianyc.h WIl'H-żeJi . 

Zd. yt'ólewskt 

~grzy nie pr vladZ\ 
• na mistrzostwa tenisowe do Sopot 

WARSZAWA (P AP). - Na ' Mię- skaml Akademiek:lmi Swlata, We,
dzynarodowe Mistrzostwa Tenisowe gmy odJWQłaH. wszystkie imprezy 
PoLski w Sapocae przybędzie os1a- sportowe i nie mogą V\.'Ysłać swodch 
tecznie trzech ten:sistów czechosło- zawodników zagranicę. 
wack>:,ch: Kreja1~, Javorsky, o~'az 

:Miskova. W grze mieszanej z Mi- Ko'QJ'~rz 
skovą grać będzie Ja;vorsky. j I", i.l 

Przyj>az'Cl tenisistów węgiersk:ch 
nie dojdzie do skutlm. W zwią2)ku 
z II Światowym Fesi:walem Mło
dzieży Demokratycznej i X 19rzy-

--0-

(Poznań) -
Wisła (Kraków) 

2:1 (1:0) 

GrODQuczestników 
obozu Z kierowałkiem 
Koby lińskim i trenerem 

mgr Rad waeskim 

~Iarsz na ćwiczenia 

Ćwiczenia piłką 
lekarską 

Makus łowi "rybki" 

CWBczenre mięśni 
brzucha piłką ll?karską 

r
~ GŁOS -
orlan l.6dzl,lego Komlt~tu 
l WoJeWó(lzklegu Komlt .. tu 
POlskiej Zjednoczonej P. rr/' 

RohotnlczeJ 
Re<lagule: 

, Koleglu,,-, Re<l"kcyjne. 
Wydawca: RSW .. Prasa". 

\dl PS Redal~c., j- L('d:'> P lotr
({owsIca 66. rn p" 
Druk.: 

Zal,lady Grafj('zne a. S. W 
"Prasa" f 1')(17. IIl. to -żrlr1 n 
tel. 206~42. 

·1'eleton,.: 
·(faktor n~('~elny: 215-]< 

.~ a~ten("a red. rt3t'Z. ~ns~o 
·~"krf.:"tar2. odpowiedz. 2it< 2;~ 
';;ekretaria~ f)r:<:'11ny: 223~2. 
') 7.181 Dsrt:Viny , • 25; 'l 

w€'Vn. In Wysokie zwycięstwo 
Dvnamo (Moskwa) 
MOSKWA (pAP). W koJejnym Obsada sędzio"Wska 

Poznań (P AP). Rozegrane w Po
znaniu spotkaruie o mistrzostwo lig: 
pHkarskiej między Gv.nardia-Wisła 
(Kraków) a poznańsk:m Kolejarzem 
zakończyło się w penli z.a.saJUJŻonym 
zwyc:ęstwe-m dll"UJŻyny p<lC!:nańskiej 
2:1 (1:0). 

Dz1ał k"orespont1entów _ 
r( b. 1t!!('zych I chlop.. 
;I<lch oraz redaktnr6w 
'{a7et ściennych: .tl9 .j~ 
"ziaJ mutacji: il8-1 ) 
DZt81 rntp<k t sport.: 254 ·2; 

dzisiejszych spotkań piłkarskich 
Go<Ds. 11 .AxkJo _ ZZK (Krun.) 

Bir~ 

GOOiz. 11,80~. 

Godz. 9 Wi<k.6W II - SpójJni& II 
(Po1a.ński) . 

Godz;. 11 Wlidizew I _ Sp6jnffia I 
(S>i.kor&ki). 

mec71U pił:ka:rsłcim o mistrzostwo 
ZSRR leader tabeli moskiewsk:e p iii 
"Dynamo" pokonał na własnym bm rognoza pog@}~gy 
sku "G6m:!ka" (StalilIlo) w wysolk:im Pogodnie, l)lb dość pogodnie, ran-
stosunku 10:1 (5:0). Idem m!ej3ca~i mgli~t? - dniem na 

wewn. A , U 
Dz1ał c' 'nomiczny: 223-39 
Dzlal rolny: wewn .• - 2.~4-2l 
Redakcjli noC"na~ 172- 31; l58 ... 81 
Kolnortat: 
f .. (lI11'. Pjotrkowglm 'lO~ t.eL 2~~-22 
Adminłsłr.ecja: J~D-0 

nor' 'lt o~łn~7pftr Jjl--;r 
Lhuiowi: GI'ILboweki, 8zpeu-liing. 
Godz. 18 l..KS·Włó1mlarz - ~ie.. 
lAruiowi: Szum1a.k, Gryniewslci. 
GCJ1di3. 16 Włókni-arz (Zd. W'Jia) 

Dę.b (Trawkowski). 

Treningi odbywają. Soi" we wtorkU . () 
godz.mie 19 na boi6ku LKS Włókn;ia· 
rza (trenrl.ngowym). 

,,Dynamo" (Moskwa) prowadzi w z!\chodzle. kraJU mozhwy wzrost za_ 
talbeli, mając po 22 g·rach, 36 pkt. c~murzellla. Nocą zna·ozne ochłodze· 
Na cWugle miejsce wysunął ltię le-n.!n /Ule. 
grad.z1d. Zenit" - 32 pkt. ~rzed Temperatura maksymalna do 25 sto-
eDKA ~ 31 pkt. ' pni.Wiat:ry słabe, miejscowe. 

f,""f~ Piotrkowąke 1Irl. ~l 111 5" 

---........ = .. _---~~ 
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Daleko od MoskwV 
- Jakto nie nasi! Właśnie, że nasi! - zawołał Bat

manow poznając przybyłych. To komsomolcy z piątego 
punktu - Machow, Sołncew i Musia Kuczina. I cie
śle - bracia Pestowy... I drwale Szubin i Fantow. I ku
charz Nogtew! Dąsk{)nale! - Wyszedł żywo im na spot
kanie, ściskając kolejno ręce. Gratuluję! Nie spodziewa
łem się, że tak szybko przyjedziecie. 

- Nie przybyliśmy pilechotą ,- odezwał się Sołncew 
i pogłaskał radiator. Napotkaliśmy parkę beZ!pańskich 
aut, więc przywlekliśmy tutaj. Powiedziano nam na 
trasie, że Zibieraoi'e je. 

- C~ego się tak rozglądasz Machow? - zdziwił się 
B.atmariOw. 

- Ot, jak wygląda ten skraj świata - zawolał Ma
chow. - N uczego sobie! Tak daleko jeszcze nie jeździ
łem!. .. Chcialby-m wiedzieć, czy pozostały tu jakieś śla
dy pobytu generała NeweIskiego? 

- Dokąd sięga! - Zdziwił się Sołncew. - Nie troszcz 
się o histor,ię, pomyśl lepiej o dzisiejszym dniu. 

- Co porobiacie gosposiu? - uśmiechnął się Bat
manow do Musi. 
Wyglądała na zmęczoną i zdenerwowaną· 

Może żałujesz, że dostałaś się tu za góry i lasy. 
- Nie żałuję, lecz po prostu zamyśJ.ig:am s.ię ... 
- Towarzyszu Batmanow, już możemy przystąpić do 

pracy, - powiedział Machow. 
- Na co mi potrzebni jesteście w takim stanie!"

odezwał się Batmanow patrząc z miłością na komso
molców. - Zapozl1::!jc:e się z waszymi towarzyszami 
i idźcie odpocząć. Filimonow postaraj się, aby otrzy
m~1i wszystko, co trzeba. - Odwrócił się do grupy szo
ferów..._która stała w oczekiwaniu. - Przyjaciele. przed-

stawiam wam szofer6w prrodownik6w Machowa 
i Sołncowa, kierownika ruchu Kucziną i pozostałych to
warzyszy. Przybyli wam .z pomocą. Proszę ich przyjąć 
do swojego grona. 
Pachnący benzyną i baranimi kożuchami tłum poru

szył się dl przyjezdni rozpłynęli się w nim. 

Pracownicy chcieli jeszcze sporo zrobić, dziel'l zi
mowy był zbyt krótki, Barwy nieba już poszarzały 
zwiastując szybką i ciemną noc. Batmanow uczyn·ił Fi
limonowi wymówkę, że nie śpieszy się z dostarczeniem 
'większej ilości światła, poszedł do inżynierów i roz
myślał, że ja150ś "Zbyt pomyślnie wszystko się dz~iaj 
składa, wszędzie skład.am same podziękowania". 

Smorczkow i Silin szli za' nim. Szofera z~rał ze so
bą, traktorzysta przyczepił silę po drodze. Silin opo
wiadał Smorczkowowi, że zamierza obtaczać drogę 
małymi cysternami po ropie. Są lżejsze od specjalnych 
walców i doskonale je zastąpią. Ponieważ konie nie 
pocLą,gną, trzeba będzie ciągnąć autem. 

- Przygotowałeś choć jedną taką cysternę? - zain
teresował ' się Smo,rczKow. 

- Jedna jest g{)towa. Zastosowałem ją bez trudu. 
W denkach cysterny, są otwory przez które się wlewa 
i wylewa ropę. Wtykam w nie długi kij zastępujący oś. 
Ale cóż z tego? Niepodobieństwo wciągnąć je na lód. 

- Zdaje mi się, że naczelnik chce mnie wysłać na 
lód, tytułem próby, - poufnie zwierzył mu się Smor
C'zkow. - Przyczepię twoją cysternę. Biegnij i szykuj 
się pocichu!. .. 

Iriżynierowie, jak twierdził Rogow, siedzieli i kre
mli. Było tu ciepło i cicho. Batmanow z przyjemno- . 
ścią zdjął wierzchnie okrycie i zaproponował Smorcz
kowowi, ażeby zrob;(J: to samo. Batmanow odpoczywał. 
pewien czas. Zartował z Aleksego i Topolo'lIla podzi
wiając ich płodność: stary i młody zdążyli już pokryć 
wykresami kilkI" arkuszy papieru. Przeglądając sze
maty prac na lodzie, Batmanow drapał się w głowę, 
gdyż każdy krok musiał być zdoby1w szturmem. Alek-
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sy zakończył przepisywanie rozkazu o teletechnikach. 
Batmanow deliJkatnym wyrazistym pismem, zmienił 
~rzy zbyt przesadne słowa tekstu na skromniejsze 
l Aleksy zaczął przepiSywać rozkaz, rysując na dosko
nałym papierze litery podobne do drukowanych. 
.. Chciałbym dziś puścić na lód maszyny - powie
CiZIał nagle Batmanow. - Na początek przejadę się ze 
?morczkowym pustą ciężarówką,. potem spróbu:jemy 
Jechać naładowaną. Rogow szukuje drzewo do budowy 
domków, dobrzeby było od razu rozwieść belki ,i deski 
po lodzie. Jak myślicie towarzysze inżynierowie? 

Aleksy sprzeciwił się projektowi. 
- KotlarewskL robi co godzinę pomiary. Grubość lo

du stale się powiększa, ale ryzyko jest zbyt wielkie na-
leży zaczekać. ' 

- Jak długo? Dzień, dwa? . 
- Prawdopodobnie dłużej. Powiedzmy tydziei'i .. 
- Oho! Może dwa tygodnie? Miesiąc? Widzę, że je-

steście bogaci, macie dużo czasu! A co powie główny 
inżynier? Czy jest tak samo konserwatywny? 

- Dobrze, zróbcie próbę, ale bez hazardu - zgo-
dził się Beridze. ' 

- Radziłbym przymocować do ramy każdego 3uia 
poprzeczne belki, - por8Gzi"t 'f')polow ~ odpowiada
jąC' na pytające spojrzenie Batmanowa. - VI razie 

katastrofy, maszyna zaw\śnie na belkach, uczepiona 
o brzegi lodu. 

Batmanow spojrzał z wdzięcznością na stareO"o i za-
czął się ubierać. '=' . 

- Zgad~amy się na propozycję Kuźmy Ku2mycza, 
słyszysz Smorczkow? Bjegl1~j, przygotuj auto i dopro
wadź do samegQ brzegu. Tak, tak, ostrożny młody 
człowieku! - Batmanow drażnił Aleksego, zaw;' ązu
jąc tasiemki czapki. 

- iN każdym razie n ie m::,cie potrzeby zajmować się 
badaniem wytrzymalości lodu - zawobl z r'11i'cwem 
Aleksy, chwytając futer:;.o i czapkę. - Nacz~lnil~ bu
dowy jest dobry, kiedy znajduje sie nie pod lodem, lec?; 
na je~o Dowierzchni!... 




